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CzecHosłcwiclći m in is te r  E afć J^  
zagranicznego, R ibka  p rzybędzie  W 
najbliższych dn iach  do B u k aresz tu  . 
d la  zaw arc ia  u k ład y  m iędzy  Czeęłjo 
słow acją a R um unią  na  ro k  1943

W !i',e3z!els o’dSę3zie się posTed 
_ dzenie rady bratowej MJŁP.
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flo rad ea  M arshalla  John FosfiSS 

Dulles, ośw iadczył, że połączeni^ 

s tre fy  fran cu sk ie j z anglo*ss.skiin* 
je s t  m ożliw e.
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Krok wstecz

Marshall owM do bndynu
% toimwĘsm wlmmem.
zerwania  konferencji
IP" zerwanwi kwiteraicii j1 Wikift jĆ f  f t l

Komentarz agencji TASS
M O S K W A , M a  

Rtnawiaiac zerwanie konferencji^ miiustrow spraw 
zagranicznych, londyński korespondent agencji T A S S  
pisze:

W OSTATNICH DNIACH ZARYSOWAŁ SIĘ WY­
RAŹNIE PLAN DELEGACJI AMEKYKAŃSKJEJ PRZE­
PROWADZANY KONSEKWENTNIE OD POCZĄTKU 
OBRAD KONFERENC T‘I LONDYŃSKIEJ. PLAN TEN 
RYŁ UZGODNIONY ZARÓWNO Z DELEGACJĄ BRY­
TYJSKĄ J AK I FRANCUSKĄ.

Delegacja amerykańska przyEyła na konferencję 
z ustalonym już z góry planem niezwiązywairia sobie rąk 
żadnymi uchwałami, które mogłyby przeszkodzi” osta­
tecznemu oderwaniu zachodnich stref okupacyjnych Nie­
miec, w których władze amerykańskie już obecnie gospo-

I Zakulisowa

P R A S A
BRYTYJSKA

p i s z e  j u ż

o „T31fZ5Hir
LONDYN- Praw ie  cata p iasa  bry 

ty jsk a  jak  gdyby na m a k  m ew i’ 
dz ia lnej pałeczki dyrygen ta , ustłu* 
je  uk ry ć  fak t. że propozycja ocro* 
czenia dalszych obrad  W ielkiej 
Czwórki na czas n ieokreślony wy* 
szła od M arshalla, k tó ry  przez 
czas trw an ia  konferencji lonnyń* 
skiei dążył konsekw en tn ie  <lo jej 
zerw ania. G azety stw ie rd za ją  
obłudnie, żp m in iste r M arshall 
wziął na siebie ..ciężar zapropono* 
w ania odroczenia k o n fe ren c ji '’.

J e d y n i *  
,J P n ! l y  W o r k w 44 

n ie  u k r y w a  •H
Jed y n  rjp dziennikiem , k tó ry  ot* 

w arcie  pisze, że to w łaśn ie  „M ar 
sh a l ' ro zb ił k o n fe re n c je  W ielkiej 
C z w o rm - je s t  DAILY WOKKF.R”. 
k dam em  dziennika, istotne cel* 
t. zw. pianu M arshalla , k t ó r ’mi 
fest podporzadkow*anie E uropy  lnte 
resom  k ap ita łn  am erykańsk iego  a 
n ie  je j  odbudow a.—w ym acały  ZER 
W ANIA ko n fe ren c ji i przesądziły 
stanow isko  m in istra  sp iaw  zagra* 
tucznych USA w czasia oDrad.

„W yniki k o n fe ren c ji londyńskiej 
— pisze - D aily  W o rk er” — p o tw ier 
dzaja  tezę, iż św ia t podzielony je s t 
na 2 obozy — obóz demokrMycz* 
B r i obóz im perialis tyczny . W yra- 
sając w ia rę  w  osta teczne z wywrę* 

stw n obozu dem okratycznego, dzień 
m k  stw ierdza, że m usi nastąp ić  
dzień, k iedy  po w rtan ą  zjednoczone 
pokojow e Niemcy.

K r e l r i i d y l e  ł a s y

k o n s e r w a t y w n y c h

Konserw  atyw ny .P a ILY M A IL” 
w yznaje  o tw arcie, że „cień piano 
B łarsnaila  był n iew ątp liw ie  isto tną 
B icyezyns *a!aaan ia i sie k en ferea- 
ej! londyńsk iej” .
W ylew ając krokodyle  łzy z powodu 
niepow odzenia konferencji, dzienw 
nik i b ry ty jsk ie  Pisza lednocześnt* J 
n iedw uznaczn ie  o planach ffio*> 
carstw  zachodnich u tw orzenia odre 
bnego państw a zachodnio — n e 
m ieck.ego.

Szereg pism podkreśla  że juS*1 
w kró tc  być może Ig sieczni* a 
naw et i w cześniej odbędzie się 
w  W aszyngtonie k onferencja  przed 
staw i ci eli USA, V, -elkiej B ry tan ii 
1 F ranc ji, na k tó rej om ówiona zo 
stan ie  spraw a u tw orzen ia  „tEYZSO 
NIT' — państw a zachodnio-niem ieo 
kiego, złożonego i  3 s tre f okupa* 
ey jnych

F r a n k f u r t  
j f M f c a  „ T t y m m l P

Na konferencji tej ma być rozpa 
trzcr.a  rójtiniteż spraw a przeprowa* 
dzenia w stre fach  zachodnich re fo r 
m.y finansow ej, w alu tow ej 1 ekono 
m icznej D z ien rik i przew idują- żei 
stp licą przyszłego p ań stw a  zachód- 
niom ,em .eckiego będzie F ra n k fu rt.

Podaw ane  przez gazety brytyj* 
akie szczegóły, dotyczące u tw orze­
nia państw a zachodniom iem ieckie* 
go św iadczą jasno, ii p race  w tym 
k je ru n k n  są j n i  dalekn  posuń c-e 1 

m usiały  być prow adzone jak  to 
•tw ie rd z ił w sw ołm  ośw iadczeniu 
Sttinister Molotow — Jeszcze p rz fd  
rozpoczęciem  k o n ferenc ji lonflyń 
slćicj. Dowodzą one .rów nież iż zer 
ki&nie konferencji londyńskiej było 
dla państw  anglosaskich konieczne 
fila zrealizow ania sw ych planów 
całkow itego opanow ania fjoli+ŷ ciz 
łajbo i gy-spodarczego zachcdp.ch
®  ieatfee.

darują jak w kolonii.

fcra

M a rsh a ll

ECHA ZF.RWAHIA 
KONFERENCJI

We F f a t f c j i
D z ien n ik  „ H U M A M T K ” pisze 

n a  tem a t o d ro czen ia  k o n fe re n c ji  
m in is tró w  sp raw  z a g ra n ic z n  rch.

„Ż ąd ając  od roczen ia  o b ia d . — 
m m is re r  M a rsh a ll n ie  w a h a ł się  
w z iąć  na  s ie b ie  odp o w ied zia to o ó c i 
za n a s tę p s tw a , k tó re  m o g ą  odbić 
Się p o w ażn ie  na  sp ra w te  p o k o ju  
w  E u ro p ie .

M in. M ołn tow  n a le g a ł do  o sra ł; 
in te j c h w ili n a  pow zięc ie  d ecyzji 
w sp ra w ie  urw o rzęn ia  c e n tra ln y c h  
o rg an ó w  a d m in is tra c y jn y c h  w 
N uunezech , co u n iem o ż liw iło  by 

■rozbicie N iem iec  n a  th> ie  części.
M a rsh a ll w o la ł je d n a k  konfe= 

i®erfc,i’ę  zak ończyć , aby  m ieć  wol-- 
n a  re.kęj.ęło cci eb n eg o  urogulow a=  
n ia  spra**"^ zach cd n ie il
t  do  z am ian y  fciy na bazę  im p e ­
r ia liz m u  a m e iy k a n s łr ie g o '’

W  h l ^ m c z e c t i
J e d e n  z p rzyw ódców  U nii C lidze' 

ś c iia ń sk o  - D em o k ra ty czn e j — dr. 
L E M M E R  złóż*-:! o św ia d c ze n ia  n a  
■temat s to su n k u  n a ro d u  ntem iec=  
k ieg o  w obec z ag a d n ie n ia  przer= 
w an ia  rozm ów  lo n d y ń sk ich .

D r I  e m m e r s tw ie rd z ił, i i  Niewi 
cy  n ie  p o padną  w  s ta n  b e -n ed z te i 
noyci a le  b ę d ą  n a d ’ 1 w alczyć  o 
n i i r a c j  jed n o  lit-  t -••m o K ra ty ™ ; 
p e . C elem  N ie m ie c  d e rn o k rą ry c ^  
ny cb  je s t  po k ó j a 1 m J iu n ó w  
o f ia r  sza leń stw a  ta szea to w sk iag o  
ry ły  o s tB tirm  s ta d iu m  p o k o ju  

jm p s rta lia ty c z n e g o    __

dranice na Silrze i Nysie
ę w t u c a m i  t i c A o f u

ŚWIATOWEGO
Rezolucja XXVII Kongresu PPS 

w związku z odroczeniem
KONFERENCJI »C7TERECH<

Wbrew poprzednim obietnicom

SCHUMAN ARESZW i
Bczcsteikiw strajki4

P.Mnice zdaj' 
w rządzie

W TRZECIM DNIU OEPAD NA WIECZORNYM 
POSIEDZENIU KONGRESU PREMIER CYRANKIE­
WICZ PRZEDSTAWIŁ PROJEKT REZOLUCJI W 
ZWIĄZKU Z ODROCZENIEM KONFERENCJI MINI­
STRÓW SPRAW ZAGRANICZNYCH 4-CB MOCARSTW 
W LONDYNIE. WvŚRÓD BURZLIWYCH OKLASKÓW 
I DŁUGOTRWAŁEJ OWACJI, PREMIER CYRANKIE­
WICZ UZASADNIA REZOLUCJĘ.

Delegacja am erykańska powzięła 
i  gó ry  postanowienie, że jeżeli me 
uda się uzyskać na konierencji cżte 
rech m ocarstw  u san k c jo n o w an i jej 
polityki w stosunku do Niemiec — 
to  ZERW IE obrady konferencji 
londyńskiej i całf giracę zm ierzającą 
do przygotow ania niem ieckiego trak 
ta tu  pokojowego,

Doniesienia prasy b ry ty jsk ie j cat- 
kfĄ icie potw ierdzają istnienie ta ­
kiego planu rieiegreji am erykań­
skiej. Dzienniki angielskie nie ukry 
w aią, że delegacje b ry ty jsk a  1 fran  
cuska wyraziły zgodę na ten  plan I 
prz,yrzekły posłusznie popierać S ta­
ny Zjednoczone. Dzienniki londyń­
skie w ykonując  najw idoczniej in ­
stru k c je  rządu i delpgacji am ery­
kańskiej, pisały od początku o »nie- 
uniknionym  niepowodzeniu konfe­
rencji m inistrów  wielkiej czwórki* 
ł zadały od delegacji radzieckiej 
jednostronnych ustępstw .

o -  początku było rzeczą jasną, 
Ż6 delegacja  Stanów  Z jednoczo­
nych W ielkiej Brytanii i Francji, za 
w ariy m iedzy sobą UM OW Ę ZA' 
KULISOW Ą i postanowiły rozbić 
konferencję londyńską w chwil, gdy 
om awiana będzie spraw a odszkodo­
wań. W ten sposób miały one na ­
dzieję, że uda im sie zrzucić odpo­
wiedzialność za niepowodzenie kon­
ferencji I przerwanie prac nad prz-i 
gotow aniem  niem ieckiego trak tatu  
pokojowego — na Związek Ra­
dziecki*

. o p u ś c i ł ?
LO N D Y N , ś ro d a

W  d n iu  d z is ie js z y m  m in is te r  
sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  M OLO - 
T O W . w ic e m in is te r  W Y S Z Y Ń ­
S K I o ra a  c z ło n k o w ie  d e le g a c j5 
ra d z ie c k ie j ,  b io rą c y  u d z ia ł  w 

-k o n fe re n c ji  lo n d y ń s k ie j  opuści 
li Londyn Na. lo tn is k o  lo n d y ń ­
sk ie  M o to to w a  o d p ro w a d z il i  
a m b a s a d o r  r a d z ie c k i  w A n g lii 
Z A R U B IN , o ra z  d y p lo m a ty c z n y  
--kład a m b a sa d y  f p r a c o w n ic y  
in s ty tu c j i  r a d z ie c k ie j  w  L o n d y -  
n ie . W  im ie n iu  rz ą d u  a n g ie l­
sk ie g o  m  n M o ło to w a  p o ż e g n a ł ' 
n a  lo tn is k u  m in is te r  o d p o w ie ­
d z ia ln y  za s p r a w a  N ie m ie c  
! A u s tr ii  lo rd  FA K E N B .A M -

C ś w - c t d o z e n i e  B i d c m f t
LO N D Y N ,

j * .  J V M in B ID A U L T  
,-łoży ł w  L o n d y ­
nie o św iad czen ie  
na  te m a t o d ro ­
czen ia  o b ra d  
c z terech  ni in is- 
i ró w  spra-.w., * za 
g ra n ic zn y c h  Oś 
w iad czy ł on: 

K  OdiufrK" • -b B d  u w a ża m  p rze-
I de w szy Ukuń za rzecz  b a rd zo

p rz y k rą . G ię w n a  p rzy czy n ?  p rz e r  
j w a n ia  o b ra d  było ła g o d n ie n ie  o d ­

sz k o d o w a ń  niem ieC K ict- S tanO r

w isko  F ra n c ii  w obec k w e stii n ’e- 
m ieckie.i p o zo sta je  m im o lo ta k ie  
sam e. F ra n c ja  p v - - ie *  nnn  / ?«.*- 
iłęh iem  S a a ry . .oń - 1' 1 w k o n ­

tro li n ad  Z ag łęb iem  Ruhr.y o ia z  
p rzy jęc ia  zasad y  'd łu g o le tn ie j  o k u  
pacii nad  N ie m c am i”.

N a s tę p o m  ntj.n B ia a u it  p o d ­
k re ś lił , że p rz e rw a n ie  ro zm ó w  lon  
d y ń sk ic h  n ie  oznacza  ich d e f in i­
ty w n eg o  z e rw a n ia , in s ty tu c ja  m i­
n is tró w  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  is t­
n ie je  n a d a l,  g d y ż  zg o d n ie  z p o s ta

Nie zab ieram  głosu do żadnego 
p u n k tu  obrad , m ówi tow. P rem ier, 
zabieram  głos w spraw ie, k tó rą  
m ożna by nazw ać p Iną. Uważam , że 
PPS , k tó rą  wy tu rep rezen tu jec ie , 
w poczuciu odpow iedzialności za io 
sy Polski, pow inna skorzystać z 
okazji K ongresu , b.y zabrać głos 
w spraw ie, k tó ra  dziś stanęła na 
porządku dziennym  polityk i m iedzy 
narodow ej.

K onferencja W ielkiej C zwórki w 
spraw jp N iem iec, a więc w spra* 
wie, k tó ra  jes t kw estią  bytu i n ie­
bytu polskiego narodu, została zer 
w ana. została odroczona na  czas 
n ieograniczony.

Proponuję , aby K ongres ucnw alil 
odezwę, k tó rej sens polityczny, siła 
polityczna i je j w ydźw ięk będzie 
tak  silny, jak  zdecydow anie bronić 
in teresów  Polski będzie nasza par* 
tia.

Teksł rezo^jci; ferzm: :

POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA DO WSZY­
STKICH P A R T I I  SOCJALISTYCZNYCH I  KOMUNI­
STYCZNYCH, d o  Św ia t o w e j  f e d e r a c j i  z w ią z ­
k ó w  ZAWODOWYCH DO WSZYSTKICH ORGANIZA­
CJI ROBOTNICZYCH ORAZ DO WSZYSTKICH LUDZI, 
MIŁUJĄCYCH POKÓJ I POSTĘP.

W ob liczu  n iep o w o d zen ia  k o n fe re n c ji  m in is tró w  sp ra w  z a ­
g ra n ic z n y c h  w  sp ra w ie  n ie m ie c k ie j,  27 K o n g res  P P S  s tw ie rd za , 
że Z A W A R C IE  P O K O JU  i S T A B IL IZ A C JA  Ś W IA T A  U LEG ŁY  
N IE P O T R Z E B N E M U  i sz k o d liw em u  odro czen iu .

Przeciw próbom nowego Monachium
O d p o w ied zia ln o ść  za  sK nfk i tego  o d ro c ze n ia  c iąży  n a  ty ch , 

k tó rz y  d ą żą  do  o d b u d o w y  re a k c y jn e j  n ie m ie c k ie j p o tęg i g o sp o d a r­
cze j i p o lity czn e j, ja k o  p rz e c iw w a g i s iło m  k la sy  ro b o tn ic ze j i p o ­
s tę p u  sp o łeczn eg o  w  E u ro p ie .

27 K o n g re s  P P S  a p e lu je  d o  w szy s tk ic h  p a r t i i  so c ja lis ty cz n y ch  
i  k o m u n is ty c z n y ch , do  Ś w ia to w e j F e d e ra c ji  Z w iązk ó w  Z aw o d o ­
w ych . do w szy s tk ic h  o rg a n iz a c ji  ro b o tn ic zy c h  o ra z  do  w szy s tk ic h  
ludzi m iłu ją c y c h  p o k ó j i p o stęp , ab y  s ię  p rz e c iw s ta w il i  p ró b o m  
n ow ego  M o n ach iu m  w  k tó ry m  in te re s y  n a ro d ó w  o f ia r  a g res ji 
i o k u p a c ji  N iem iec  h itle ro w sk ic h  z o s ta ły b y  p o n o w n ie  p o św ie ­
cone p o lity c e  p o p ie ra n ia  n iem iec k ie g o  n a c jo n a liz m u  i im p e r ia l iz ­
mu- jak o  n a rz ę d z ia  zw ró co n eg o  p rz e c iw k o  s ilo m  p o s tę p u  w  E u - 
r °P ie - D alszy  c iąg  m  sfa. 3 - e e j )

29 b. m.
- sssja Sejmu

M drszaiek Sejm u U staw o­
daw czego Wi. Kowalski zwołał 
posiedzenie Sejm u U staw odaw ­
czego na dzień 29 grudnia br. 
d  gedz. 10-tej.

W Y B O R Y
we Wifoszech

ODROCZONE
RZYM . środ*

N o w y  gab ine t  włoski  p o d a  
nowił  na dzi s i e j szym pos e 
dżemu od ro cz y ć  o  rrhesigc wy 
b o r y  p ow sz e ch n e  do p a r l a ­
m e n t u ,  w y z n a t z o r e  p op rz e d ­
nio rra f*5 m d r c a  1948 r.

F A R I Z ,  śr-jd?
R e p res je  rz ąd o w e  sk ie ro w a n e  

p rz e d e  w szy s tk im  p rz ec iw k o  dz ia  
taczom  C G T  o ra z  p ra co w n ik o m  
k tó rz y  b ra li  u d z ia ł w  o s ta tn im
s t r a jk u  t r w a ją  n a a a l.

C h a ra k te ry s ty c z n e  je s t,  że n a j ­
w ięk sze  n a s ile n ie  
ik c j i  r e p re s y jn e j.  

(V *01 \  d a je  się  z a u w a ż  *ć
J j  w re so r ta c h  p n d le

i^\ 1 g a ją cy c n  m in is ­
tro m  S F IO  — m i­
n is tro w i p o cz t 1 te  
ieg ra fó w  T nom aso  
wi, m in is tre w i ro ­
bó t p u b lic z n y ch  — 
P in e au  i m in is tro ­
wi p ro d u k c ji  p rz e  

rnysło w ej — L acoste .

Polityk?
„ s o e f a l i s t y  ę z n  y c h "  

m l & i s t r o w
i

M in is te r  T h o m a s  z a rz ą d z ił  zarr.' 
k n ięc ie  lo k a li zw iąz k o w y c h . P r a ­
co w n icy  po czty  g łó w n e j z a p ro ­
te s to w a li  p rz ec iw k o  te m u  z a rz ą ­
d z en iu  1 gr>dzinnvm  s t r a jk ie m  s  
18 p ra c o w n ik ó w  p o cz t p rz e sz ło  ze 
zw iązk u  au to n o m icz n eg o  a o  C G T . 
W p ó łn o cn v m  z ag łęb iu  w ę g lo ­
w y m  s e k re ta rz  z w ią z k u  g ó rn ik ó w  
D elfnsse  o ra z  d w a j in n i czo łow i 
d z ia łacze  z w iązk o w i — ‘ z o s ta li 
o sk a rż e n i o z am ac h  n a  w o ln o ść  
p ra cy .

P rzesz ło  1.500 k o le ja rz y  p rz e ­
w a żn ie  d z ia łaczy  zw iązk o w y ch  
zaw ieszo n o  lu b  zw o ln io n o  z p r a ­
cy  W fa b ry c e  lic z n ik ó w  w  M ont 
R ouge  d y re k c ja  po u su n ię c iu  ' 5 
zw iązk o w có w  ro z w iąz a ła  k o m ite t  
f a b ry c z n y  o ra z  w n io sła  do  są d u  
pozew  p rz ec iw k o  C e n tra ln e m u  
K o m ite to w i S tra jk o w e m u  o 12 ml 
lio n ó w  f ra n k ó w  o d sz k o d o w a n ia .

W k o !a ch  zw iązk o w y ch  p rz y p o ­
m in a  się  o b ie tn ic ę  m in is t ra  p ra c y  
D r n i r ł a  M a y e ra  że rz ą d  n ie  b ę ­
d z ie  s to so w a ł żad n y ch  s a n k c ji  
za u d z ia ł w  s t r a jk u .  . .H u m a n ite ’* 
o sk a rż a  rz ą d  o  p o w o d o w an ie  się  
d o c h a m  z em sty  z ch ęc i „ p rzy p o ­
d o b a n ia  się  w ła d zo m  a m e ry k a ń ­
sk im .

C e n n a  n o m o c
MIN R IB K A  

0 U K Ł A D Z I E  Z  Z S R R

Mi
rK A G A , śrn d 3  

ln is te r hand lu  zagranicznego 
C zechosłow acji R ibka ośw iad 
czy} w przem ów ieniu  radio* 

wym, że now a um ow a o w ym ianie 
tow arow ej m iędzy Zw iązkiem  Ra* 
dzieckim  a C zechosłow acją posiada 
ogrom ne znaczenie d la  gospodarki 
n a rodow ej Czechosłowacji- IV rezul 
tacie um owy zaopatrzen ie  ludności 
czechosłow ackiej w żywność zapew 
nlone .iest aż do now ych zbiorów. 
Surow;ce radzieckie, k tó re  bqdą do 
sta rczane  w myśl um ow y, zapew nią 
możliwość oracy przem ysłow i cze­
chosłow ackiem u. Umowa z ZSRR u- 
latw i rów nież  działalność Narodo 
wego B anku C zechosłow acji, k tó ry  
nie będzie zm uszony płacić za to* 
w ary w do larach

Z W Y C  IJĘ2  Y nut Y I
Grecka armia demokratyczna ma za soha naród

%
R a d io s ta c je  w o ln e j G rec ji na* 

d a ła  d z iś  p o r o ż u  dn i u te k s t # t w  
iku łu  o rg a n ”  d o w ó d z tw a  'g reck iej 
ip n iit d e m o k ra ty c z n e j „ESO R iM Ł  
S IS ” (n a ta rc ie ). A rty k u ł za ty tu IcĄ  

,v a n  r  „M y z w ” etęży m y ” om aw ia  
w ie lk ą  o fen sy w ę  z im ew a. k tó rą  
rz ą d  a te ń s k i  _ i  A m e -y k a n ie  roz* 

{POCzęL p rz ec iw k o  a rm ii  g en . M ar 
k o sj

A u to r  J r M o u u  s tw ie rd za , że 
r z ą d  "a teń sk i m ia ł  dw ie  d rog i: 
le d n e  — to  d ro g ę  zgody i demo*

k rą tw czn ej led n o śc i. d ru g a  — to 
p irzeałuzanie  w o jny  .d o m o w ej 

A m e ry k a n ie  n ak aza li w y b ra ć  
d ro g ę  w o jn y . M onarcho*faszyśei 
ro zp o czy n ają  sw o ją  o fen sy w ę  zi= 
m o w ą od m o b iliz o w a n ia  wszyst* 
^ k ich  swoicjh s t i  pc o trz y m a n iu  
'"ijelkte* po m o cy  m u  la rn e ,  i  n*=  
te r ia lp e j  . s tro n y  lm n e r ią l iz ir  i 
a m e ry k a ń sk ie g o . SjD odst^w ają e ie  
se n sa c y jn y c h  re z u lta tó w . A le sii 
łj  greckiej arm ii dem okratycznej 
ró w n ież  sie  rozw inęły . Pi*zewa=

dzę ms 4eri.a in Gi p rz ęc iw n ik a , — 
a rm ia  d e m o k ra ty c z n a  przeciw sta*  
wi lep sze  d o św ia d c ze n ie  wojsko* 
w e tec h n icz n e  t p o lity czn e .

* o łn»erze d e m o k ra ty c z n i . wal* 
c za  2 en tu z jaz m e m , podczas gdy 
''■oŁajerzę a m ii  m onarcho*taszy* 
s to w sk ie j n ic  c h c ą  w a lczy ć  prze* 
c iw  sw o im  b .a c io m . A n n ia  d?* 
m o k rą  tyczr.a o p ie ra  s ie  n a  w-ięk 
szóśc i n a ro d u , po d czas gdy  je j 
p rz e c iw n ic y  u trz y m u ją  się ty lko  
dzięk i ołcupacj; an g lo sa sk ie j.

Dalsza redukcja kredytów USA
W ASZYNG TO N, środa

K o m is ja  K re d y to w ą  Izb y  R e ­
p re z e n ta n tó w  z a lec d a  imnie;,sz< 
n ie  o 88 m il. doi. k w o ty  597 m il 
doi. u c h w a lo n e j ty tu łe m  p o m o ­
cy p rz ez  ob ie  Izby  K o n g re su  
W dniu  w czorajszym  K ongres u 
ch w a lił psHwBBauie pom oc: C h i­

nom , n ato m ia st dziś K om isja  K rę  
d” tow a u znała , iż C hinom  nie  
należy  ud zie lić  żadnego kredytu. 
Komisja Kredytowa z a lec iła  je ­
szcze dokonanie n a s tę p u ją c y c h  
redukcji kredytów , dla F ra n c ji  
kredy t w  wysokości 328 mii. doi. 
zm n iejszyć  do -sutni J52 m il. dól.,

(k tó re  tc  su m a  o b e jm u je  26 m il. 
doi. p rz e z n a c z o n y c h  ty tu łe m  L bsłu  

g i f ra n c u sk ie j  pożyczk i zag ran icz*  
n e j) , a  d la  W łoch z re d u k o w a n ie  
k re d y tu  w  w y so k o śc i 211 m il. 
doi. do su m y  189 m il doi. K re ­
d y t d l?  A u s tr i i  w  w y so k o śc i 58 
m il doi. p o zo sta  e  n ie z m ie n io n y

Spor 2 Mayerów
PA R Y Ż , ś ro d a  

W ed łu g  d z ie n n ik a  „L iberation"* 
n a  p o s ie d z e n iu  R ady  M in is tró w , 
p o św ię c o n em u  d y sk u s ji  n a d  ..p la  
n e m  M a y e ra ” z a ry so w a ła  się  ró ż ­
n ic a  z d ań  m ięd zy  m in is tre m  gos­
p o d a rk i  n a ro d o w e j i f in a n s ó w  
R en e  M a y e re m  a  m in is tre m  p r a ­
c y  D a n ie lem  M ay e rem .

D a n ie l M a y e r  w y p o w ie d z .a i się

R eno  M a y e r  
I D a n ie l M a y e r

za g o sp o d a rk ą  k ie ro w a n ą , z w a l­
c z a ją c  p la n  m in is t r a  f in a n só w , 
o p a r ty  n a  z a sad a ch  g o sp o d a rk i 
l ib e ra ln e j.  P u n K te m  sp o rn y m  b y ­
ła  ró w n ie ż  s p ra w a  d o d a tk ó w  ro ­
d z in n y c h  d la  ro b o tn ik ó w  i u rz ę d ­
n ik ó w . D zienn ik  n ie  w y k lu c za  
że  w  razie , gdyby  m in is tro w ie  r i ę  
m og li d o jść  do  p o ro z u m ien ia , p r e  
z y d e n t R e p u b lik i b ęd zie  m u s ia ł 
p o śred n iczy ć .

OBRADY
S A D Y

K R A J O W E J
S F I O

P A R Y Ż , ś ro d a
W obecności Leona B luw a i se» 

k re ta rza  genera lnego  Guy M olleta 
rozpoczęła dw udniow e o brady  w P a  
ryżu rada  krajow a SFIU.

Koła polityczne in te resu ją  ew- 
szczególnie obradam i ko n fe ren c ji 
na  tem at o rgan izacji t. zw. kom ita 
tów  „ trzeciej siły’ z udziałem  soeja 
listów , M RP i radykałów .

Ja k  w iadom o. * 
koncepcją tą  w \  
stąpił L eon B lurff- 
po swoim powr: 
zie z N iem iec. 

JA; TG Dl a swego pro*
r  • icktu Blum zdn

lał pozyskać Guj 
M olleta, tak. że 
w chw ili obec­
nej należy się I  
czyć jed y n ie  z o 
pozycją działa* 

czy lewicy socjalistycznej i  Janem  
Roussem i Leonem  lio u lb ie n re  na 
czele.

Z kół dobrze po inform ow anych 
donoszą, te  g rupa  „baL iH e sociall* 
s te” przygotow ała wnioski \» sp ra  
w ir iedności akcji z francuska  p a r 
tią  kom unistyczną. G rupa ta, jafe 
w iadcm " potępia dotychczasow ą p<) 
iitykę SFIO,

C Z Y  Z N A J D Z I E  SIE K T D I  
K T O  Z A * H I D J U J E  W A L K Ę  

Z  B L I 1M E M , M A Y E R E M  
I M OC HEM

P rasa  p aryska  pośw ięca w iele 
uwagi naradom  rad y  k ra jo w ej 
SFIU. .Ce S c ir” , om aw ia jąc  stano 
w isko Blum a, podkreśla, że Biura 
w t alr.e p rzeciw ko ledności robot* 
n iczęj gotow  je s t pójść ram ię w 
ram ię  z SIRP, to je s t  z reakcją* 
O sta tn ie  w ydarzen ia  w ykazały — 
czytam y w „C e S o ir” . że SI IO 
w sp ó łp racu je  z reakcjon istam i tran  
cuskim j i am erykańsk im i Czy nie 
znajdzie  sie n ik t — zap y tu je  au to r 
a r ty k u łu  — spośród k ierow ników  
p a rti i , k tó ry  by zain ic jow ał o tw artą  

iw alkę z g rupą  Bluma, M ayera, Mol 
le ta  i M ocha?

BLUM
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W O K R E S IE  wojiny gen . m a -  |  
jo r  B enaett; M ey e rs  z a jm o -  s  
wal czołowe s ta n o w isk o  w ? 
w y d z ia le  z a o p a trz e n ia  a m e - 
ry s a ń s k ic h  w o jsk  lot ml- 
Jzy ch  Aa o f ia rn ą  i w y d a j­
na s łu ż b ę  o trz y m a ł on n a j-  I 
w yższe a m e ry k a ń s k ie  o& tok -  
c ie n ia  w jjS k o w e , ażeb y  z a ­
bezp ieczy ć  go od trosk r o 
jut/no, p fzy żn a iv ) tem u  w e le  
i anow  w  s łu ż b ę  aprcrw iza 
cy jn e j d o ż y w o tn ią  p e n s ję  w a 
w y so k o śc i 400 d o la ró w  m iń g 
s ieczn ie . g

JE D N  AKŻE w  c h w ili w y s tą -  i  
p i “n ia  z  a rm ii d z ie je  c h lu b  = 
uŁj s łu żb y  w o jsk o w ej gen g 
Me> er&a n ie  b y ły  jeszcze  |  

d o s ta te o an ie  z n a n e  i U ooie- |  
ro  te ra z  m o żn a  je  u z u p e ł-  i  
n ić  n a jw a ż n ie js z y m i b o d a j |  
szczegofanu . z a c ze rp n ię ty m i 5 
z p ro to k ó łó w  S e n a ck ie j K o = 
m i *ji B ad aw czej. =

Z A JM U JĄ C  s ię  n ie le g a ln y m i |  
t r a n s a k c ja m i w ie lk ie g o  f a -  i  
b ry k a n ta  .sam oio tow  — H o -  g 

w a rd a  H u g h e sa  —  K o m isja  |  
j rsy p a d k o w o  w p a a ła  n a  i  
ś la d  M e y e rsa . O k aza ło  się. 
i e  b o h a te r  te n  b y ł sp ry tn y m  
k u p cem , s p e k u la n te m  i ła ­
p o w n ik iem . P o s ia d a ł on 
sw o ją  w ła d n ą  f trm ę  —  A v ta  
b o n  E le c tr ic  Co, —  z f ig u - 
ra n te m  n a  czele, za. p o śre d  
m c tw e m  k tó re g o  sp rz e d a ­
w ał bn  sw o je  p ro d u k ty  M i­
n is te r s tw u  W ojny  S w e  sta  
ncnwtsko w a rm ii  w y k o rz y ­
sty w ał o n  a ia  w y m u sz e n ia  
łap ó w ek , s ię g a ją c y c h  se tek  
ty s ięcy  a o ia ró w , k tó re  p ła  • 
c iii m u  fa b ry k a n c i  sam o lp  
tów , w  z a m ia n  za  o rrzy m a i •  
k o n tra k ty ,
W 1943-cim  noku b ro n ił  on 
g o rąco  — o czyw iście  n ie  bez. 
in te re so w n ie  —  f a b ry k a n ­
tów  o sk a rżo n y c h  o p ro d u k o  
w a n ie  w a d liw y c h  sam olotów ', 
k tó re  p rz y cz y n iły  s ię  do 
śm ie rc i w ie lu  a m e ry k a ń s ­
k ich  lo tn ik ó w , -r- P o n a d to  
M ey ers z a jm o w a ł sde spe.ku 
lac ją  o b lig a c ja m i p a ń s tw o ­
w y m i, t k, że do  k o ń c a  w oj 
n y  u c iu  a ł m a ją te k  .n ęg s ją  
cy 1 m ilionów ' d o ia ró w . 

S E N S A C Y JN A  a ie ra  M eyers= 
w w w błaJa p o tęż n y  s k a n d a l  
w  W aszy n g to n ie , ty m  b a r -  5 
dz ie j, żę w  t r a n s a k c ja c h  jeg o  |  
z am iesz a n y ch  b y ło  p o n a d to  |  
dwróch w y ższy ch  o fice ró w  |  
— gon. E ak ea, by ły  d o w o d  z 
ca 8 -e j grupy ' lo tn ic tw a  i 
gen, m a jo r  Jo n e s , in sp e k to r  
w o jsk  lo tn iczy ch . W ład ze  

, w o jsk o w e . w' p c śp ie c h u  o d ­
żeg n a ły  nię od M eyera® i Ta 
w ta d o m iły  o p o ż b a w ie r iu  
go W szystk ich  odzn aczeń , 
a n a w e t  p en sji, —  chociaż  
na leży  w ą tp ić , czy' s t r a ta  
400 d o la ró w  m 'e s :ęczn ie  p o  
w a żn ie  d c tk n ię  n o w o  u p ie ­
czonego m ilio n e ra . 

O C Z Y W IŚC IE  a fe rz y s ta  z w'y 
d z ia łu  Z ao p a trz e n ia  lo tru c -  
tw'a j t e t  ty lk o  m a łą  p ło tk ą  
w  p o ró w n a n iu  z in n y m i b u -  
s in e ssm e n am i a m e ry k a ń s k i­
mi, k tó rz y  n a  w o jn ie  ztr.li 
o lb rzy m ie  m a ją tk i .  J e d n a k  
że h is to r ia  p a sk a rz a  i łap ó w  
n ik s  w  m u n d u rz e  g e n e ra ła  
je s t  n iez m ie rn ie  p o u t z a ja ra  
n a  t le  k a m p a n ii,  k tó rą  to ­
czą o b ecn ie  w  S ta n a c h  Z jed  
noczony ch 1 p o d żeg acze  do 
now ej w o jn y ,

«EST rzeczą  c h a ra k te ry s ty c z ­
ną, że fa b ry k a n c i  sa m o lo ­
tów', k tó rz y  w  czasie  w o jn y  
k o rz y s ta li z  u s łu g  M ey ersa . 
b io rą  o b ecn ie  czy n n y  u az to ł 
w  p ro p a g a n d z ie  z m ^ r z a ją -  
cej do w zm o żen ia  z b ro je ń . 
N a k o n fe re n c ji  lo tn icze j, 
k tó ra  o d b y ła  się  w  S p r in g -  
fieid  w  lis to p a d z ie , 600 d e ­
leg a tó w  re p re z e n tu ją c y c h  
ro ż n e  f irm y  lo tn icze ; je d n o  * 
g ło śn ie  p rz y ję ło  re z o lu c ję  |  
d o m a g a ją c ą  s ię  ez+ ero k ro t- 
nego z w ię k sz e n ia  p ro d u k c ii  
sam o lo tó w  w o jsk o w y ch . W 
o d p o w ied zi n a  w e z w a n ie  fa  
b rv k a n tó w  s tę sk n io n y c h  za 
no w y m i k o n tra k ta m i w o je n  
nym i, gen  S tra te m e y e r ,  do 
w ódca o c h ro n y  p rz e c iw lo t-  
n czej w  U SA . w y g ło sił b o ­
jow nicze p ize m ó w ien ie . n a ­
w o łu jąc e  do z w ięk sze n ia  a -  
m e ry k a ń sk ic h  aił p o w ie trz ­
nych .
1’0  W IE  ilu  M e y e rsó w  z a ­
s ia d a ło  w śró d  d e le g a tó w  na 
k o n fe re n c ji w  S prin ;;!fie 'd , 
o b lic z a jąc  w  d u c h u , ia k  s z e |  
ro k ie  p o le  do sp e k u la c ji  i i  
p a sk u  o tw o ra y  p rz ed  n im i |  
d a lsze  w zm o żen ie  m o d u k e j!  |  
b ro n i! (e s-ze t) |

USĄ
ZAMIAST DOLARÓW 
WfcGIEL... NIEMIECKI

WASZYNGTON, środ 
W W a s z y n g to n ie  o p u b iik o w . 

o o  b liż sze  p o z y c je  ^t. zw. d o r a i  
n e i p o m o cy  U S A  d i s  F ra n c ji  y 
W jsu k o śc l ?00 m ilio n ó w  doln 
ró w . O k a z u je  się , Iż lw ia  czę1' 
te j  p o ży czk i p rz e z n a c z o n a  z o s i’ 
ła  na  d o s ta w y  w ęg la  z U SA  dl 
F r a n c j i .  USA s p rz e d a je  F ra n  
cjl w ęg iel po c en ie  21 do laró w  
za to n ę  W  po ży cia  ch zna  id u jt 
Się ró w n i r*. w ęg ie l, po i-hndzą  
cy z Z a g łę b ia  R u h ry  W ęg le  
te n  - p r 'p i l a w a ' b ę d ą  USA F ra n  
cji po c en ie  15 d o la ró w  za 
toa< t

Do tegodoprowedzite reakcyjna polityką

K o s z t e m  francusncii r e p a r a c j i
AMERYKA CHCE ODBUDOWAĆ 

IMPERIALIZM HIEMiEGKI
PRZEM Ó W IEN IE THOREZA

P A R Y Ż , środa1 
W Makunie odbyta się konferencja chłopska z w o ­

łana p rze z Partię Kom unistyczną Fra n c ji. Na ko n fe - 
remiii wygłosił przem ówienie se k re ta rz generalny 
Partii Kom unistycznej Francji Maurice T h o re z.

" r z y c z y n y  z a c o f a n i a  i r s i

Oto skutki 
Ingerencji USA

PRZEDŁOŻYŁ ON PROPONOWANY PRZEZ PAR' 
TIĘ KOMUNISTYCZNĄ PLAN ODRODZENIA FRAN­
CUSKIEJ GOSPODARKI MIEJSKIEJ. PODKREŚLI­
WSZY STRASZLIWE NASTĘPSTWA MOJNY I OKU­
PACJI, THOREZ POWIEDZ TAŁ, ŻE ZASADNICZĄ 
PRZYCZYNĄ ZACOFANIA FRANCUSKIEGO GOSPO­
DARSTWA WIEJSKIEGO JEST M'O.TNA ORAZ ROLNI­
CZA POLITYKA SPRZECZNA Z INTERESAMI FRAN­
CJI.

Pohtyka ta polega na liczeniu się. z tym, że Am eryka­
nie będą rzekomo obficie zaopatrywać Francję w chleb i 
towary spożywcze.

M y l i ś m y  r a c j ę  
o s t r z e g a j ą c  p r z e d  
p la n e m  M a r s h a ll a

M ieliśm y  ra c ję , — m ó w ił T h o ­
re z  — o s trz e g a ją c  pvzed  p la ­
n e m  M a rsh a lla , d a ją c y m  p ie rw ­
sz e ń stw o  w  o d b u d o w ie  N iem com , 
o ra z  l ik w id a c ję  re p a ra c j i  f r a n c u ­
sk ich  od  N iem iec. W tym  m ie j­
scu T horez pod kreślił, że  w  w y  
nłku  zrzeczenia  się  reparacji 
F ran cja  straciła  5.0(10 m iliardów  
franków , k tórym i A m eryk a p rag­
nie odD udować im peria lizm  n ie ­
m ieck i i wK orzyatae go dla w o j-  
n j , o k tó re j  m a rz ą  n ie k tó rz y  sza ­
leń cy  I którą p ragnęlib y  jak n a j­
szyb ciej rozpocząć przeciw ko  
Z w iązkow i R ad zieck iem u i k ra ­
jom  dem okratycznym .

Skończyć 
z polityką 

S c h u m a n a !
T h o rez  potępił n a s tę p n ie  s ta  

n o w isk o  o b ecnego  p re m ie ra  F ra n  
c ji S c h u m a n a  w ob ec  Z w iąz k u  
R ad z ieck ieg o  i w e zw a ł ch ło p ó w  
do w v,« tąp ien ia  p rz ec iw  lu d z io m  
„ p a r t ii  a m e ry k a ń s k ie j"  p ro w a d z ą  
cym  p o lity k ę  w y rz e c z e n ia  się  in ­
te re só w  n a ro d o w y c h  i p o p ie ra ­
n ia  in te re s ó w  z a g ra n ic z n y c h  itr  
p e r is lis tó w , z a g ra ż a ją c  ty m  s a ­
rn 'm  n iep o d leg ło śc i n a ro d o w e j i 
p o k o jow i.

MIL IONY 
b e z r A b o t c y s h  

se WŁOSZECH
RZYM, środa

W a W ło s z e c h  d a ją  s ię  z a ­
o b se rw o w a ć  p ie rw sz e  s k u t  
ki in g e re n c ji .  W ie le  p rz e d  

ąrtębiom tw  p rz e m y s ło w y c h  zo­
s ta ło  z a r . ik n ię iy c h , s ty s ią c e  
ro b o tn ik ó w  z o s ta ło  z w o ln io ­
n y c h  r p ra c y . N a s tą p i ł a  p o w - 
t ą e c h n a  o b n iż k a  p la c  p rz y  p n w  
s z a c h n y m  o lb rz y m im  w z ro śc ie  
ean . W  lip c u  b r. z a n o to w a n o  
ju ż  2 m il io n y  b< z rn b o in y c h . 
O h non ia  ilo ść  t a  d o s ie tja  cy try  
3 m ilio n ó w  O b e cn y  rz.ąrl de 
G n sp e ri to le ru je  : d z ia ła ln o ś ć  
b a n k ie ró w  i p rz e m y s ło w c ó w  a- 
m e r y k a ń s k i f h  z.e w sy .ech m iar 
s z k o d liw ą  d la  g o sp o d a rc z e g o  $ £  
c ia k r a ju .  Za. m a c h  n a c je  b a n ­
k ie ró w  i m o n o p o lis tó w  lu d  p ra  
eu.j&cy W io ch  p ła c ić  m u s i  s ło n e  
r a r h i i n k i .  i

ZS R R
NOWY AMBASADOR ZSRR 

W USA 
NOWY JORK środa 

Na sta tku  »iVUuritania« przybył 
do N ow ego Jorku  nowy ambd-arlor 
Z. S. R. R Aleksander PA N IU - 
SZK1N. Am basador Paniuszkin był 
uprzednio am basadorem  - ZSRR W: 
C zungkingu, a ostatnio spraw ow ał 
wysoki urząd w Min. Spraw Z ag ra ­
nicznych w ZSRR.

A lB A H IA
p r o w o k a c je GRECKIE

Radio T i r a n a  donosi ,  ze 
w okres ie  od 6 do 10 g r udn ia  
br.  s amo lo ty  g r eck ie  6-krnl-  
nie p rzekroc zy ły  p a n i c e  Al­
banii.

N a w e  c e n y  
w  h a n d l u  

d e t a l i c z n y m

Noww dekrsrt ra d z ie c ld e ^ u  
M in is te rs tw a  H a n d lu , n,a 
m ocy  k tó reg o  oo d n ia  16. 

g ru d n ia  o r  n a  te r e n ie  Z SR K  o- 
b o w iązy w ać  b ę o ą  je d n o li te  cen y  
p a ń s tw o w e  w  n a r .a lu  d e ta lic z ­
n y m , p rz e w id u je  paw sizechną 
z n iż k ę  cen .

C en ą  ż y tn ie g o  cM eba w y n ie s te  
od  2 ru b l i  85 k o p ie je k  do  3 ru b l i  
20 k o p ie je k , t. zn . o 40 k o p ie je k  
ta n ie j ,  n iż  w y n o s iły  d o ty ch c za so  
w e  oemy C hleba k a r tk o w e g o , a  
3- k ro tn ie  m n ie j od  k o m e rc y jn y c h  
cen  ch le b a . K ilo  m a s ła  b ę d u e  
k o sz to w a ć  62 do 66 ru b l i  k ilo  
m ię sa  —  28 do 32 ru b li,  loilo cu ­
k r u  —  13 do 16 t pór ru b la .

P iw o  s ta n ia ło  i k o s z tu je  14 r u  
,bli za  l itr ,  n a to m ia s t  c en y  w ó ­
d e k  i  w in  u trz y m a n o  n a  doi-ych 
c zaso w y m  p o z io m ie  cven s z ty w ­
n y c h . P a p ie ro s y  b ęd a  k o sz to w a ć  
1 ru b e l  60 k o p ie je k  za  10 sz tu k , 
to  znaczy", n ie m a l 2 ra z y  ta n ie j  
n iż  w e d łu g  d o ty ch c za so w y ch  cen  
k o m e rc y jn y c h , Z ap a łk : s ta n ia ły  
5 -k ro ,tm e  d o  25 k o p ie je k . W y ro  
b y  p rz em y sło w e , w łó k ie n n ic z e  i 
s k ó rz a n e  s ia n i a Jy -p rz e c ię tn ie  
p rz esz ło  3 -k ro tn ic . K a io sz e  m ęs  
k ie , za k tó re  p łaco n o  -w sk le p a c h  
k o m e rc y jn y c h  ok o ło  1000 ru b ii ,  
b ę d ą  k o sz to w a ć  260 ru b li .

Z w ra c a ją  u w a g ę  n is k ie  eony 
a p a r a tó w  ra d io w y c h  i fo to g ra ­
ficzn y ch , z e g a rk ó w  iłp . .Y-lamno 
w y  a p a r a t  ra d io w y  ra d z ie c k ie j  
p r o d u k c ji  „R ecord- ma. c eu ę  600 
ru b li ,  s ły n n e  ra d z ie c k ie  a p a r a ty  
fo to g ra f ic z n e  ,,FF/D'', n ie  u s tę p u  
ją c e  n ie m ie c k im  ..Leioom  '• — 
1,100 ru b li .  Z e g a rk i „Z w ie zd a  j  
—  000 ru b l i  itp

J a k  w y g l ą d a j ą  
itftw e ru b le ?

Now e banknoty rad zieck ie  
em isji 1947-ąo roku różnią  
s ię  znaczn ie  od d otych cza­

sow ych . Z am iast b iletów  banko  
w ych  po 3, 5 i 10 czerw oń eów  
(czerw oniec  m iw n a  się  10 ru b ­
lom ) em itow ano ban kn oty  25. 50 
i 100 rublow e. N o w e  b an kn oty  
są  znaczn ie  wicksz.r. d o ty ch ­
czasow ych  'i, w y d ru k o w a n e  na  
pap ierze ze  znakiem  w-odnym. 
lOC-rubiówki ozdobion e są  tv ize-  
runk iem  Uem na, na odw rotn ej  
stron ic  w id n ie je  panoram a K rem  
la ZnBkiem  w od nym  jest p o r ­
tret Konina. 10-cio  i 25-eiio-rub  
ló w k i m ają  znak w od n y  p ięc io ­
ram ienn ej g w iazd y  W szystk ie  
banknoty zadrukow ane są  gęstą  
sia tk ą  w  różnych kolorach.

N a n o w y ch  D an k n o tach  z n a jd u  
ją  s ię  n a p is # /  „ B ile ty  b a n k o w e  
są  z a g w a ra n to w a n e  z lo tem , d r o ­
g o cen n y m i m e ta la m i i In n y m i 
a k ty w a m i B a n k u  P a ń s tw o w e g o "  
o ra z  „ P o d ra b ia n ie  b a n k n o tó w  
B a n k u  P a ń s tw o w e g o  będ zie  k a ­
ra n e  są d o w n ie " . T ego  o s ta tn ie g o  
n a p is u  n ie  by ło  n a  d a w n y c h  
b a n k n o ta c h . W a rto ść  n o m in a ln a  
b a n k n o tó w  je s t  w y p isa n a  w ję ­
zy k ac h  w 'szy s tk ich  16-tu  R e p u ­
b lik  R ad z iec k ich , (d).

' Kurt SchumacKer wrócił z amerykańskiego tournee

i

n

W e h r m a c h t  w  B i z o n i i
i

W a n g ie lsk ie j s t r e f ie  o k u p a c y jn e j N iem iec  Is tn ie ją , la k  donosi 
d.em okraityczne. p r a s a  n iem iec k a , r e g u la rn e  n ie m ie c k ie  o d d z ia ły  
W e h rm a c h tu  p rz e m ia n o w a n e  o b ecn ie  p rz e z  a n g lo -a m e iy k a ń s k ic h  
o k u p a n tó w  n a  t. zw . „ G ra p y  słu ż b o w e " .

Grup takich, w składzie jednego 
bataliona, znajduje się na erenie 
Bizonii nie m niej jak  1.000. Posia­
dają  one- sw oje  num ery porządko­
we i -ck ru łu ją  się z i rguiarnych 
oddziałów niem ieckiego W ehrm ach­
tu, w ziętych do niewoli w 1945 r.

N iezwykle ciekaw ie w yglqda,ą 
rew elacje  żołnierza Leo W olffa, 
k tó ry  niedawno zbiegi z 851 »Gru- 
py Służbow ej*. Dowódcą te  i jed ­
nostki jest kpt. B iirg, który dowo­
dzi! batalionem  w okresie w ojny.

— W batalionie kpt. B iirga słu­
żyłem  od 1944 r. i w raz z całym 
batalionem  poddałem się — zeznał 
Leo Wolff. W obozie jeńców  żyło 
nam się bardzo dobrze. W dni św ią­
teczne A-ngiicy dawali nam podarki, 
sprow adzone z Anglii. W ciągu 
dwóch lat naszym  jedynym  zaję ­
ciem było m aszerow anie po ulicach 
Kilonii. Trzy razy w ciągu tego  
okresu w yjeżdżaliśm y na ćwiczenia 
połowo: nauka topografii, strzelanie 
z autom atów , rziit granatam i, kopa­
nie okopów. O statnie ostre  strzela­
nie miało m iejsce w sierpniu br. w 
obecności angielskiego oficera po 
rocznika G reth‘a. Niemieccy żoi

nierzc wielo m ówią o now ej wojnie. 
Nasz feldfebel K roiscbm an mów ii 
nam, że Anglicy zachow ują nas dla 
celów w ojny, k tórą tym  razem  
Niemcy będą prowadzić w sojuszu 
z Anglią i Am eryką... s

K om entarze zbyteczne. Art* czy 
o tym  w szystk im  wie naród angiel­
ski, który ponosi koszty te j  »zaba- 
wy w w ojsko?*

P O S T  S C R IP TU M
A g e n c ja  R e u te ra  d o n o s1 z E s­

sen  (s tr  ang.), że z d a n ie m  in ż y ­
n ie ró w  n ie m ie c k ic h  i b ry ty js k ic h  
za 6 m ie s ięcy  , o lb rzy m ie  z a k ła d y  
w o je n n e  K ru p p a  w  E ssen  m ogą 
w zn o w ić  p ro d u k c je  a rm a t  w ie l­
k ieg o  k a l ib r u  i p ły t  p a n c e rn y c h .

B A N K I A M E R Y K A Ń S K IE  
O T W IE R A J Ą  F I L I E  

W N IE M C Z E C H
D y re k c ja  C iu .se  N a tio n  B a n k  

w  N o w y m  J o rk u  p o s ta n o w iła  
o tw o rz y ć  w  n a jb liż sz y m  cz rsie  
sw e  oadzi.aiy  w e  F ra n k f u r c ie  i 
S tu t tg a rc ie .

KTO M O Z Ę  P O T W IE R D Z IĆ  Z B R O D N IE  D Y R EK TO R ). 
I. P .  R E M B E R G  A. 6. w W U P P E R T A L U

BERLIN, środa
W ychodzący w Duesselclortie 

dziennik »FRF.IHEIT« Opublikował 
reportaż, opisujący ciężkie warunki 
pracy robotników  cudzoziem skich, 
zatrudnionych w czasie w oiny w 
zakładach I. P. R em berg A. G. w 
W uppertalu, oraz zty stosunek ćio 
nich dyrek to ra  zakładów , Kurta 
FROW EIN A 

Frow ein, który  czuł się dotknięty

treścią reportażu, w ytoczył redak­
cji dziennika proces o zniesławienie.

W zw iązku z tym, redakcja dzień 
nika »Freiheit« zw raca się do pol­
skich obywateli, k tórzy  w czasie 
wojny, wywiezieni na przym usow e 
roboty do Niemiec, pracowali w za­
kładach t. P. B em berg A. G. W up­
pertal, z prośbą o składanie za/nań , 
m ogących udowodnić winę Fro- 
weina. '  ~

Ą ag rcu u cĄ /U f

ZEMELSKE 
N O V I N  Y

zam ieszczają a rty k u ł w s tęp ­
ny pośw ięcony przyszłem u 
trak ta to w i pokojow em u z 
N iem cam i, s tw ierdza jąc , iż 
prob lem  ten  je s t  dla Czecho 
Słow acji jed n y m  i  n a jh s r -  
dziej doniosłych 1 n a jb s r  
dziej paiących.

Leży w naszym  żyw otnym  
in te res ie  — piuifc gazeta — 

~aoy t r a k ta t  pokojów  j  z  
N iem cam i um ożliwił > i za­
g w aran to w ał ja k  n a jd a le j 
idącą p acy fik ac ję  tego k ra ­
ju . K ażdy n o rm aln y  człowiek 
w C zechosłow acji zdaje  so­
b ie  sp raw ę  z tego, że cho­
dzi tu  o k w est je  jego p rz y ­
szłości. że n ie  m oże m u być 
obo jętne , czy N iem cy s tan ą  
s ię  czynnik iem  w spółpracy  
m iędzynarodow ej, czy też  
o g arn ie  je  ponow nie  szał 
im peria lizm u  i zem sty...

P rob lem  n iem ieck i — 
stw ie rd za  w dalszym  ciągu 

^dzienn ik  czeski — t r y r a a  
cały nasz naród w stan ie  
pogotow ia pokojow ego i jes t 
kam ien iem  w ęgielnym  naszej 
p o lityk i państw ow ej. Nie 
m ożem y sobie wyobraga? 
trak tat.,, pokojow ego z Niem 
ca,mi bez isto tn e j 1 rzeczy­
w istej ich  p acyfikac ji. V  
in te res ie  n ie  ty ik o  naszym  
ale w szystk ich  narodów  k tó  
re  tak  bardzo  u d e rp te ły  w  
czasie o sta tn ie j w ojny leży 
aby w  p racacn  p rzypn tow sw  
ozych nad  tra k ta te m  k iero ­
w ano s ię  bezw zględnie za«»_ 
darni 1 p ostanow ien iam i u -  
movry poczdam skiej.

C zechosłow acja — podkre. 
-śla  n a  zakończenie dziennik  
— uznać m oże jed y n ie  Niem  
cy dem okratyczne, zdena.ri- 
fikuw ane i n ie  rozczłonkow u 
ńe, N iem cy podlepającf ś d -  
słej ko n tro li w szystkich so­
juszników , a w ięc 1 Zw iąz­
ków ' R adzieckiem u oraz  t rm  
państw om , k tó r ' waipzyły z 
h itleryzm em .

NASZ HANDH
Z DANIA

KOPENHAGA, środa
“i W  d n iu  5 g r u d n ia ” b r. -podpi*  
sa n y  z o sta ł w K o p e n h a d z e , p ro r 
lo k o ł o w y m ia n ie  to w a ro w ej  
p o m ię d z y  D ania, a  Pnlsks,.

W  m y śl tego  p o r o m  mień:.a. 
D a n ia  m a  d o s t r r e z y ć  P o lsc e
1.600 to n  s m a lc n  w ie p rz o w e g o  
w y ro b y  p rz e m y s ło w e , z ln m  
w y ro b y  f a rm a c e u ty c z n ą  o ra z

n a s io n a .  Ł ą czn ie  su m a  dą- 
ł l a w  i św ia d c z e ń  d u ń s k ic h  m a  
w y n ie ść  70 m ilin n ń w  koron.
. pn],ska m a d o sta rczy ć  D a n i i

1.600 ty s ię cy  ton w ęg la  i k o k su , 
sól k a m ien n ą , b a rw n ik i, w y to -  
bv chem iczn *  tk a n in y , w yrob y  
żelazn e  oraz szk ło  n a  łą cz n ą  m  
m ę  110 n iiliń n ó w  kruori. S a ld *  
u  w y so k o śc i 40 m ilio n ó w  koron, 
m a b y ć  za p ła co n e  P o lsce  w  de­
w iza ch .

Po konferencji w Antwerpii

i X ro U  W 9 ł'«c 7~
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Prawicowi socialisci bez maski

ROZŁAM  W łon ie  europejsk ie j so; 
o jal-dem okracji, zapoczątkow any w 
o kresie  m iędzy dw om a w ojnam i, 

pogłębił się  i sk ry s ta lizo w ał w czasie 
w alk i z faszyzm em  i w  dobie obecnej 
Z aostrzona w alka k las zm usiła partie  
so c je l-dem okra tyczne  do jasnego  w ypo­
w iedzenia się  w sp raw ie  ich stanowisk*! , 
wobec w alki z fnszvzm em  i im p eria liz ­
mem, zm usiła je  do w vboru m iedzy je- 
d n op to fron tow ą w spółpracą r. partiam i 
kom um sW cznym l. a rozb ijan iem  ruchu 
robotniczego, k tó re  doprow edzić musi. 
n atvet pod p łaszczykiem  teorii „ trzeciej 
siły” , do w ysług iw ania  się  reak c ji 1 im ­
perializm ow i.

Jeszcze w  Okresie p rzedw ojennym  n? 
stąp iła  fuzja  p a rtii  nednohtofront.ow ych 
(n« w  K atalon ii, i w Szw ajcarii); w  cza­
sie w ojny  w k ra ja ch  okupow anych pow ­
sta ło  nowe b ra te rs tw o  b ron i m iedzy p a r­
tiam i robotniczym i, w y k u te  w  ogniu 
w alk i przeciw ko h itle ro w sk im  o k u p an ­
tom . Owonem te j w spółpracy  jesf s tw o ­
rzen ie JE D N E J partii robotn lozej w  R e- , 
~  >0 i JED N O LITY  FRO NT obu p W  
Hi w  F o lsee , C zechosłow acji, M loszech. 
W ęgrzech , O recji i B u łgarii. W szędzie  
zac ieśn ien ie  w ięzów  w spó łp racy  m iędzy 
b ra tn im i p a rtiam i poprzedzić m usiało i 
u sun ięcie  z p a rtii soc je l-dem ok-atycznych  
etom en i ów OBCYCH klasie robotnic: gj. 
bodących ag en tu rą  im peria lizm u  i re a k ­
cji w  jonie ruchu  robotniczego.

p ra » ’icowe. reak c y jn e  k ierow nictw o 
p a rtii b. II  M iędzynarodów ki w ypow ie­
działo zdecydow aną w alkę elem entom  

i| jednoU tofrontow vm . D 'atngo j 'iż  w  okre-
4 .« *  w i t e  « & s «  *sA-

ję ła  in ic ja ty w ę  odbudow y kom ple tn ie  zdy 
sk redy tow anej . w spółpracą z reak c ją  II 
M iędzynarodów ki, tw orząc B iuro Poro­
zum iew aw czo P a rtii  Soc jalistycznych w  
Londvnie. W skład  tego b iura w esz li n ie  
p rzed sta w ic ie le  w a lczących  so c ja lis tó w  w  
okupow anych  krajach  Europy, czynn ie  
w spó łp racu jący  z ich kom u n istyczn ym i 
tow arzyszam i, a t j lk o  n iercprezrnlu .iące  
nikogo e lem en ty  em igracyjno , zapatrzo­
ne w  rozbijacka przeszłość, p rzed w ojen n ą  
pozb aw ion e w sze lk ieg o  kontaktu  z m asa­
m i 1 ich  w alką.

B iuro Porozum iew aw cze z w o ł a t o  po za­
kończeniu  wojny szereg m iędzynarodo­
w ych kon fe ren c ji socjalistycznych, s tan o ­
w iących zalążek now ej M iędzynarodów ­
ki. Z akończona n iedaw no k o n fe ren c ja  w 
A ntw erp ii by ła  ju ż  azósią z kolei k o n ­
fe ren c ją  t°go rodzaju

P a r tia  P ra c y  oraz  reak c y jn e  k iero w n i­
ctw a innych  p a rtii  zach o d n io -eu ro p ej­
sk ich  prow adziły  na  k o n fe ren c jach  tych  
jasno w ytyczoną po litykę . C elem  ich b y ­
ło i  je st  STO R PED O W A N IE Jednolitego  
frontu k la sy  rob otn iczej w  tych  kratach, 
gdzie Obie p a r tie  robo tn icze  w spó łp racu ­
ją  ze sobą, i podporządkow anie  pozosta­
łych p a rtii soc ja l-dem okra  tycznych dy­
k tan d u  am ery k ań sk ich  im perialis tów .

Z m ierza jąc  do tego celu, reak cy jn a  
praw ica  socjalistyczna usiłow ała  za ws-el 
ką .cenę u trzy m ać  „jednoSCCJnu hu soc.jnl- 
de-mokratocznegu, jak  gdyby m ożliw a by 
ła jedność m iedzy agen tam i obcego im ­
peria lizm u a bo jow nikam i o dem o k rację  i 
socjalizm . S pecja lne  zadanie p rzypadło  w 
tym  w zględzie P a r tii  P racy  k tó ra  u s

w  roli „arb itra”, tuszu jąc  bardzo is to tn e  
różn ice id eo lo g iczn e  m ięd zy  p oszczeg ó l­
nym i d elegacjam i. K om prom isow e rezo­
lucje , zaw ie ra jące  często d rugorzędne  u- 
slępntw a dla lew icy socjalistycznej m iały 
stw orzyć PO ZO R „jednom yślności” , a tym  
sa rn im  zapew nić ' udzia ł lew icy w d a l­
szych konfe ren c jach , gdzie będą p rzed ­
m iotem  presji'; 1 „persw azji” ze strony 
sw ych praw icow ych „tow arzyszy” .

W tych  w aru n k ach  spec ja lne j w ym ow y 
n ab ie ra  k o n fe ren c ja  w A ntw erp ii, gdzie 
po raz  p ierw szy  p raw ica  uchyliła  p rzy łb i­
cy i p rzefo rsow ała  sw o je  tezy. n ie bacząc 
na sprzeciw  p a rti i  lew icow ych. N ajd ot­
k liw szym  p oliczk iem , w ym ierzon ym  w szy  
nikim  socja listom  k rajów  w yzw olon ych , 
byio p rzy jęcie  socja ld em ok ratów  n ie ­
m ieck ich , z SCIIlJIMACTłEREM na czele, 
jako  p ełn op raw n ych  człon k ów , p odobnie  
zresztą  jak p otęp ien ie  dek laracji 9 partii 
k om u n istyczn ych  i m a rk sistow sk ich  za  
zd em ask ow an ie  p raw d ziw ego  oblicza  pra- 
w ico w o so cja lis ty ezn y ch  agentów  im peria  
lizm u.

Podnhnie rzecz się m iała jeśł! idzie o 
odbudow ę II M iędzynarodów ki. Wobec 
sprzeciw u lew icy socjalistycznej. M iędzy 
nsró d ń w k a  nie z.osteła o fic ja ln ie  w skrze­
szona, chociaż, w Istocie stw orzen ie  K o­
m ite tu  M iędzynarodow ego w L ondynie 
je s t niczym  innym  Jak iw laśnie w znow ie­
n iem  M iędzynarodów ki, z 1ej w szystkim i 
n iech lubnym i trad y c jam i w spółpracy z 
hurżuaz ja . K om ite t ten  sk ładać sie ma z 
p rzedstaw icie li w szystkich p a rtii soc ja ­
listycznych  w E urop ie  (nie w yłączając  
schum acherow skiej SPD), S łusznie więc 
scharak teryzow ało  jedno  z czasopism  ten  
now y tw ó r jak o  „M iędzynarodów ka, ,k1o 
ra  jednocześn ie  is tn ie je  i n ie  is tn ie je” — 
n ie  Istn ieje  w  nazw ie, ale 1STNIF..1E DE  
FACTO.

Nie ulega w aipliw ości, że udzia ł lew i­
cowych socjalistów  w  te j ' now ej M iędzy­
n arodów ce (gdzie zresztą, jak  w y k a z a ł a  
konfe ren c ja  w A ntw erp ii będą oni 
n ik łą  m niejszością) n ie  zm ieni w niczym  
r e a k c y j n e g o  c h a ra k te ru  te j organizacji, 
k tó rej cetom jest rozbicie ru d n i  robo t­
niczego, ’.Twl;o ag en tu ra  ^ a m e ry k a ń sk ie g o  
im perializm u, kom ite t lęm fyiiski będzie 
pop iera ł bez w ątp ien ia  w szystkie elem en 
ty  ant.y-jednolilofrontow e. Rozłam  we 
W łosk iej P artii Sootalistyczne.1. przepro-
“ f t ś a t w  E ^fi*  f e r a c i f t  f t s M N w -

ny przez A m eryk an ów , w in ien  być e -
strzożen icm  ,

R easum ując  w ynik i k o n ferenc ji w An­
tw erp ii m usim y w ięc stw ierdzić, że był 
to KROK W STECZ w porów naniu  z po­
przednim i k o n ferencjam i socjalistyczny­
mi. Pazyjecie S chum achera  do grona 
p a rtii  socjalistycznych, n ie  pow iodło się 
W Z urychu! ale zostało p rzeprow adzone 
w A ntw erp ii. R ezolucja o pokoju , lichwa 
łona w brew  sprzeciw om  p a rtii jed n o lito - 
frontow yćh. pom ija  całkow icie m ilcze­
niem  ofensyw ę im perializm u am ery k ań ­
skiego w E uropie, ątanow iacą najpow aż­
niejszą  groźbę dla pokoju  św iata. R ezo­
lucja w  spra  wie:/ w spółpracy  gospodar­
czej jes t .słabo zam ask o w a n ą , ap robatą  
p lanu  M arshalla , a  więc narzucen iem  
am erykańsk iego  p unk tu  w iozenia eu ro ­
pejsk im  partiom  socjalistycznym . P o tę­
p ien ie  d ek la rac ji dziew ięciu pa rtii, s tano­
w iące tym  sam ym  u sp raw ied liw ien ie  1 
„rozgrzeszen ie” przyw ódców  praw icow o- 
sccja listvcznycb  typu B lum a czy Bevin*. 
p rzyczyn ić s ię  m o*ę rów n ież jed y n ie  dn 
o słab ien ia  m ięd zyn arod ow ego  ruchu ro­
botn iczego j jed ności k lasy robotn iczej.

N egatyw nej oceny w yników  k o n fe ren ­
cji w A ntw erpii n ie  m ogą zm ienić po- 
prayik i ig łocrone przez p a rtie  iedno lito - 
fron tow e k tó re  w znikom ej *ylko m ierze 
w płynęły  na form ę p rzy ję ty ch  uchw ał, 
n ie  n a ru sza ja r  ich treści, ani naw et r e ­
zolucje w yrażające  so lidarność z w alczą­
cymi narodam i H iszpanii i G recji. Zna 
m ienny jest fak t. że obie te  rezo lucje  
n ie n ap o tk a ły  na żaden sprzeciw  i p rzy ­
ję te  zostały jednom yśln ie  Jeżeli za r"  
zolucją w  spraw ie  G recji głosowali 
p rzedstaw i-in le  P a rtii  P racy  p a rtit  rz ą ­
dzącej w Anglii, p a rtii  k tó re j jednym  z 
przyw ódców  jes t k a t narodu  grecktogo 
— B evin  to w fakcie  tym  w sposób n a j­
jask raw szy  zaw arta  jes t w artość isto tna 
rezolucji ( popraw ek zm ierzających  do 
„p o p raw ien ia” w rogiej k las ie  robotniczej 
polityki. Tę sam ą w artość  nja rezolucja 
w' sp raw ie  H iszpanii, dość przypom nieć, 
że-. .w łaśnie rzad na czele k tórego stal 
„soc ja lis ta” R nm adicr. postanow ił nlwo- 

birzy/' g ran icę  fi-ancusko-hiszpańsk# 1 
wznownć, ątpsunki handlow e 7 F lanco , e 

.. „soc ja lis ta” Much przeprow adza m aso­
we a resz tow an ia  wjśród h iszpańskich dzia 
łączyć, rep u b lik ań sk ich , k tó rzy  znaleźl.

Z agadnien ie  stcrf tak : albo w 'spółpraca 
1 reak cy jn y m i przyw ódcam i prawnnpwo- 
socjalistyeznym i 1 zasiadan ie  z nim i w e  
w spólnej o rgan izacji przy dopuszczeniu z 
Ich strony  „przy jac ie lsk ie j k ry ty k i” albo 
n ieug ięta  w alka ze zdrajcam i sp raw y  ro ­
botniczej, dem askow anie  ich pseurio- 
socjalistyczncgo  frazesu  i usun ięcie  agen 
tów im perializm u i reak c ji poza naw ia? 
ru ch u  robotniczego i socjalizm u P rzeko­
nać m ożną jed y n ie  ludzi dobrej woli, 
k tó rzy  z ty ch  czy innych w zględów  Wę­
dzą. O k reślen ie  tak ie nie da *ię jednak  
w żadnym  w ypadku  zastosow ać do p rzy­
w ód ców  praw icy so c ja lis ty czn ej w  E uro­
pie, k tórzy zu p ełn ie  ŚW IAD OM IE w k ro­
czy li na drogę zdrady i rozbicia ruchu  
robotniczego i zaślepieni n ienaw iścią  óo 
socjalizm u sta li się  agentam i im p er ia liz ­
mu am erykańsk iego.
. .Jedność '’, k tó rą  p raw icow o-soejp llstvczn 
przyw/ód-y angielscy i francuscy narzucić  
chcieli konferenc ji w’ A ntw erpii, n ie  jee t 
Jednością, do k tó re j dąży m iędzynarodo­
w y .ruch robotniczy. W szystkie p artm  ro­
b otn icze w ybrae m uszą m iędzy Jednością z 
w ałcząc , m pro letaria tem  francusk im  lub z 
Mn,ih»m i K am adierem , k tórzy  k a ja li  s trz f  
la r  do strajk 11 jae  ch robotoikóyv: m iedzy  
jednością  z bohatersk im  narodem  c re r-  
kim . Inh z A ttleem  1 B cv in em , którzy *' 
m orzu krw’t topią greck i rueh w y zw o leń ­
czy: ze Z w iązkiem  R adzieckim  1 w rzy  
stk im l silam i pokoju na śwdeoie lub z t y ­
m i  którzy E uropie n arzu n ć eh -ą  plan 
IFarsnalla. zm ierzający do zd ław ien i*
n ien od leg lośc l krajów  europejsk ich  1 pod 
P orządkow ania irh kap ita łow i sm ery k a ć  
okiem 11, ' Tylko w w alce z prawicowo* 
socjalistycznym i agen tam i im perializm u i 
reak c ji, z B lum em , Bevinem  i T cbum * ' 
cherem  pow stać może jedność ki My ro­
botniczej, b ron iącej niepodległości 1 rto 
m okrflcji w E uropie przed zakusam i nńi? 
ry k ańsk iege  k ap ita łu  finansowego.

K onferencja  partii socjalisivcznvcb «  
Antw erpii n ie  poszła ta jedyną słuiz.ra 
drogą, nie zdem askow ała obcych agen­
tu r  w  łonie ruchu  robotniczego M im 0 
tych czy innych drugorzędnych  noora- 
wek st.unowi ona sukces sił w rogich k la­
sie robotniczej k tóre bardziej ipszcz* 
niż na oopr-ednioh  kontoren  lach socj" 
Mstvc-7.nych zdołały narzucić  swój punk* 
w idzenia socja l-dem okracji o u ro p e js k i^ ,

* .  M A T A *  *
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DALSZY CIĄG REZOLUCJI 
XXVII K O N G R E S U  PPS

(D okończen ie  ze  s tr .  1-e.j)

W zy w am y  do p rz e c iw s ta w ie n ia  się  p o lity c e  n o w eg o  k o rd o n u  
sa n ita rn e g o , k tó ry  podzie li E u ro p ę  i św ia t n a  d w ie  części.

P O D K R E Ś L A M V  p o trz e b ę  JE D N O Ś C I E U R O P Y  i z az n ac za ­
m y  że .ieuność ta k a  m oże p o w sta ć  p rz y  ta k im  z a ła tw ie n iu  p r o ­
b lem u  n iem ieck ieg o , k tó ry  u w zg lęd n i s łu sz n e  in te re s y  n a ro d ó w  - 
o f ia r  n iem iec k ie j a g re s ji, k tó ra  w y e lim in u je  z  życia p o lity czn eg o  

. ^ i go sp o d arczeg o  N iem .ec  w sz y s tk ie  elem .em y h itle ro w sk ie , n a c jo -  
£ n a lis ty e z n e  i a g re sy w n e , a  o p rze  b y t  n a ro d u  n iem iec k ie g o  o e le -  
< m en ty  -rze te ln ie  e tem o k ra tv czn e  i p o k o jo w e .

O P O P A R C IE  w  n asze j w a lce , o ta k ie  ro z w ią z a n ie  sp ra w y  
n .em ie c k ie j, k tó re  jed y n ie  p o tra f i  za-pew nie po k ó j w  E u ro p ie  i n a  
św ieoie, a p e lu je m y  do w szy s tk ich , w  szczegó lności do  p o s tę p o ­
w y ch  kó l w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  A m ery k i P ó łn o cn e j.

O ST R Z E G A M Y  w szy s tk ic h  lud-zi m iłu ją c y c h  po k ó j o r/- ;d  
z g u b ry m i sk u tk a m i to le ro w a n ia  b u u zący ch  s ie  p o n o w n ie  do  ż y ­
cia. sił i p rą d ó w  fa szy s to w sk icn  i w z y w a m y  do  z je d n o cz e n ia  w  
v. a lce  o d e m o k ra c je , p o k ó j i p o s ie p  sp o łeczn y .

P re m ie r  C y ra n k ie w icz  zg łasza  ró w n o c ze śn ie  p ro je k t  d ru g ie j 
rezo lu c ji k tó ra  b rzm i ja k  n a s tę p u je :

Z E B R A N Y  w e  W ro c ław iu  27 K o n g re s  P P S  w y raża  w d z ięczność  
lucftio M  Z iem  O d z y sk a n y ch  z a  p ra cę , w y k o n a n ą  w  d z ie le  o d b u ­
d o w y  ty ch  z .em  i ich ze sp o le n ia  z P o lsk ą .

D o k o n an e  w  c iąg u  o s ta tn ic h  d w ó ch  l a t  c a łk o w ite  z e sp o len ie  
Z iem  O d z y sk a n y ch  z P o lsk ą , P R Z E K R E Ś L A  ra c h u b v  re a k c ji  m ię ­
d z y n a ro d o w e j, k tó ra  u s i łu je  p o d d ać  w  w ą tp liw o ść  całość  te ry to -  
r .a ln ą  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j.
| P rob?7 te  sk a z a n e  są  n a  n iep o w o d zen ie , w o b ee   ̂ je d n o l i te j  ł 

z w a r te j  p o staw y  ca łeg o  N a ro d u  P o lsk ieg o , p o p a r te j  p rz ez  Z w ią ­
zek  R a d z ieck i i k r a je  d e m o k ra c ji  lu d o w e j o ra z  w sz y s tk ie  s iły  p o ­
s tę p o w e  na św ięc ie .

K o n g re s  o s trz eg a  ty c h  w szy s tk ic h , k tó r y  p ró b  v teg o  rodtea- 
1u p o d e im m e , żc G R A N IC E  R Z E O Z Y P O S P O L I TEJ N A  O D R ZE  
I  N Y S IE  ST A N O W IĄ  G R A N IC E  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  W S Z Y S T ­
K IC H  F R A .ió W , M IN U JĄ C Y C H  P O K Ó J, S T A N O W IĄ  G R A N IC E  
P O K O JU  ŚW IA T O W E G O .

K o n g re s  p rz y jm u je  w ś ró d  e n ­
tu z ja s ty c z n e g o  ap la u zu  tre ś ć  re? 
zo luo ji.

D eleg ac i in to n u ją  i w  p o w ad ze  
„ M ięd z y n a ro d ó w k ę ”, „H y m n  Na 
ro d ó w y ”  o raz  „R o tę ”. D ługo  n ie  
n n J c n ą  o k rz y k i n a  cześć  Zw iąż? 
ku. R ad zieck ieg o .

K o n g re  p rzeszed ł ż  k o le i do 
n a s tę p n e g o  pu ' ik tu  p o rz ą d k u  
dztenire-go, u c h w a le n ia  s ta tu tu

p a rty jn eg o . W to k u  d y sk u s ji  n a d  
s ta tu te m  p o  u c h w a le n iu  r e z o lu ­
cji, w p ły n ą ł w n io se k  n a g ły  w  
sp raw ie  w y b o ru  s e k re ta rz a  gfc? 
n e rs ln e g o  p a rtiijh  W śró d  b u rz y  
o k lask ó w  i o w acji sekretarzem  
generalnym  CKW  P PS w ybrano  
p on ow n ie  P rem iera C Y R A N K IE ­
W ICZA.

O b ra d y  trw a ją .

i m a m
W  d ru g im  d n iu  o b ia d  X X V I r-g o  

jCongrtai; P P S  sp ra w o z d a n ie  
ar^ajiizsacy jn e  z łoży ł re k .re ta iz  
:& W  toiw. E E C Z E K . R eferc-nt 
jra e d s ta w iw sz y  p ra c ę  o l-ganr z a -  
;y in ą  P P S  o d  K o n g re su  W aiszaw  
k ie g o  p o d k re ś la ,  że po  trz y d z ie -  
,tu rriesi-ącach p ra c y  P P S  je s t  
; r  j,an?za m ą  z w a r tą  potil ycznie,. 
ic&uiahającą dnśw iad czo rie  i w j -  
j ro b o w a n e  k ie ro w n ic tw o , a  w 
szeregach  s w y u i  lic z y  750 ty sięcy
rzlcnfców.

Ne  z ak o ń c ze n ie  o b sz e rn e g o  t e r  
:« ra tu  to w . R oczek  p rz e d s ta w ił  
K o n g reso w i kilk ia w a żn ie jszy c h  
s c ia ń ,  s to ją c y c h  p iz e d  P p S *  e  
Aresie p o k e n g i e so w y m  jafe P rz -  
y ndow ę o rg a n iz a c y jn ą  n a  o d c in - 
eu  o d d o ln y m , u s p ra w n ie n ie  apd 
ra tu  a d m in is tra c y jn e g o  p a r t i i  w  
o p a rc iu  o d o b rą  se le k c ję  p e rs o ­
n a lną , p o d ję c ie  o fe n sy w y  n a  w - 
o .nku g o sp o d a rcz y m  i o ży w ien ie  
lziała 'nośc-1 p o lity c zn e j n a  odoin  
ku  m ię d z y n a ro d o w e g o  r u c h u  so ­
c ja lis ty czn eg o .

S p ra w o z d a n ie  z  p ra c  CKW  w 
d z ied z in ie  m aso w eg o  r u c h u  i o to  
p ag an d y , z łożył s e k re ta rz  CKW  
p  ;ł T A D E U S Z  Ć W IK

p o  p rz e d s ta w ie n iu  p ra c  p a r ti i  
n a  o d c in k u  w si, sa m o rz ą d u  i  u -  
świ.ad;o m ien i i so c ja lis ty cz n eg o  ko 
b ie t  p ose ł Ć w ik  o m aw ia  fo rm y  
w sp ó łp ra c y  P P S  z  ru c h e m  zaw o  
d o m r a .  P a r t ia  n a sz a  —  m ów i 
p o se ł Ć w ik  —  w in n a  d ąży ć  do 
w y e lim in o w a n ia  z  t e r t n u  zaw o ­
d ow ego  w sze lk ic h  ta n :  p a r ty j ­
ny ch , k tó re  o s ła b ia ją  Iw onczą po 
S ław ę z w iązk ó w  zaw o d o w y ch  i 
wraz z P o lsk ą  P a r t ią  R obotnicza, 
p o w in n a  p o d ją ć  w y s -łe ł w  k ie ­
r u n k u  ca łk o w iteg o  ze sp o le n ia  id e  
ow ego  p u d lu  zw iązkow ego .

S e k re ta rz  C K W  d r. H E N R Y K  
JA B Ł O Ń S K I sk ła d a ją c  sp raw oz­
d a n ie  z z a k re su  z a g a d n ie ń  osw ia 
to w o  -  k u ltu ra ln y c h  m ied zy  in ­
n y m i p o w ied z ia ł. ze je ś li  na-uka 
n aszy ch  p a r ty jn y  eh  d z ie jó w , n a  
u k a  " d z ie jó w  so c ja liz m u 1 p o l s k i e  • 
go m a p rz y n ie ść  re z u lta ty , n ie  
m oże  o n a  m ieć c h a ra k te ru  apn - 
leg  e tycznego , n ie  m oże byc b rą -
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u a m n e
R O Z  HAU

z o w an icm  p rzesz ło śc i. W  d ru g i -j 
c zęśc i sw eg o  r e f e r a tu  'tow. d r. 
J a b ło ń s k i  o m ó w ił p ro b le m y  ośy 
w ia to w e  i ku ltu ,ija lne  w  s k a li  p a ń  
s tw o w ej

P rz e w o d n icz ąc y  K C  O M  T U R  
p o se ł M O T Y K A  m ó w iąc  o osiąg  
n ię e ia c h  o rg a n iz a c y jn y c h  i w ych o  
w aw czy eh  p o d k re ś lił , że  n a  o d ­
c in k u  w sp ó łp ra cy  m ięd z y n a ro d o  
w e j O M  TU R  s ta w ia  so b ie  za  za  
d a n ie  m o n to w a n ie  f ro n tu  m ło d e j 
lew icy  so c ja lis ty c z n e j,  s to ją c e j 
n a  g ru n c ie  jed n o lite g o  f r o n tu  ca  
le j lciasy  ro b o m ic ze j, p rzy jąw sz.y  
zaś z a sa d ę  jed n o lite g o  frunifu, ju  
k o  je d n a  z  p o d s ta w  p ro g ra m o ­
w y c h  P P S , OM  T U R  re a l iz u je  ją  
n a  o d c in k u  m ło d z ieżo w y m  w  co 
r a z  śc iś le jsze j w sp ó łp ra c y  z ZV> M 
o ra z  u m a c n ia  w sp ó łp ra c ę  z  in ­
n y m i o rg a n iz a c ja m i m ło d z ieżo ­
w ym i. OM  T U R  z a d e k la ro w a ło  
ró w n ie ż  go tow ość, d o ło żen ia  w sze l 
k ic h  s ta r a ń  d la  c a łk o w ite j  - re a l i­
zac ji p la n u  trz y le tn ie g o  i z w ię k ­
sz e n ia  w y d a jn o śc i p ra cy .

P o  re fe ra ta c h , sp ra w o z d a w ­
czych  ro zp o częła  s ię  dyskusj-a  q o  
k tó re j  zap isa ło  s ię  ukuło' 80-c-iiu 
d e le g a tó w . W  d y sk u s ji  o-m awia 
no b a id z o  sze ro k i z a k re s  z a g a d ­
n ie ń : sp ra w y  jed n o lite g o  fro n tu , 
jeg o  w a ru n k ó w  i p e rsp e k ty w y , 
sp ra w y  g o sp o d a rcze  i z a g a d n ie ­
n ia  o d b u d o w y , ro z w o ju  w sp ó łz a ­
w o d n ic tw a  p ra cy , p o d n ieś -n ia  
w y d a jn o śc i pia-cy, u s p ra w n ie n ie  
te c h n ik i p ro d u k c ji, sp ra w y  sp ó ł­
dzie lczości, tu d z ie ż  o m aw ia n o  za 
g a d n ie m a  k u l tu r a ln e  i  ideo log icz  
ne.

P rz y  o m a w ia n iu  w  d y sk u s ji  
sp ra w  m ię d z y n a ro d o w y c h  m ó w ­
cy  w y s tę p o w a li p rz e c iw  te o r ii  
..t-zecie j s iły "  i  p rz ec iw  sc h u m a  
c h e ro w sk im  re w iz jo n is to m  p rz y  
czym  to w . B aranow ski w sp o m i­
n a ją c  lew ic o w e  i r e w o lu c y jn e  t r a  
d y ć je  P p S p o w ied z ia ł, że te o r ia  
„trzec ie j s i ły “ m u si być p rzezw y  
i iężo n a  w  sz e re g a ch  P P S  do  k o r  
ca, p o n ie w a ż  n ie  m a  żad n y ch  
w ą tp liw o śc i, że d ro g a  P P S , w ie ­
dz ie  (ty lko  n a  lew o.

W  trz e c im  d n iu  X X V II  K o n ­
g re su  P P S  k o n ty n u o w a n o  d y sk u  
s=ję. W  o d p o w ied zi n a  sz e re g  pik) 
h l tm ó w , p o ru sz o n y ch  w d y s k u ­
sji; z a b ra li  n a s tę p n ie  g ło s m in i­
s tro w ie  so c jab śc i o ra z  sekreta-Tg 
CK W  P P S  to w . ,k,w ik . K o n g re s  
u d z ie lił  jed n o g ło śn ie  a b so lu to ­
riu m  u s tę p u ją c e m u  C K W  P P S .

Na w ieczorow y m  p o sie d ze n iu  
K o n g resu  P r e m ie r  C y ra n k ie w icz  
p rz e d s ta w ił pno.iekt re z o lu c ji  w  
z w iąz k u  z  o d ro c ze n ie m  k o n fe re n  
c ji M in is tró w  Spray?  Z a g ra n ic z ­
n y ch  4 -eh  m o c a rs tw  w  L o n d y ­
n ie , k tó re j  tre ś ć  p o d a liśm y  w  n u
m erz e  w czo ra jszy m .

-ty dzen procesu warszawskiego

WSPÓŁPRACA NSZ
Z NIEMCAMI 

Była DOWIEDZIONA
Z E Z N A N I A  Ś W I A D K Ó W

l is ty  dz ień  ro z p ra w y  w ypełni? 
ły z e z n a n ia , św ia d k ó w . P ie .w szy  
s ta je  p rz e d  sądem  św ie o e k  ZA? 
W a D Z IŃ SK I T A D E U SZ , k tó ry  
w  sied zący m  n« ła w ie  o sk arżo ­
n y ch , osk. M arczew sk im  rozpo? 
znaje  cz ło n k a  k o m en d y  g łów nej 
N ZW  — so.efa w y w ia d u , pseudo? 
n im  . G orczyca”. W arszew ski po ­
lec ił św iad k o w i u z u p e łn ić  wy? 
w iad N Z W  w yw iad em  goapodar? 
czym  O d n o śn ie  s t r u k tu r y  ko? 
m en d y  g łó w n e j N ZW  św ia d e k  
w y ja śn ia , że składała, s ię  ona z  
kom endanta g łów n ego  oraz s z e ­
fów  Uch w yd zia łów : organizacji?  
nego, w yw iad u , propagandy 1 PA S  
(P ogot,.w ,e  A keji Specjalnej)

Po w y jeżd /.ie  za g ra n ic ę  kom  en 
damU g łó w n eg o  N ZW  p łk , K uby, 
n a  p e w ie n  o k re s  czasu  fu n k c je  
k o m e n d a n ta  g łov -nego  p rz e ją ł  
„G orczyca” — M a r* zc v sk i.

N a stę p n y m  św ia d k ie m  j e t t  — 
M Ą C IŃ SK I T \D E U S Z . który  
w y ja ś n ia  sąde-wd*, że j a k t  czło?

n e k  P re z y d iu m  i Z arząd u  Głów? 
nogo S tro n n ic tw a  N a ro d c  Arego 
Stykał się z osk . M a*seew skim , 
k tó ry  w e d łu g  zezn ań  św ia d k a , 
by ł k ie ro w n ik ie m  w y d z ia łu  w oj 
ik o w eg u  i p o lity czn eg o  Prezy? 
d iu m  SN.

ś w .a d k o w t w iad o m o , że  M ar? 
szew sk i p rz e a  zam ach em  m ą  jo? 
w ym  by ł w  s ta łe j  s łu żb ie  w  Mi? 
nisterstw -ie S p ra w  W ojskow ych , 
ja k  ś-w iadek  siysza? od  osob po? 
s tro n n y c h , w  o d d z ia le  2-gim .

Pytam y n a  te m a t w y ro k u  
śm ie rc i, w y d an eg o  n e  cz ło n k a  
SN  d w ierzew sk ie go, św iad ek  wy? 
ja . 'n i  a, że  p a r .,  członków Zarżą? 
d u  G tów negu  SN , m iędzy  k tóry? 
m i z n a jd o w e r s ię  św iadek i osk. 
M arszew ski, w ?d ali w  ta jn y m  
g ło so w an iu  W yrok śm ie rc i r a  
S w te rzew sk ieg o , p o n ie w a ż  prze? 
s ta ł  On w y z n aw ać  icn przekona?  
ni-a i sk ła n ia ł  s ję  k u  u z n a n iu  
R ząou  T ym  ez asów ego. W yrok  
m ia ł w y k o n ać  P A S .

14.000 DOtAROW i MIKROFILMY 
Z LONDYNU

O k a zu je  się ró w n ie ż , że  do  
S N  p rz y je c h a ł a g en i od  B ielec? 
k ieg o  z  L o n d y n u , k tó ay  przy? 
w ió z ł około  14 ty s i ic y  d o la ró w  
o raz  m ik ro f ilm y . Ś w ia d e k  po? 
tw ie rd z ą  że M arszew sk i uipom 
n a ł  s ię  g w a łto w n ie  aDy P rez . SN  
n ie  z m n ie jsza ło  budżetu  n a  cele  
w o jsk o w e. G roz ił naw et, d y m isją  
w  ra z ie  z m n ie jszen ia  teg o  bud? 
żeuu.

Pr-ok.: K o m u  p o a le g a ł P A S  w  
P re z y d iu m  SN ?

Ś w ia d e k : S p ra w a m i organ-i?
zacj i w o jsk o w y ch  za-im ow ai s ię  
k ierow m ik  w y d z ia łu  w o jskow ego  
t. -n . Marszews-kii.

N -,s tfip n jm  św ia d k ie m  ie s t  — 
LECH O SŁA W  RO SZK O W SK I, 
szef w y d z ia łu  o rg a n iz ac y jn eg o  
k o m e n d y  g łó w n e j N ZW . R o s z k o ? 
V'ski siw ieirdza, że „ G o rcz y c a ” 
M arszew sk i od p n o zą tk u  g ru d n ia  
1945 do k o ń ca  lu te g o  J 946 r  peł* 
n ił  lunkcjie  k o m e n d a n tę  g łów ne? 
go N Z W  i n a  ty m  s ta n o w isk u  
o trzy m y w a ł sp ra w o z d a n ia  o rg an i?  
zacy jn e  z ca łe j d z ia ła ln o śc i N ZW

Do k i ó ‘k ie i  D rzerw ie  w  rozpra?  
w ic , p rz e d  są d e m  s ta je  św ia d e k  
N IF .P O K O L C Z Y C K I FR A N C I? 
SZ E K . b. k o m e n d a n t  g łó w n y  
W iN . Ś w ia d e k  N iep o k ó lo zy ck i 
w y ja śn ia , że  je s ie m a  1946 r .  — 
K-w ipoiński u s iło w a ł ł k o n ta k to ­
w ać go z M arszp w sk tm , ja k o  
p rz ed s ta w ic ie le m  S tro n n ic tw a  N a 
rodow ego . W yczu łem  w ów czas, 
że K w ie c iń sk i z n a jd u je  s ię  j od 
po w ażn y m  w p ły w o m  kogoś ze 
S tro n n ic w a  N u roaow ego . P ostr?  
n o w item  o d d z ie lać  n a  K w icciń? 
sk ieg o  ,ab y ; z p o w ro tem  wciąg? 
n ąć  Ko na  d ro g ę  lo ja ln o śc i i dy? 
scyipliny o rg a n iz ac y jn e j.

O d n o śn ie  m ^ n o r ia łu  do  O N Z  
św ia d e k  w yjaśniia. że od  K w ie? 
c iń sk i°g o  o trzy m ał 3 ro ż n e  opra? 
co w an ia  m em o ria łu , z  k tó ry c n  
jf-dno by ło  o p ra co w a n e  przez Li? 
p ińsk ieg o .

K w ie c iń sk ie m u  zw ró co n o  pór? 
n ie j jed n ą  z  kop ii, w  k tó re j by ły

Z dnia
R E P A T R IA N C I P R Z Y B Y W A JĄ  

DO P O L S K I 
C IE S Z Y N . P rz y b y ły  n a  s tację  

g ra n ic z n ą  w  Z eb rzy d o w icach  trzy  
tra n sp o rty , w io zące  re p a tr ia n tó w  
z  R um unii o ra z  ze s tre fy  a.mcry? 
k a n s k ‘e j w  N iem czech : z  L *uff 
i A ugsburga. O gółem  prze.: 
p u n k t  r e p a tr ia c y jn y  w  Z tb rzy d o ?  
w ic a c h  w  d n iu  ty m  p rzesz ło  
około  1.300 o»ńh.

W SPÓ ŁPR ACA PRZEM YSŁÓW  
W ĘGLOW YCH PO L SK I I CZE?

CH O SŁO W ACJI
W K a to w ica ch  odbyła sie  dw u? 

d n io w a  k o n fe re n c ja  członków  
P o lsk o = C zecho tłow aek iege  K om i­
t e tu  G órniczego, k tó ry  stan o w i 
organ w spółpracy przem ysłu wę? 
g low ego  Pols-kt i C zechosłow acji.

N a  k o n fe re n c ji  uzgodniono P<>' 
glądy oraz konkretne form y  
w zajem ne) w sp ó łp ra cy  i w y m ia ­
n y  d o św ia d c ze ń  W o m aw ian y ch  
dziedzin  a-cn.

UR O C ZYSTY PO G RZEB PO ­
LEG ŁYCH  ŻOŁNIERZY R A ­

DZIECK ICH  
W  d n iu  *6, X JI. od b y ł etę 

w  K a to w ic a c h  uroczy sty  pogr :eb 
e k sh u m o w a n y c h  z m o g ił p row feo  
ry czn y ch  6 -e tu  żo łn ierzy  radziec­
kich, poległych w  w alkach  o 

r—TWbodneai* K> ioe^g.

p oczy n io n e  p e w n e  pororarwaj. O? 
k a z u j t  s ie  p r z -  ty m . że  niezalez? 
n ie  od  m em o raam  ogjracow anegc 
orzez ob sza r c e n tra ln y  ró w n ie ż  
obsza r p o łu d n io w y  ze  sw ej s tro n y  
o p ra co w a ł i p rz es ła ł za  g ra n ic ę  
sw oi w ła sn y  m em o ria ł.

P ro k .:  C zy św ia d k o w i w ia d o ­
m o, jak ą  d i a g ą  K w iec iń sk i wy? 
s ła ł sw o j m e m o ria ł  za  g ran icę?

S w ta d e k : Z jego refera-u zorien  
tow alem  się , że  przez jedną z am? 
W sad. I

N a stę p n y  zezn aje  św ia d e k  K A? 
ZIM IERZ M OCZARSKI, h refie?

r e n t  w y d z ia łu  p o lity czn eg o  B iP, 
k tó ry  z r a c j i  sw ego s ta n o w isk a  
u t iz y m y w a i ró w n ie ż  k o n ta k ty  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i o rg a n iz ac ji sa? 
n a cy jn y ch . P y ta n y  o d n o śn ie  oko? 
lican o sc i a re sz to w a n ia  L ip iń?  
sk ieg o  p rzez  G estao o  w  lu ty m  
1944 r.. św ia d e k  w y ja śn ia , że 
w śró d  dzia łaczy  P o lsk i poóziem ? 
n e j, a re sz to w a n ie  L ip iń sk ie g o  w y 

Wołaflo -zezeg oipinit n e g a ty w ­
n y c h  o d z ia ła ln o śc i u g ru p o w a ń  
sa n a cy jn y ch . B ardzo  w ie lu  lu d z i 
— m ó w i św ia d e k  — w y raża ło  
p rz e k o n a n ie  w  zw iązku  z  aresz? 
to w a n ie r r  L ip iń sk ie g o , że kon? 
w en - zaczyna  s ię  d o g ad y w ać  z 
N iem cam i.

B i l3 d o sta ł te  rzecz  do spraw ? 
dzon ia .

P rz e w o d u  . Co św ia d e k  sp raw ? 
dził?

Ś w ia d e k : W pływ ały  m e ld u n k i 
n a jro z m a itsze g o  typu . N a  przy? 
k ład , że p u łk o w n ik  L ip iń sk i  do? 
g a d a ł s ię  z N iem cam  że jeździ 
do  K ra k o w a . W ogólności s ta w ia  
no pod z n a k ie m  z a p y ta n ia  lojal?  
n o sć  L ip iń sk i sgo w o b ec  P o lsk i 
p o d z iem n e j. S p ra w a  a o s ta teczn ie  
w g  zo sta ła  w y ja śn io n a .

Adw. M a ś la n k o .' Cz,. aa  cza? 
só w  o k u p a c ji  by ły  ja k ie ś  kon? 
k re ti ie  d o w o d y  w s p ó łp ra c , pew? 
n: ch o rg a n iz ac ji z  Ń ie m -a .n i?

S w ia a e k : (V s to su n k u  do N SZ 
d o w o d y  były s tw ie rd zo n e .

Ś w ia d e k  LECH HAJDUKIE?  
W IC Z  — sk a rb n ik  p re zy d iu m  SN 
s tw ie rd z a  m . in ., że w  r a m a  n 
m iesięczn eg o  b u d ż e tu , w y d z ia łu  
po lity czn eg o  SN , k d e rw  m k  wy? 
d z ia łu  M arszew sk i p o b ie ra ł  od  
k ilk u d z ie s ię c iu  do s tu  k iik u d z ie  
s ię e iu  ty sięcy  z ło ty c h  n iiiesieau  
n ie . Z teg o  fu n d u sz u  M arszew sk i 
p o k ry w a ł sw e  o so b iste  w y d a tk i, 
zw iązan e  i. p ra c a  w  SN.

Po  p rz es łu c h an iu  św ia d k a  — 
L U D W IK A  C H A b lR S K IE G O , 
są d  p rz e rw a ł ro z p ra w ę  do d n ia  
n a stęp n eg o .

(W szyscc św ia d k o w ie  sk ład a ją?  
cy  w y ja sm e n ia  _ w  je d e n a s ty m  
d n iu  p ro c e su  b y li d o p ro w ao zen r 
z w ięz ien ia ).

MIGAWKI 
Z PROCESU

P rz e d  sąd em  p rz esu w a  się  di* ? 
gi k o ro w ó d  św ia d k ó w  p rz y b y ły c h  
p o d  e sk o rtą . To f ig u ry  z SN. Wy? 
pełnia,1ą o n e  n ie m a l ca łk o w ic i?^  
w to rk o w a  irozpraw e Z ezn an ia  
ich  d o ty czą  g łó w n ie  L ip iń sk iego  
i M arszewSkiego  

G L ip iń s k m  d o w ia d u je m y  się  
n ie w ie le  now ego. W idocznym  je s t  
że św iad k o w ie  n ie  chcą  go o b c ią ­
żać. „Dziś m nie. jutro toote...” 

K to  w ie  ilu  z n ich  m a  podóo? 
n e  sp ra w k i n e  su m ien iu , n ic  
m n ie j  je d n a k  p rz y zn a ją , że n a  
te m a t cud o w n eg o  o ca ien ia  L ipiń? 
sk ieg o  z  G estap o  k rą ż y ły  nie? 
ja sn e  pogłosk i. J e ś l i  n a w e t sw ia  
d e k  M oczaisk i (całonek  B iP) — 
o c h ra n ia  co k o lw iek  L upińsk iego , 
p -z y zn a je  o n  n ie z h irie . ze  praca  
kon w entu  b y ła  tak brudna, ty le  
m ó w io n o  szep tem  i n a  g łos o t e ­
go „dogadyw aniu s ie ” z Niemca? 
m i, że  aż pik. H etnpel. członek  
k ie ro w n icze j t ró jc y , s ta ra ł ś ie  na  
p e w ie n  czas u e u n jć  L ip iń sk ie g o .

C hcąc  się  b ro n ić  L ip iń sk i zapy? 
la ł  św ia d k a  czy n ie  b? ło  w vpc 3? 
k ó w  zw o ln ien ia  in n y e ł zn an y ch  
lu d zi ja k  Zofia K o ssak -Szczucka, 
jak gen. Arnold?

A p rzec ież  z  tego  p o w o d u  n ie  
było żad n y ch  pog łosek?

T ra f i ła  k o sa  n «  k am ień ... O to 
jak  u  n a jw ię k sz eg o  n a w e t  spry? 
c ia rza  g ło w a  z a c z /n a  szwam so? 
w ać, gdy  g r u n t  u su w a  sie  spod  
nóg..,

W  ty m  w ła śn ie  p rz ec ie ż  r-ccz„ 
n ie  by ło  o n ich  p og łosek , bo  by li 
to  ludzie czyści m oraln ie  i poli? 
t y c z n ie ,  n ie  p o d e irz an i cz ło n k o w ie  

f ilo n ie m iec k io j gi-upy- 
* * *

D la sp raw ied liw o śc i przy^snać 
na leży , że  w  swe:, m iło śc i do 
N iem có w  n ie  p o b ił k o n w e n t re? 
k o rd u :  Palm a o te rw sz e ń n w *  h a ń  
b y  należy  sie  N SZ.

D z;eje  w alk) partyzantk i p ą  
Lubelszozyżnic u ja w n iły  w s p ó ł , 
pracę ich Już w  roku 194? V7”? 
,-óżnił s ię  zwłaszcza oddiziai „Zę? 
ba”,^nazw any przez N iem ców — 
szczególn ie z?sługującym  na zau? 
fan ie .

Na tychże  terenach  NSZ?owcy 
w ym okdow ali pod stępn ie  390 par? 
tyzantów  A rm it L u d o w ei % odd*. 
Bartosz1? G łow ackiego.

W v "o jew ództw ie  w a rsz aw sk im  
w s p ó ł p r a c ą  h o n d  N S Z  z _ N iem ca? 
n .. s t a ł a  sie  PC p o w s ta n iu  zupeł? 
n ie  jaw na.

O to  ..p; z ed n ia  s t r a ż ” obozu — 
zw ącego  S'C n a ro d o w y m .

Sv"iadkow ie C h a b e - iki, Zaw a? 
dzinsk i i W ajdukiew icz m ó w ią  o 
M ars/.rw sk m  dość  m ę tn ie  —
w szak  to  jeg o  p o b ra ty m cy  orgo? 
n izacy in i; p rz y z n a ją  je d n a k  zgod 
n ie : by  on szefem  wyyfeiahi po? 
lity czn e fc  t w ojsnow ygp . Ujaiw? 
gttib CMiisfAW taałftgóŁ: p f  r M ar

P ^ k n o  p o  s k t c h  " ' " o t r

D o lin a  P ięciu  S ta w ó w

szew ski b y ł z w ie rz ch n ik iem  i p re  
te k ro re m  PA S?u —  n a jb a rd z ie j  
g rab ieżcze j j m o rd ercze j * b an d  
z ra m ie n ia  SN.

D ość in te re su ją c e  są  t e  d a n e  
w y n i k ł e  z z tz n a n  H a jd u k iew icza , 
sk a rb n ik a  sN . Je d y n ą  osobą  w  
k ic i-o w n ictw ie  w y d z ia łu  w ojsko? 
w ego b y ł M arszew ski. T a k  w ięc  
p o to k  p ien ięd zy , p r  sp ły w a jący  
D r z e z  jego  ręce , u ż y tk o w a 3 on 
a o w o ln ie  i n ie m a l bez k o n tro li. 
Oto, jak obracano funduszam i w  
Stron. N arodow ym .

W śró d  św iad k ó w  jest. dw óch  
u rz ę d n ik o v ' sp ó łd z ie lczo śc i: T>
H a jd u k ie w tc z  i C h e b e rsk i. Wi= 
ćteąc tak ich  <„spółdzielców ”, n ie  
dziw im y  się  sk ad  b io rą  s ię  tam  
szkodnictw o i sabotaż.

* * »

Czy M arszew sk i b y ł dobrze, lu b  
źle w id z ia n y m  p rzez  SN. czy b y ł 
szp ieg iem  a n g ie lsk im  czy też  a? 
m e ry k a ń sk im  — lu b  o b u  ty c h  
p a ń s tw  ra z e m  — ie s t  to  sp ra w a , 
k tó rą  u s ta l i ł  Sąd.

D la n a ro d u  je s t  je d n a k  na jw aż?  
n ie jsa y m  to  co u s ta la  n a  now o  
k a ż d v  dzień  p ro cesu , że zdrada i 
korupcja pr/en tk ły  do korzeni 
obozu narodow ego — że obóz na* 
rod o w y  — n a  p rz e k ó r  sw y m  za? 
p rzeczen io m  — h o d o w a ł. żyw ia i 
p ie lę g n o w a ł do o s ta tn ie j  c h w ili 
b a n d y  „ B u ry c h " , ,O g n '” , „Zę? 
b ó w ” itp . — m ordujące spokojną  
ludność ; puszczające r dym em  
jej dobytek.

* * *

N a tle  m ę tn y c h  i w y k rę tn y c h  
z ezn ań  w iększości św ia d k ó w  iki? 
b i ja  jasna postaw a św iadka  
Ni rpokółczy c k ie ro . O p o w iad a  or 
o m a c h in a c ja c h  M arczew sk ieg o  i 
.-icci in try g , ja k ą  o toczy ł on  K w ie? 
c iń sk ieg o . Podważając w  r i r r .  dy? 
scy p h n ę ' o rg a n iz a c y jn ą . P rz y c z y n ą  
b y ła  zaw iść Mairszew-skiiego do 
N iepnkólczyckiego , w y w o ła n a  po? 
g a rd ą  teg o  o s ta tn ieg o  d r  K P O P P  
N ie c h c ia ł o n  w ch o d z ie  w  kon? 
ta k t  z o rg a n ’zacj a. k łó ra  n ie  re? 
p re z e n to w a ła  ż ad n e j masy. am  
ż ad n e j siły .

S h ep o W czy o k i o z n a jm ia  z n a ­
c isk iem , że fu n d u sz e , k tó ry m i roz  
p o rz ąć za i pochodziły  w y łączn ie  z 
A K ow skiej kasy . Je g o  n a s tę p c ę , 
o. K w ie c iń sk i p rz y jm o w a ł bez 
skrupu łów 7 w ie lo k ro tn ie  p ie n ią d z e  
z za g ran icy .

N iepokó ldzyck i zas t-zeg a . że  n ie  
s ty k a ł sie  z  d y p lo m a ta m i a n g lo ­
sa sk im i i n ie  z n a ł b liże j żadnych  
szczegółów  k o n ta k tu  z n im i. Pa? 
n ow ie z K PO P P  handlują  n a to  
m iast bezw styd n ie  i bezpośrednio  
państw ow ym i tajem nicam i, poda­
jąc j e  w p ru s t do r a k  p rz e d s ta w i­
c ie li obcych m o ca rs tw

O to  rów ni*  p o ch y ła  po k tó re j 
m o ra in o sć  p o dziem ia  s ta cz a  s ię  
tar dój.

z frontu walki o  plan

P a m y s ł m olow y
a PROSU W YKONANIA ROCZNEGO
planu w ydobycia

Do Centralnego Zarządu Przemysłu Węglowego w K a- 
towicacn z każdym dniem napływa.ią m eldunki z  coraz 
innj ch kopalń, donoszące o wykonaniu planu. W estatnidś 
dniach osiągnęły zaplanowaną roczną produkcję następu­
jące kopalnie:

Dąbrowskie Zjedit oczanie P, W*
W d n iu  2 bm . k o p  M O D R ZF.JÓ W  —  w rydobytc 236 77] t. - •  

ro c zn y  p la n  236.670 t.
W d n iu  6 bm . kop . M O R T IM E P  —  w -ydobytu 160.360 t. -h 

roczny  p la n  159.560 t.
W  d n iu  .9 bm . kop . G E N . Z a V t A D Z K I —  w y d o b y te  942.340 t.—. 

roc*aiy p la n  942.210 t.

J a w o r z n i c k o - M  ik o ! o w s k u  Z j e d l i .  P .  W .
WT d n iu  10 bm . połączone" k o p a ln ie  „B O LES* AW  Ś M IA Ł Y ” l  

„W A L E S K A " w  Ł a z isk a c h  Ś re d n ich , ja k o  p ie rw sz e  w  Z je d n o cz e ­
n iu ’ J a w o rz n ic k o  -• M ikołow 7sk im , w y k o n a ły  roczr,y  p la n  w y d o b y ­
cia w  100,3 proc ., w y d o b y w szy  770.976 to n  w ę g la  (ro czn y  p la n  
768 ,70 t.).

Zabrskie 7;rdnjcievir P. W.
W  d n iu  12 b m  k o p  „R O K IT N IC A " o sią g n ę ła  " 'y z n a c z o n e  t e -  

g o ro ezn e  w jydobycie w  ilo śc i 1.012.025 to n .
W śród  re k o rd z is tó w  te j  k o p a ln i, k tó rz y  n a  a p e l P s tro  w skiego . 

T h ie la  i b ra c i B u g d o łó w , s ta n ę li  do w y śc ig u  p ra cy , n a  czoło w y s u ­
n ę li  się : a) B artel P iotr , rę b a c z  na  ćh o d r.ik u , k tó r j7 w y k o n a ! w  
ty m ż e  m ie s ią cu  418 p ro c . n o rm y , b) N o w ak  R y sz a rd , rę b a c z  ch o d ­
n ik o w y  —  415 p roc . n o rm y

Chorzowskie Zjednoczenie P. W.
W  d n iu  12 bm . k o p . „S IE M IA N O W IC E " —  p rz ek ro c zo n o  z a p la  

n o w a n e  ro c zn e  w y d o b y c ie  1.399.40C to n . N ależ?7 n ad m ien ić , i;’ k ęp .
, „S iem ian o w ice" , ja k o  je d n a  z  p ie rw szy c h  osiąg n ęra  m ilio n  to n  
w y d o b y c ia  ju ż  w  d n iu  9 w rz e śn ia  b r. P rż y  ob ecn e j d z ie n n e j p ro ­
d u k c ji  oko ło  5000 t. k o n a lr i a  ta  w y d o b ę d z ie  do  k o ń ca  ro k u  oko ło  
70.000 to n  w ę g la  p o n a d  p ia n .

W  d n iu  15 bm . k o p . „Ś L Ą S K " — w u d o b y to  715.360 to n , co  
ró w n a  się  z a p la n o w a n e j p ro d u k c ji  ro czn e j.

16  fa b ry k  c u k 'e rn to v c h  
o rze k ro c zy łn  ro c zn y  plan

W k o ń c u  l is to p a d a  i n a  p o c z ą t­
k u  g ru d n ia  16 fabryk  pań stiro -  
w ych  przem ysłu  cukiern iczego
p rz ek ro c zy ło  ro c zn y  p ia n  p ro ­
d u k c ji.

Ł ączn y  p la n  p ro d u k c ji  fa b ry k  
p a ń s tw o w e g o  Z jednoczen ia  C u­
k iern iczego  w  październiku zo­
s ta ł  w y k o n a n y  w  128,7 proc., w 
lis to p a d z ie  zaś  w  128,3 proc- W 
o b u  ty c h  m ies iącach , do 50 —  60 
proc. ca łej p ro d u k c ji  p rz ez n ac zo ­
ne  b y ło  na cele rozdzieln ictw a  
kartkow ego, g łó w n ie  na k a r tk i  
dzieciece,

W ykonanie blanu 
w Zakładach Państwowego 

Prznm ysiu Mineralnego
Z ak ła d y  p o d leg łe  C e n tra ln e m u  

Zarządow i P rzem ysłu  M in cra ln ;-
i o w y k o n a ły  w  bm . ca łk ow ity  
plan rocznej produkcji szk ła  s to ­
łow ego i g a la n te ry jn e g o  w  ilości 
4.828 <oi

P la n  ro czn y  d o ty ch c za s  w y k o ­
n a ły  w szy s tk ie  z a k ła d y -  n a leżące  
do  Zjedn. Przem . M ateria łów  Bu 
dow lan ych  o k rę g u  p o zn ań sk ieg o  
(10 zak l ) Z je d n o cz e n ie  P rzem . 
C e ra m ik i S z la c h e tn e j w  R a d o m iu  
(7 zak ł.) o ra z  Z je d n o cz e n ie  F a b r . 
P a p y  i Iz o la c ji w  K a to w ic a c h  (5 
zak ł.) P u za  tv m  p la n  ro czn y  w y ­
k o n a ły  z a k ła d y  n a le żą c e  do n a s ię  
p o ją c y c h  Z je an o c z en  C Z PM .: 8 
z a k ła d ó w  Z je d n  P rzem . S z k la r ­
sk iego  w S o sn o w cu , 3 Z je d n  
P rz e m . C e ram icz n eg o  w  K a to w i­
cach , 2 — " Z jed n . W ap ien n iczeg o  
i K a m ie n io ło m ó w  w  G liw icach , 1 
Z jed n . P rzem . C e ra m ik i B u d o w la  
n e j w  J e le n ie j  G órze. 5 — Z jed n . 
P rz e m . M a te r ia łó w  B u d o w la n y ch  
w  K ra k o w ie . 4 — Z jed n . K a m ie ­
n io ło m ó w  w  Ś w id n icy , 11 —

P la n  lis to p a d o w y  w y k o n a n ia

p o rc e la n y  przekroczony o g proc* 
cegły  p e łn e j i d z iu ra w k i — o 6 
proc., szk ła  ok iennego 1 proc.

Osiągnięcia 
Przem ysłu Naftowcem

W lis to p a d z ie  P rzem ysł N afto­
w y w y p ro d u k o w a ł re k o rd u  7$  
ilość 624.3 to n  g azo lin y

W łą cz o n o  szyb  S tra c h ę c in a  n r . 
5 o w y d a jn o śc i 275 m ir  sześć, 
n a  m in u tę  do g azo w e j sieci d a le ­
k o b ieżn e j.

S tano?vi to  d a lsze  p la n ó w -  
zw ięk sze n ie  m ożliw ości k o n su m - 
c y jn y c h  gazu  i z ab ezp iecza  ru c h  
zakładów,7 p rz em y sło w y c h  po łaczo  
n y ch  z d a le k o b ież n y m  g azo c ią ­
g iem .

W d z ie le  p o sz u k iw a ń  n a f to ­
w y ch  dow iereono now y szyb nr, 
4 n a  te re n ie  zaso b n eg o  w  gaz  
D ębow ca.

Przem ysł wełniany 
z  n a d w yżk ą  w ykonuje 

listopadowy plan produkcji
P o lsk i p rz em y sł w e łn ia n y  pod? 

nosi sw ą  p ro d u k c ję  w y k o n u jąc  
ze z r.aczną n a d w y żk ą  m iesięczn e  
P lan y  w y tw ó rcze . P ro d u k c ja  
p rzędzy  z g rze b n e j w  lis to p a d z ie  
rb . w y n io sła  1818.500 kg (105.1 
proc.), czyli o 88.500 kg  p o n ad  
p lan , p ro d u k c ja  p rzęd zy  czesan ­
k ow ej — 587.50(p k g  t. j. 105 500 
kg  p o n a d  P lan . M iasięczn j p la n  
p ro d u k c ji  w y k o n an y  zo-stal z a tem  
w 122 p rac . T k a ln ie  w e łn ian e  
o s ią g n ę ły  w  lis to p a d z ie  rb . 111.4 
proc. w y k o n a n ia  p lan u , p rodu?  
k u jąc  3.343.558 m e tró w  b ież
tk a n in , z a m ia s t D la n o w an rc h
3 m ilio n ó w  m e tr .  D z ięk i ty m  
osiąg n ięcio m  p rzem y sł w ełn iany7 
w  p o w ażn y m  s to p n iu  n a d ro b ił 
n ie d o b o ry  z  o k re su  zim v i za? 
p e w n ił  sob ie  p e ln p  w y k o n a n ie  
rocznego p la n u  p ro d u k c ji .

J u ż  u k a / . a ł  s i ę

» K A L E N D A R Z  S O C ł A U S T Y «
n a  rok 1948

K alen d arz ob ejm u je w iadom ości z dziedziny teorii i - h lstori 
socjalizm u oraz szereg zagadnień  aktualnych .

K alendarz om aw ia problem  p olsk iej drogi do socjalizm u, za ■ 
gad n ien ie  narodu, ra ń stw a  i k las sp o łeczn ych  p rob 'em v id eo lo ­
g iczne P PS , rys h istorii PPS.

W Jziale zngadnień aktu aln ych  kalendarz om aw ia  rozw ój ruchu  
so cja listyczn ego  zagranic i, p rob lem y p olsk iego  ruebr zaw odow ego  
i sp ó łd zie lczego , oraz imiy s e r e t  -L tuałn ych  zaga d n .er  o itvcz- 
nych i gospodarczych. — STRON 218 -  CENA ZŁOTYCH "1.
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P R Z E Ł O M
na kop* „M fCHAŁ

Już  od bram y w jazdow e i widać 
płomieni* wielkich pieców, \ ’a dzie­
dzińcu huty zw ijają się robotnicy 
dzła-łu transportow ego . O próżniają 
s;g wagoniki z rud;, żelazną i zło­
mem, Inne napełniają się cennym , 
tu -produkowanym koksem hutn i­
czym. W re praca. Oprócz norm al­
ne i — a wląścjwie nienorm alnej — 
produkcji Imta prowadzi całv sze ­
reg  poważnych robót in w esty cy j­
nych. Dła czego produkcja huty 
* Bobrek* jes t nienormalna? Niemcy 
wywieźli w szystkie silniki, lokomo­
tyw y, zapasy m agazynow e — a co 
nain dżm ejsze — kompletne urzą­
dzenia walcowni. Huta bez zespo­
łu "  walcowniczych zatraca swój 
właściwy charakter i staje sję wy­
tw órnią półfabrykatów, przerabia­
nych w innv-h hutach. Trudno w 
talćich w arunkach mówić o wyso 
klej dochodowości. Mimo to huta 
» Bobrek* jest rentow na, pracuje 
spraw nie i w ierzy w sw oją lepszą 
przyszłość.

Kasadnicaymi działami prnduk- 
c(jnyTni ;a: nowoczesna kok-ownia, 
wielkie piece, i stalownia. W dniu 
?K -listopada br wielkie piece wyko­
nały roczny plan produkcji surówki. 
V oniu to grudnia br. stan tej pro- 
dukcii wyniósł 104,0 proc. roczne­
go pianki,

— »Dzfś osiągniem y roczny pian 
stęjow ni* — mówi dvr. tow. inż. 
Ufnalewskl. Rzeczywiście w godzi­
na ;h w ieczor-yj^  kierownik działu 
stale** ni melduje z dumą. że plan 
został wykonany.

Trzeci podstawowy dziai produk- 
C li — koąsownia — n,e wykonał

-  SL A SK  T Ę T N l PRAC Ą ”
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jeszcze rocznego planu, Brak 5-ciu 
procent. Va taki stan  wpłynęły nie­
przewidziane rem onty pieców i ko­
mór koksow niczych.' Działy inspek­
cji m aszyn i energetyczny — jako 
pomocnicze i w ykonujące szeroki 
zakres-, robót konserw atorskich, in ­
stalacyjnych itp. odgryw ają  pow aż­
na rolę w ruchu huty, zapewniając 
ciągłość produkcji. Dobre osiągnię­
cia posiada huta »Bobrek* w dziale 
transportu. Postojow e, płacone ko­
lei za przetrzymywanie wagonów  
nynosiio w roku ubiegłym 3—4 mi­
liony zl m iesięcznie. Obecnie wyno­
si po kilka ty ięcy złotych.

Zwiedzam y rem ontow any, a w ła­
ściwie całkowicie przebudowany 
wielki piec, k tó rego  fy y d a  iność 
przewidziana -jest- na 400 ton. S tare 
otw ory  powietrzne zostaiy ufcyejęt- 
nie w adeklow ane, I j. wstawiono w 
nie ‘-odpowiedniej średnicy krążki 
i zespojono.

Zam iast- S wlolów jy y c ię lo  obec­
nie 12, co zwiększ!® dopiyw pn- 
yfielrż.ji i w ydajppść ' pieca. W ew ­
nątrz  kolosa* wbudowywa się w y­
prawę z olbrzymich, fnrem pych ce­
gieł węglowych, w ykonanych przez] 
znana fabrykę i-Plania*1 w Racibo­
rzu. Podpalenie piwa projektowane 
jest na początek lulego 1918 r. — 
Obok tego pieca > 'jeszcze miesiąc 
temu widzieliśmy głęboką jamę. 
wykopaną pod fundament nowego  
wielkiego pieca o pojemności 500 t. 
Obecnie roboty są na ukończeniu.

Tundament musi być i bedzie go­
towy. Tak zdecydowali wszyscy ro­
botnicy zatrudnieni przy tej g ig an ­
tycznej inwestycji.

Z

W s p ó łz a w o d n ic t w o  t r s c lia  r o z s z e r z y ć  
n a  w s z y s t k i e  d z i a ł y

śeiową przyjęło  produkcję w III 
kw artale br O zw ycięstw ie decy­
dować bedą następu jące > czynniki: 
wydajność na robotniko • dniówkę, 
zużycie surówki i paliv a. oraz bez- 
p;eczeńst\vo pracy. — Podkreślając 
znaczenie te j um owy należy jednak 
■wrócić uwagę na konieczność roz­
szerzenia akcji współzawodnictwa, 
która mogłaby przyjąć silniejsze
tempo Tę uwagę 
adresem przewi 
Zaifadowej, któr 
przewodniczącym  
zawodnictwa.

W1 dniu 6 grudnia br. stw orzono 
hutniczy kom itet współzawodnictwa, 
w skład k tórego weszli przedstawi- 
c e!e Rady Zakładow ej, dyrektor 
techniczny, przedstaw iciele kól PPR  
i PPS. oraz przodujący pracownicy.
W, dniu 13 grudnia br. załoga sta- 
Irwn huty »Bobrek* wezwała do 
v rr-ól ląwodnictwa stalownie buty 
ePckój* I)n;a 17 grudnia br. pod- 
p \ u ty z-istal przez obie strony u- 
k'X'\ wspńizawodnictwa.

_)V]'3C!g oparły, jest na zasadzie 
stałego przekraczania dotychczaso­
wych osiągnięć Za podstaw ę wyj-

P a l ą c y  p ro b le m
Każdem u ze zwiedzających hutę 

»B>brek« rgusi sre w oczy znaczna 
iicsć zatrudnionych kobiet. Stano- 
v.'ia one 33.1 proc. zafogi, tj. —
'•733 osoby. Kie mamy zam iaru po­
m niejszać zasług pracu jącej kobie­
ty. ale roboty hu tn irze  nie są dla 
tiiej przeznaczone. Te same czyn­
ności m ogą być wykonane przez 
znacznie niniejszą ilość, m ężczyzn.

Ta paradoksalna sy tuacja  w y tw o­
rzyła się w skutek  iego, że przed­
w ojenna załoga huty została w cią­
gnięta do W ehrm achtu i w iększość- 
jej me p o w ró s ła  Pozoslale żony 
m usiaiy znalezć środki do życia, 
oraz chciały sobie zapewnić prawo 
do u trzym ania zaim ow anyuh miesz 
kań. W ielę z nich posiada liczne 
redzm y. lYm cająca z -p ra c y  m atka 
m usi do późnej nocy w ykonać pra-

l a n f a n k  n ie  zmty p u k  k o n t r o l i

-ujem y pod
go Rady
dnoeześnie 

Lctu wspól-

cę zwiazaną z prowadzeniem  g o ­
spodarstw a dom owego. P ra o a jld ^ 1 
m o" a w yczerpuje caią jej energię 
i właściwie, w wielu wypadkach
huta jest m iejscem  wypoczynku. 
Jednocześnie dyrekcja huty nie mo 
że zdobyć mieszkań dla zgłaszają­
cych się, niezbędnych fachowców, 
którzy rezygnują z pracy, nie ma­
jąc warunków do osiedlenia.

Trudno doradzać .pnsoby ro zw ą- 
zania lego problemu, który wpły­
wa ujem nie na .rentow ność huty.
ną je j wyda iność i da lsz^  rozwoj. 
Naszym zdaniem, kobietyj te po­
winny otrzym ać 'bardziej odpowied­
nie zatrudnienie w przem yśle w łó­
kienniczym, papierniczym itp.. przy 
jednoczesnym  zapewnieniu im m ie­
szkań na nowych m iejscach pracy.

W dużej kuchni gorączkow e przy 
gotow ania Zbliża się Dora obiado­
wa. Kotły napełnione pachnącą 
grochów ką. Obiad sm aczny i po­
żyw ny. — Kalkulacja ceny obi? 
du w ahs sie cd 18 do -30 zi, Tygod­
niowy jadłospis wygląda całkiem 
debrzs.

Tylko jedno ale. — Utarł się już 
zwyczaj, że przy układaniu do

kotłów tłuszczo w k mięsa Jest o- 
becny przedstawiciel załogi. Kie
jest tó  kwestia braku zaufan.a do 
kierow nictw a kuchni i s łaścip/ie 
w interesie tego kierów nictwa lezy 
zabezpieczenie sit od krzywd sa- 
cy.ch- podeirzeń i różnych złośli­
wych uwag. Tu znowu ma .jglos 
Rada Zakładowa. Tej kontroli w 
hucie. ^Bobrek* nie ma,

A s c a a  s o c ja ln a  n a  d r ^ f e  d© br?go

W czystym  pałacyku k tóry  ża­
rn esz,kiwali niegdyś ńftm ieccy dy­
rektorow ie huty, znajduje się w zo­
rowe przedszkole i żłobek.

W przedszkolu zastajem y 177 
rozbawionych dzieci. Zbiór zaba- 
v »k i przyborów do gier jest jako­
ściowo dobry iecz niedostateczny.

Personel złożony z kierowniczki 
1 1 \vycho>""'czyń uważamy za 
zbyt szczupły. 45-rioro małych 
*L-*»d na jedną przedszkolankę, to 
dość kłopotu I pracy.

V/ żłóbku nie zasta jem y nikogo, 
r.-zen r: w adzany jes t dokładny re ­
m om. Sajfę widne. Bielusień.kie lo­
żo* zka ' i m iniaturow e m e ł H '' —
W /'.Ki sioneczry  ta r as p rze-. zo- 
n je s ł la leżakowanie. £

Ze żłóbka k o rz y s ta -  W małycli 
poćieoh,

m
Stacja Opiętej nad M atką ? Dziec­

kiem .zo stan ie  przeniesiona do inne­
go pomieszczenia.

Debrze ogrzana [ przestronna 
•sąS  św ietlicy jest przeznaczona dla 
o ■ganizacji' m łodzieżowych- ZWM. 
OM i TL R i h a rce rz --. Każda grupą 
ma ---obowiązek udekorow ania, jed 
nejr. snylasnej* ściany. Na ipiętrse 
znajdują sie trzy  oddzielne sek re ­
tariaty . Biblioteka posiada 1.352 to ­
my i liczy 4b2 czytelników. Oplata 
m iesięczna ■— 20 ,zl;

H uta posiada w łasną orkiestrę , 
chór, klub sportow y: sekcje d ra ­
m atyczną itp. N iestety, zaintereso­
wanie życiem  ś\*. iefTcc wym ze stro 
n jńfsam ych prSFwnifcK-.v jest fcar- 
dzjp_słaV K■'la partyjne PPR i PP^ 
winny zwrócić na ten - d 
s ^ e c o l m  uw ągę (s -)

bl.ża. się  k o n ie c  ro k u . 
K asz  p rz e m y s ł  w ęg lo w y  
b ila n s u je  sw o ją  ca lo ro ez  
ną  p racę , f C o d z ien n ie  

m e in a l na  la m a c h  p r a 'y  
p o j a u i a j ą  się  m e ld u n k i  z pó- 
s&c.eegoinj cli k o p a lń , d o n o szące  
o w y k o n an iu , p rząz  p ie  roczJiógjf 
p Ja n u  w y d o b y c ia . ' \V m e ld u n ­
k a c h  tycli p rz e b ija ;  d u rn a  g ó r ­
n ików , dojjje®  te c h n ic z n e g o  i 
d y re k c j, k o p a lń , z d o b rze  w yko  
n a n e j  ró b m y .

W śró d  k o p a lń  je d n a k , zd ąż a  
ja m  cli do  jed n e j m e ty  w y k o n a  
n ia  p la m i ronznego , je s t  w ie le  
ta k ic h , k tó v e  m im o  m oże  d u ż e j 
ilo śc i rz e te ln e g o  w y siiK u  n ie  
n a d ą ż a ją  — ty m  m a rs z u , z ru la  
ja  w  tv le  k tó re  p la n  b e d ą  m ia  
ły  w y k o n a ć  b a rd z o  tru d n o , a lb o  
go n ie  w y k o n a ją  n a w e f  do 
k o a c ą  ro k u .

T tik ą  kpip;UkJ5 je s t ,,M ieh ił"  
w M icria lkow  ieach  Ś lą sk ic h . |

K t-p.tliii;i .M ic lm i1 j%sl w o- 
gu le  c iek a w ą  kor-alm ą. P rzed  
w o jn ą  w y d o b y c ie  jej, k tóre w y ­
n o s iło  d z ien n ie  3.500 ton, p o ch o ­
dziło  w w ię k sz o śc i z p o k ła d ó w  
g ru p y  sio d ło w ej (m in im o m  
89%j — .,301" o m ią ższo śc i
5—* m .,504" o m iąższości 2,5 
m 1 ..510 1 o m ią ższo śc i 7.5 m, 
B esz ta  w yęjYibycin puchpdzl l;ii i \  
p iktadów g r u p y  rudzkiej 41 la -1 
i ,.41 ib ‘‘. Oclbudo;wa p ierw szych  
i drugich  pokładów  nrow acLz«ji-‘» 
i;a jbvJa na “za w a l i w y m a z  iU  
ok. 207.; robót p rzy g o to w a w ­
czych .

'A le tu by lu p rz ed  o in ą ,;  Kn-
p a l t i i ^  „ M ic h a ł'- p rz e sz ła  ra b  in
ktfwą g o sp od ark ę  N iem ców  w 

ćgąaetp oku pacji. W y sz ła  z n iej  
zd ew a sto w a n a  — Nieirj-cĄŻ, bo­
w iem  nie p row ad ził, jak iej ta ­
kiej ehnćby odb udow y. Po woj 
nie zo sta ły  sa m e „wy bierki". 
O becne n a d en ta  górn icze kop. 
..M ichał" p o p rrerzyn an e są
u sk o k a m i, a p o k ła d y  * eg la  ża  
w iera ją  w ie le  p rzerostów  k a ­
m ien n y ch . U d o stęp n ien ie  no
w y ch  p a r lii u sk o k o w v ch  w y m a  
gać będzie  k o szto w n y ch  in w e ­
sty c ji, a w le c  rohót ch w ilo w o  
n iep ro d u k ty w n y ch  

Te w szy s tk ie  i w ,e ie  in n ych  
trudn ośc i, spraw ia.iąj^że k o p a l­
nia ..M ich a ł"  jest k o p a ln ią  bar  
dzo tru d n ą  do p ro w ad zen ia , w y  
m ag a ją ca  dta w y k o n a n ia  p lan u  
nterm iern io  h a rm o n ijn ej, z g ra ­
nej w sp ó łp r a cy  ca łej za ło g i, dy  
rekcji, rady zak łarlow ei i obu  
p a r tii p o lity czn y ch  P P R  1 P p ć> 
d zia ła ją cy ch  na k op a ln i.

Ja k  la  w s p ó łp ra c a  w y g lą d a  
d o ly c h c z a s?

> a jg o i  sz j ni ro k ie m  d la  ,-M'- 
,ć ! ia ia '‘ b ‘ l n ie w ą tj jl iw ie  rok 
1947. Z je d n e j  s t r o n y  d z ia ła ły  
w s p o m n ia n e  o h e k ty w n e  t ru d n o  
ści te c lim c z n e  A le t ru d n o ś c i  te  
p o w ię k sza ło  n ie b y w a ła  rozlnż  
n ia n ie  d y scy p lin y  pracy 1 to 
w śród  p erso n aiu  a d m ia ls tr sc y j  
neao t tochn iczn eoo .
W  s iy c zn in  h, t ,  kop . ^M ichat"  
w y k o n a tą  z a łe d w ie  80,50 p rocen t 
p la n u . W ln ty m  84415%. W m ar  
cn  84.74%. W  k w ie tn iu  89,8? %, 
VJ m alw 00„i7r, W  czerw cu  
88,6 %, W  Ujmuj 90,6%.'

Wiele eah tsstęgo {ei 
żćjćly •  •‘'•/bór edpw/ied- 
m««■> tiaęefusjw. A 
tapft -vorta tesł a 4rodê
Jakim płe!ęgńu!« cere — kłieel waina za 
edraiy.Ł
tarfay ćzyglod feał wainsisz’/ e4 Maf*cwŝ a ka©«- 
hjszn I nkfudy tłow-r»45ia yą, ta  świeży i^Jadzieflcr?

osiągnęło sid t  uii/Yżonte krsru mota
wego i pi'drOnA/itdo

J k  m

l a k i  s ta n  rz ec zy  n ie  m ó g 1! 
tznrać  d a le j .  P a t r z y l i  n a j r o  d n a  
la c z s  p a r ty jn i  z P P K  i P P S , wi 
d j ie l i  to to rw arzysze  z r a d y  z a ­
k ła d o w e j w i d z ie l a t o  w reszc ie  
b a rd z ie j  św ia d o m ; g ó rn icy  i ro ­
b o tn ic y , k tó rz y  p rz ec ie ż  z ro śli 
s ię  z sw o ją  k o p a ln ią  z z n a li  
w sz y s tk ie  je j t r u d n o ś c i ą  p rz e z  
pokoąiyw ctiiie ich  jej m o ż liw o ­
ści w y d o b y w cze  

W  k o p  . M ic h a ł"  za.prow adzo  
no p o rz ą d e k . Z w oln ion o  z pracy  
szereg  lu n zi z  k iero w n ictw a  
tech n iczn eg o  i z a d m in is tra c ji  
za n ie d b a lj lw o  i lek ce w a ż en ie  
sw y ch  ooo w ią zk o w . Z w oln ion o  
in n y ch  za p ijań stw u . Na dół 
postan o  m łod ych , zd o ln y ch  
sz ty g a ró w , dozorców  j nadgór- 
nilców. k tórzy w z ię li się  za w y -  
doh rcle. za p o d n ie s ien ie  w y d a j­
ności każdego  p o jed yn czego  
ch od n ik a , fila ru  czy śc ia n y , za  
p o d n ie s ien ie  w y d a jn o śc i kriżde- 
v  rębacza. K ierow niS .tw ó a^Oni 
n i s l r t s j ś  o b ją ł bnv. n ig r. R acz- 
m arozyk . P rzyfzed l n p u  y dyruk  
ti;i,r. i-ztonek bi'atltiP.1 PP.3 fljw. 
inż. M arczew sk i, B ył już w k f»  
tia irji ml u ly  K o S h i^ f -  inż-yn ier 
tow . H o rs k i.  Difbjjalj snę lticłzie;

F c s ra n o w lł l  e rze łam a-ć  rrs z y s t-  
łto io  dotychczas! b y ło  tn taj ni 
by „ n ism o żiiw s" .

S g 7 d s ,to  im  się. to ju ż  w  s ie r p ­
n iu . K op. M ichaś" wykouatta  
w  tym  m ie s ią c u  p la n  w  10 1  pro  
cen tach , 90,6 70 lip ie c  i 101 pro- 
cen i s ierp ień  — to w ie lk i p rze­
łom  w  ży c iu  k op a ln i.

Jn ż  w  p a źd ziern ik u  kop , „M i­
chał" w y k o n a ła  p la n  w  104,270. 
L isto p a d  s ia l  s ie  już naprŁ w d*  
tr iu m fem  dobrej w sp ó łp ra cy  
w szy stk ich  lu d zi w  k op a ln i. Da 
Ii 1 10  procent. P o ja w ili s ie  
p ie rw s i rek ord ziśc i p racy  tacy  
jak  Porno), którzy  tutaj na „Mi 
chale"  w tak rzeczy w iśc ie  c ię ż ­
k ich  w a ru n k a ch  g eo lo g iczn y ch , 
na pok ład ach  * przerostam i po 
30 cm  grubośc-i, p o tra fili w y k o ­
nać sw oje  n orm y w rdobyw czr*  
z początku  w  350 procen tach , a 
p o lem  w 389 I dzid jnż dociana  
ią  do 300. Pierw sep ..zprki-iecfs',1’ 
do k a r ty  w y s ila ły  Ir cli. k tó rzy  
,,w ys> ii na  dn iów kę"  p>. JOfi i 
w ięcej z ło tych , pch n ęło  c a łą  
h u rm ę rębaczy ón w sp ó łza w o d ­
n ictw a. p o jed yn czego  i zesp o ło ­
w ego.

I d *  w y s i ł e k  7 a s ł s 3 « i r c  m  m m m fa
T en  pioi-w szy s ic ię iu iu w y  

z r j w z a ju g i k o p . M ichał sjfea. 
w il, żp zaczę ła  się  diifi żyw o in 
lpi-e£..ow'ać sp ra w  am i w y ilu h y c ia  
i w y k o n a n ia  p la m i Z a is tn ia ł  
c ie k a w y  i m b > 4 n y  o b jaw . Gór­
n icy  i ro b o tn ic y  >yja ż u c iem  
z a k ła d u . żTje  k ło p o ta m i i t r o ­
s k a m i k ie ro w n ic tw a , rady z a k ra  
riow ej, czy k o m ite tó w  p a r l j '] -  
n y c h . I te ra z  n a  ..M ic h a le -' c h cą  
w szy scy  w y k o n a ć  p ia n .  Mo 

• go w \ k o n a ją ?  Otóż. In.. Te w szy ­
s tk ie  d o d a tn ip  p rz e m ia n y  ja k id  
z a sz ły  w kop. M ’c.hąl“ . to pod  
n i i^ ie n te  s 'ś  d y s r y p l 't i \  p ru ry  
u k ierów  n fć tw ą , a  <Jo rj&  ty m  
idzie  i u za łog i, ’ to  r to ęu d a n ie  

się  i s ta le  p o ro z u m ien ie  ja k ie

Istn ieje  pom ięd zy  tlw iem ą ro- 
b o tn iczu m i p a rtia m i, radą za k ła  
dow ą i d yrekcja , to w reszc ie , 
że p o d n iesio n o  p rod u k cie . n ie  
je sł w  s ła n ie  n ie s łe ty  n a p ra w ić  
b raków  w  n o n n ie , jok łe  p o w sla  
ty  przez, szereg  m ies ię cy . Kop. 
,,M ichaf'' b rak u je  jeszcze  w ie le  
ten do w y k o n a n ia  rocznego  p ła  
nu,

<fcKfei»f*Blp poszczególTip ko- 
p r 111 i z- n ie id i iją  sw o je  św ię to  — 
.w y k o n a n ie  rocznego p lan u . 
W śró d  n ich  n ie  ma. k o p . „Mi 
r !ia l“. W y siła k  jednak  g ó rn i­
ków , d yrekcji, rady za k ła d o w ej  
i p er lit  rob otn iczych  nn kop. 
„ M ich a ł-- z a s łu g u je  na u zn a n ie .

(TB)

Z p ro cesu  ośw ięcim skiego

ś p ó ś n i o n m

W  ostatnim sfowe oskarżeni pioszą 
o fegodny wyrok

O R Ł O W S K A  B I Ł A  W 1| Z N l O W ,
gdy z  posiada

„ I M P U L S Y W N Ą  N A T U R Ę "
D zisie jsze  p r-sedpołudnton /e  po- 

i ie c b sn ie  p o św ięco n e  było ń? del= 
szym  e tą g u  w y e łu ch an iu  osta ts 
n ich  slóry o sk a rżan y ch .

O sk. MTJELLER ośw iadczy!, iż 
w s tą p ił  do  p a r ti i  jed y n ie  po  to, 
żeby u zy sk ać  p S c f l D o  SS  rz e ­
kom o m g d y  n ie  n a leża ł. T w ie r­
dzi, że n ig d y  n ie za s trz e lił  ż a d n e ­
go w ieźn .a , n ie  hvj o b ecn y  p rz r  
ge-zow anip I n ie  b ra l u d z ia łu  w 
se lekc jach .

N 'e  laK d ł też  rz e k o m o  n igdy  
p ożyw ien ia  w ięźn ió w .

N astę p n y  oKkarżony^ P L A & G E  
prz.vzna|e  się  do b icia  w ięźn ió w  
i n a k az y w a n i*  w; eze rn u jący ch  
ćw -ezeń . czyni&c i-o n a  ro zk az  
p rzełożonych , W y p ie ra  sie  udzia  
lu w zag azo w an iu  700 jeń-ców7 ra  
d z reck tch  N ie  m oże sobie r o r a  
n ież  p i-iy p o m n ief fa k tu  ® r w *  
n ia jak ie m u ś , w dęzniow i języ k a .

O sk. L E T S C H  p o d h z y m u is  
ta k ty k ę  poprzednikórą? w /ypięrania 
*ię w szj-s tk ich  zarzu can y ch  czy­
nów7.

Osk. B IJN T R O C K  w s la p ił  do 
A ilg e tn e in e  S S  — b ęd ąc  p rzez  5 
l a t  b ez ro b o tn y m . Z ap rzecza  ze­
z n an io m  św iad k ó w .

Os=k. SZ C Z U R E K  p ró b u je  zbi* 
jać  z ez n an ia  św ia d k ó w  i ró w n ie ż  
p rosi o sp ra w ie d liw y  wryrok .

O sk. S C H R O E D E R  tłu m aczy  
sie, że do  SS  p rzy d z ie lo n y  został 
a u to m a ty c z n ie  z H it le r ju g e n d  
i I ra k to w a ł służbę  w  SS, jak o  
o b o w iązek  w7o iskow y . Co d c  słu ż  
b y  w  O św ię c im iu  tw ie rd z i, że

spełnia ijąc  fu n k c ję  ks*egow ego, 
n ie  s ty k a ł się  n ig d y  7. w ię źn iam i 
i n ie  p i ę d z i ą ]  co się dzieje w oho 
z ie. N ie k o rz y s tn e  z e z n a n ia  św iad  
k ów  tłu m a c z y  p o m jik ą  co do je ­
go osoby. P ro s t o u n ie w in n ie n ie .

O sk. B R A N D b  o św iad cza , ze ao  
obozu w  R .ay en sb ru eck  zgłosiła 
się  zm uszo n a  c ię żk im  p o łożen iem  
m a te ria ln y m  W  O św ięc im iu  
p rz y jfse lek c jac h  u d z ia łu  rne  bra* 
ła. P r 7.y7.naje , iż b ija  w nezniark l, 
a le  n ie  ta k  ab y .lspow odow ać cięż 
k ie  u szk o d zen ia  c ia ia . W szy stk ie

W ś r ó ^  r o l n i k ó w  na O p o ! s z d . y x n i e
A k „ja  e sa d n ie try a  ro ln eg o  n a  Opod-sz-ezyżme 

d o b ieg ła  koń ca . N ie o b sian e  po la, opustosza łe , 
g o sp o d a rs tw a  n a le żą  do  p rcesz ło śc i Z a lu d n iły  
się  wdośki, w  p o la  w y sz li ro h u c y . Z iem ię  o p o l­
sk ą  znów  k ra je  p łu g  i w  g leb ę  rz u ca  ro ln ik  
z ia rn o . R oln icy  r e p a tr ia n c i  i o sa d n icy  o trz y m a li  
a k ty  n a d a n ia , rodz im i O p o lan ie  też g o sp o d a rzą  
n a  siwej o jco w iźn ie .

N ie  w szęd zie  je d n a k * w a ru n k i u ło ży ły  s.ię id e ­
a ln ie j Z d a rz a ją  się, n ie s te ty , jeszcze  p e w n e  n ie ­
d o c ią g n ię c ia - poszczeg o ln y cn  u rz ęd n ik ó w , k tó ­
ry c h  być n ie  p o w in n o . R o ln ik  m u si s ię  czuć 
p ra w o w ity m  w łaśc ic ie lem  sw o je j g o sp o d a rk i 
m usi w iedzieć , że ju tr o  czeka n a  n ieg o  la  s a m a  
sp o k o jn a  p ra ca , m usi w id z ieć  opiekę, k tó re j tak  
p o trz e b u je  m ło d e  ro ln ic tw o  Z iem  Z a d p c ln ie h . 
O ty m  m u szą  w ied zieć  z a ró w n o  w ła d ze  a d m i­
n is t ra c y jn e  ja k  i P o w ia to w e  R ad y  N aredo\£= . a 
p rz ed e  w sz y s tk im  Z u tiązsk  S .rm opcnipcyy  C h ło p ­
sk ie j  T en  p rzec ież  w  p ie rw szy m  rzęd z ie  do te ­
go je s t  p o w o łan y m .

Zasiali — nip ifejeraH
Ob. P usz T om asz i Czyfeicta F ranciszek  z B o­

gdan ow ie (poiv. G łubczyce) po p rz y b y c iu  £za 
B u g a  o trzy m a li g o sp o d a rk i w  g ro m ad z ie  Z a w a ­
da  (gm. G o sław ice , p o v 7. O pole) w  lip c u  1945 1-., 
a jicsiiew aż  b u d y n k i z a ię ł c b y ły  p rzez  y,7o jsko, 
z a m :esz k a li u s-asiadów.

W  m arc u  1947 r  w ó jt  gm . G o s ł a w i c e M a ­
lik  R och n a k a z a ł  im  opuśc ić  te  g o sp o d a rk i, bo ­
w iem  — „ak p iszą  — naw et je ś li w o jsk o  opuści 
budynki, przydzieli ie  m ie jsc o w y m  rolnikom ". 
Ob. ob. P , T . i Cz. F  'w y jech a li w o b ec  teg o  do 
B o g d an o w ie  (pow. G łubczyce) gdzie  n a d a n o  im  
in n e  g o sp o d a rs tw a , p-ozostawda-jac tu  7.14 -ha 
z iem i o b sia n e j ży te m  i 2.25 h a  — p szen icą . W ó it 
g m in y  z ap ew n ił, że m o g ą  la te m  p rz y je c h a ć  ze ­
b ra ć  sboze.

; W lip cu  b r  p rz y j » ch aii a u to rz y  h s tu  do  Z a ­
w a d y  k , skosili i p o w iąza li żyto (p szen ica  jeszcze  
n ie  d o jrza ła ) . O b  wójt, je d n a k  ośw iadczy ł, i e  
m a  p o lec en ie  ob. s ta ro s ty  w  O poru zboże  to  ze- 
buac, w ym łócić- pożvczoine n a  z as iew  z ia rn o  za ­
b rać , a re sz tę  im  oddać, p rz y  rzwm  p rz y rz e k ł 
u rzęd o w y m  p ism em  p o w iad o m ić  k ie d y  m a ją  
p rz e je c h a ć  po  z ia rno .

W s ig rp n fu  ob. ob. P. T. i Cz. F, d o w ied zie li 
się . że zboże ich  zo sta ło  już iw  inłocone, Vrójt 
jedj^.ak o rz ek ł że to  n ie  prawda*)*; że  p o  m łócce  
z aw iad o m i p ism em  urzędow m n j a k  p ie rw o tn ie  
oświadczTył. 4Vnbrc tego, — piszą  d a le j  — „uda­
liśm y  s-ę  do S tarostw a w  O polu. S tarosty  nic  
zastaliśm y, a sekretarz o św iad czy ł nam  że to 
do n iego  rne na leży  i  posia ł nas do .... w ó jta . 
B y liśm y  rów n ież  u kom isarza z iem sk iego  w  O- 
pohi. też  p ow iedzia ł, że jego to też ni? nbehodzi, 
t r  ]-> }& t sp raw a w ó jta - .
. W obec lego ob. ob. P  T. i Cz. F. wtóćjfij do

(łom u... i c z e k a ją  do  d n ia  d z is ie jszeg o  k ied y  ob 
w ó j t  r a  c z y i c h  poudadow uć, ze zboże  w ym łotM  
„ p rz y m ie ra m y  g łc d e n  — p o n iew aż  n a  naszy ch  
n o w y c h  g o sp o d a rk a c h  nic- się  n a m  jeszcze  n ic 
u ro d z iło , a  w ed łu g  n a sz y ch  p rzy p u szczeń  p ow in  
n iżm y  bv li z e b ra ć  w  Z aw ad z ie  oko ło  70 m .. ży ­
t a  i 25 m  p szen icy " . T y le  n a s i in fo rm a to rz y .

N ie  w iem y czym  ?n'e k ie ro w a ł ob. s ta ro s ta  
w y d a ją c  ta k ie  z a rz ąd z en ie  w ó jto w i, n ie  w iem y  
c ze m u  o b y w a te le  ci m u sie li iść  n a  in n e  g o sp o ­
d a rk i i k to  o ty m  d ecy d o w ar n ie  w ie m y  ,.ież  
czy  z.boże ju ż  g m in a  w y m łó c iła  czy is to tn ie  m e. 
A le  jeże li zboże  roa być o d d an e  tym . k ió rz y  z a ­
s ia li, to  po  co la  c a ła  h ia to ria?  Czy n ie  p ro śc ie j 
było . by  ro ln ic y  sam i z e b ra li ,  w ym łóeili, oddali 
p ożyczone  z ia rn o , esy in n e  zo b o w iązan ia  a re -  
sz le  z a b ra li?  G in in a  m e  m ia ła b y  kosr-tów  ro- 
bi»ty n a  cudzym  uolu . a rc ln ic y  n ie  ...przypu 
s z c za lib y ” ile  p o w in n i z eb rać  zboża, ty lk o  w ie ­
dz ie li b y  d o k ład n ie . W szelk ie  bo w iem  „ n rz -  
n i,szczen ią"  i „d o m y sły ” szk o d zą  b a rd zo  i ro l ­
n ik o m  i ob. w ó jto w i. I  do 01 to  w szy stk o ?

P ro s im y  ob. S ta ro s tę  o w y p o w ied z  śn ie  sw y ch  
u w a g  w  te j sp ra w ie  no  1 z ak o m u n ik o w a n ie  ob. 
■wójtowi, bv  zech cia ł o d p ow iedzieć  re p a tr ia n to m .

h ja k to jest z  tym  „A k te m  M a ł p i a "
Oh. "U rb an iec  V. rolnik z W o js law n w a (nov . 

G ro d k ó w ) o trzy m a ł p rzez  Fow . K om . O sad. 
R o ln eg o  w  G ro d k o w ie  n ą  m ocy  ..A k tu  N a d a n ia "  
g o sp o d a rs tw o  w e  w si W o js ław ó w  g m . W ierz- 
h n ik , o b e jm u ją c e  9,5 h a  z iem i, dcm . sto d o łę  
szopę, c lilew  i k o n ia  — k a sz ta n a  la t 12.

W czasie  p ra cy  w  p o lu  w ob ecu o.śći -Vs c-łi y s a . 
M  O n a  pcdslaw -ie decy z ji Fow7 K om . O sad  
R ołn , W G ro d k o w ie  z dn . I. V II 1947 r. w y - 
p rz ą g n is to  k o m a  2 m aszy n y  i o d d an o  go  in n e ­
m u ro ln ik o w i ob. B , p rz y  ężg  m  sp isan o  prc-to- 
ko ł zdaw czo  - o db io rczy , k to reg o  odp is p o s ia ­
d am y .

N a  liczn e  p ro test*  legr p rzy b y ła  dn . l l .  X I. 
47 r. p o n o w n a  K o m isja , k tó ra ... odc ię ła  i w y ­
n a ję ła  ogród  i saope ns n a rzę d z ia , p rz y  csj-m  
na  po-dstaw-ie p o lecen ia  p ism a  S ta ro s tw a  P o w ia ­
tow ego  z  dn , 27. -XI: ł«47 I NT O SR 7 612/47 
zag ro żo n o  m u  iisain ipciem  ca łk o w ity m  z 'g o sp o ­
d a rs tw a  i p rz e k a z a n ie m  o b ie k tu  in n e m u  o sa d n i-  
kowd o ilę b e a z ie  się  sp rz ec iw ia ł o d d a n iu  szo­
p y  i o g ro d u  ob. K,

N ie  p rz jd a c z a m y  d łu g ieg o  lis tu  ob. U rb a ń c a  
czek am y  na w i7po-wiedż w ym ien-ion -ch  w yżej 
u rzędów 7, a le  w y d a je  na  n  się. że in te n c ją  R z ą ­
du, by ło  ab y . p rzez  w y d a n ie  o d n o śn y ch  ..A klów  
N a d an ia "  u s ta b iliz o w a ć  o s ta te c z n ie  s to su n k i n a  
w si 1 aby  ro ln ik  w ied z ia ł, ża d a n e  g o sp o d a rs tw o  
je s t  b e z sp o rn ą  jeg o  w ła sn o śc ią . D rk o n y w a n ie  
d a lszy ch  zm ian  w p o sia d a n iu  po  w y d a n iu  „A k tu  
N ad an ik ?  p rE ek reśla  tę  'n t= n c je  ca łk o w ic ie . A  
co W y o tym  sąd z ic ie?  (Red.)

sw o je  p rz e s tę p s tw a  tłu m a c z y  
z h m  s ta n e m  perw ói*7 P ro s i o 
sp ra w ie d liw y  w y ro k .

O sk. O R Ł O W SK A  p rzy zn a ję , 
żę b iła  i w ym yślała , ądvż p o siad a  
n a tu rę  „ im p u lsy w n e " , n ie  przy* 
znaie  się n a to m ia s t  do zam o rd o ­
w an ia  4 -le tn ieg o  d z ie ck a  i do ot 
cia do śm ie rc i. T w ie rd z i p rz y  
tym , że „w ięźn io w ie  by li ta k  'm a 
k a m i  i b ru d n i,, ża k o n ie c z n is  
trze b a  b - ło  ich  k a ra ć "  P ro s i O 
sp ra w ie d liw ą  k a rę

O sk. P A N Z  u trzy m u je , że do  
obozu  została p rz y d z ie lo n a  przy* 
m usow o, a  b iła  w ięźn ió w  jed y n ie  
w  celu  u c h ro n ie n i?  ich  p rz ed  c*ąż 
szym* k a ra m i.  T y ch  czynów  
siyoich ż a łu je  i p rosi o spraw ie* 
d liiv y  w yrok .

R ó w n ież  w y raża  sk ru c h ę  osk. 
L E C H E R T .. T w ie rd z i, że k ie d v  za 
cze ła  siużbe  w  obo z ie  b y ła  zu - 
p e tn ie  uczciw-a k o b ie tą  ,ale  ziy  
p rz y k ła d  jej z w ie rz ch n ik ó w  u ie m  
m e  na  n ią  podziała] P ro s i o ła* 
g odny  w yrok .

O sk. H O F F M A N  po tym . cze» 
go do w ied zia ł s ię  n a  te j sali są= 
d o w ej, czuje .sję w in n y m , ż.e n a ­
leża ł do SS  i, jak k o lw ie k  n ie  b ra ł  
u d z ia łu  w  z b ro d n ia c h  zarzuca* 
n ic h  m u , wóe. że m u si p o n ieść  
k a r e  za sam  fa k t  p rzy n a leżn o śc i 
do  zb ro d n icze j o rg an izac ji.

P o  p rz e rw ie  obiadow ej oska*** 
żen i w y g ła sz a li w  da lszy m  c ią g u  
sive o s ta tn ie  słow o.

W szyscu on i, ja k  1 ich  po* 
p rz ea n ic y , w  p e rfid n y  sposob  
w y p ie ra ją  się  w sze lk ie j o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i . n ie  p o c zu w a  ją  s ię  
do ż ad n e j w in y  i p ro szą  o ła* 
g o a n y  w y m ia r  k a ry . O s ta tn ie  
słow o podczas se s ji  p o p o łu d n io ­
w ej w ygłosili o sk a rżen i: L e b n e r , 
K o lm er. N cb b e , B uclow . Sr-Hu* 
m ach er, B re itw ie sc r , 3lPd«fn?(!, 
R o m elk a t, D inges, W eb e r I 
J esch k e .

N ? sk u te k  w y c ze rp a n i a m a te ­
r ia łu  p ro c eso i ego, p re ze s  trybu* 
n a łu  z am k n ą ł ro z p ra w ę  i zapo­
w ied zia ł o g łoszen ie  w y ro k u  w  
d n iu  22 bm .
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Na powszedni dzień 
I na zbliżające się św ięta...

Jad przygo to w a ny mat P D F  w Katowicach
O celow ości o tw a rc ia  P o w ­

sz e c h n e g o  D om u T o «  arow  ego 
v  K a io \u c a c łi  św ia d c z ą  ' cy fry . 
Z a le d w ie  k i lk a  ł-niftlrecy u p ły n ę  
ło  od z a ło że n ia  le j p o ż y te cz n e j 
p la c ó w k i a ju ż  ilość  k i .en tó w  
w y n io s ła  do  d r,ia  1 g ru d n ia  
412.403 osób. O b ro ty  za ien  o- 
k re s  o s ią g n ę ły  337 m ilio n ó w  zło 
ta ch.

W najbliższych d i i ia rh  nadej­
dą ł.lęK w a pnrtte op tim a 
Jtw tgo, czoaklbgo i am erykań­
sk ie g o . P. D. T jpfti 7.ar>pal uzn­
a j  w e. ws-żyetikie a r ty k u ły  po
6 cud  13.1 ot w « duuiu*  Bjfv te k s ty l ia
i pniowo obran ia .

S to it k a  w l ia la r h  la rg o  wy eh 
p o g a d a j ą  z n ac zn e  z a p a s y  a r ty ­
k u łó w  & pożyw czvrb . Z a o p a tra o  
n e  s ą  w m ą k ę  70% i żyt-m ą 
o le je  ja rla łiiP , CltWieaS* ow oce, 
w a rzy w  a. m a rm e la d ę  i w y ro b y  
cukiorn ioK e. To d la  n a sz y c h  go- 
sipo fb ii n a  św ię ta .

N ie r a p n rr in .a n o  o o z ie c ia rh  1 
o pi a k ty r / .n y c h  u p o m in k a c h  
ś** ia le c z fn  oh

W aziaJe praernystawićsm przy 
ul. P ierarkiego 10 gprzeciau ane 
są ozdobi choinkowe. świeczki, 
zabawki dziec.ece. wyrobi ko- 
srrreU  czne, papeteria, wyroby 
eiłiahow ane. porcelana, szkło

itp . W  s k le p ie  p rzy  ul. 3 Maj?. 
7 o d b y w a  dsfią p rzerl.sw ią lec /n .i 
sp rz e d a ż  w ra m a c h  „ ła n ieg o
m ie s ią c a " .  C ena towa-rów w łó ­
k ie n n ic z y c h  zos-tala o b n iżo n a
od 20—40%, Ma le n n i  na  u b r a ­
n ie, m ę sk ie , z a w ie ra  j a r y  50%
w e łn y  k o s / lu je  701 zl. za 1 hi. 
1’rZy ul 3 Ma.ja 10 o d b y w a  się  
s p rz e d a ż  ob ić  m eb lo w y ch ., obu 
wni m ęsk ie g o , d a m sk ie g o , l a lo - 
. s z y j  śn ieg ó w  efm 500 -1 y> lęęzny  
k łię rr t. jego  p o p rz e e ti ik  i n a s tę p  
ra  o trz y m a ją , c e n n e  u p o n iin k i .

P o w sz e c h n y  D om  To w a rn w y j 
W K a to w ica ch  d o b rze  -jie-lini? 
sw nji z a d a n ie . Pod  a d re s e m  dy 
re k c ji  m ttm j je d n o  ży ożcn ie . 
C/zas s p rz e d a ż y  - z o s ta ł  u ,-ta lo n y  
do godz. 18 le j. Ożeni u k i lk a n  i- 
śc ie  m in u t  po 17-|e,j s k le p i  są  
z a jn y k a n e ?  1,u d z ie  p ra c y  w y ­
ch o d zą  z fabiYK i u rz ęd ó w  p ó ź ­
no i d l a  n irb  w .-.lep d o  sk lep ó w - 
jest. z a m k n ię ty  W ie rn y , że p e r­
so n e l P . D. T. josl p rz em ęc z o n y  
i d łu g o  po godz. lfi-te j m u si 
o b s łu g iw a ć  o so b i zua.id u ją c e
się  w e w n ą tr z  sk le p u  po lej go-' 
d^zinip. T rz e b a  z n a leź ć  ja k ie ś  
w y jśc ie  w ogó le  — a w  sz c ze ­
gó ln o śc i w o k re s ,e  p i-zed św ią  
lec zn y m . (5)

Konferencja dla zagadnień
f i l m u  o s w i a t o w  e g o  w  s z k o l e

fb t) K u r a to r iu m  O k rę g u  
B zk o in eao  i W y d z ia ł f i lm ó w  
O ś w ia to w y c h  w K a to w ic a c h , za 
p ro s,l>  n a u c z y c ie ls tw o  na k o n ­
fe re n c ję  p o św ię c o n ą  z a g a d n ie  
ru o in  f i lm u  o św ia to w e g o  w szko  
Je, je g o  ro li, ja k o  c w u n ik a  ■ w y­
chów  aw czeg o  i po-rnocy n a u k o ­
w ej.

Kurator  Berek w p rz e m ó w ie ­
n iu  w s tę p n y m  z w ró c ił u w a g ę  
n a  p o w o je n n e  b ra k i,  w e wsizyst. 
k ic li  d z ie d z m a d i,  a w ięc  ró w ­
n ie ż  na b ra k  p o m o cy  ria-u-kn- 
v  ch w sz -k n h w ttt  ip. T r u d n o ­
śc i są  p o w a żn e , w y n ik a ją  one 
je d n a k  n ie  zaw s/.e  z b ra k ó w , nie 
k ie d y  p o w o d o w a n e  są  (ak że  n ie ' 
u m ie ję tn o ś c ią  p o s łu g iw a n ia  się  
p o m o c a m i n a u k o w y m i. K nnfe- 
rencjH  z o s ta ła  z w o ła n a  po to,
a,b\ p rzpdyskutoY , ać n a ip ih i ie j -
gz-a sp ra w y  I n a u c z y ć , k o rz y s ta  -

rna z f i lm u  o św ia to w e g o , k tó ry  
ma. za z a d a n ie  m a lw ie  n a u k ę  
m ło d z ież y .

R e fe ra t  d y r e k to r a  F i lm u  O- 
ś w ia lo w e g o  w L udzi, ob. U or- 
R zyktrw skieyu  o m a w ia ł  p i'o b lem  
f ilm u  n a u k o w e g o , jeg o  fo rrrii o- 
ra z  z a d a n ia  w y c h o w a w c z e  i 
o św ia to w e , ja k -e  m a  do s p e łn ie ­
n ia . N a s tę p n y m  z a g a d n ie n ie m  
b y ły  sp o so b y  z o rg a n iz o w a n ia  
n a u k i w s z k o ła c h  p rz y  p o m o cy  
f ilm u .

W  czasie  k o n fe i en c ji z o s ta ł  
w y ś w ie tlo n y  film  o ź v r iu  p ie r ­
w o tn ia k ó w . p o łą c z o n y  z, w y k ła ­
d em . k tó re g o  s łu c h a ły  d z ieci 
k la s y  s ió d m e j.,  ze, szko ły . Nr. 3 
w  K a to w ic a c h . P o za  ly m  w y ­
św ie tlo n o  s ie d em  n a jn o w sz y c h  
film ó w  o św ia lo w  yeb . K tó re  w 
k -ró fk im  cza s ie  z o s la n ą  d o s t a r ­
czo n e  sz k o ło m .

K ron ik a
i?) STARANIEM  Z arządu Koła

ŚTodmieście SOLK w K atowicach, 
odbvła aie w dniu 29 Lst.opada br. 
ZLbews taneczna dncnod z. k tó rej 
*osł ał przeznaczony na urządzenie  
„G w iazdki ’ dla biednej dziatwy- 
Z arząd  Kota' Śródm ieście sk łada tą  
d ro są  serdeczne podziękow anie Dy 
rek c ji C ZPR  za w ysoce społeczne 
'stanow isko, pr/.ez oddanie do jego 
dyspozycji, już po raz  d rug i zupeł­
n ie  bezpłatn ie, sali w lokalu przy 
ul. Lom py 14, gdzie odbyła się  za­
baw a.

<•) STARANIEM  m iejscow ego To 
w arzy stw a  P rzy j. Żołnierza zjeż­

dża na dzień 21 brh. do P.ekar Ślą 
sk irh  „Reduta Śląska” z K atow ic. 
P rzedstaw iona będzie publiczności 
p iekarsk ie j w wi konaniu  powazech 
n ie znanego zespołu „R ed u ty ” p ie r ­
w szorzędna rew ia pt. „Dla każdego 
coś m iłego”. P rzed staw ien ie  to  bę­
dzie sensacją  nie ty lko  d la sam ych 
P iek ar, ale rów nież dla bliższych i 
dalszych okolic. M iejsce i czas im ­
prezy: sala Domu Kultury o godz- 
18*tej. B ilety wstępu otrzym ać moż 
na w cześniej w gm achu Z arządu 
M iejskiego, pokój 25, u s k a r b n i k a  
T. P. Ż. ob. Mariłttdcy. Czysty zysk 
z im prezy przeznaczony będzie na 
gw iazdkę dla garnizonu tarnogór- 
skiego. (j. h )

RaiEg m i ssMczsaincłs
Nauczyciele biorą masowy udział w życiu społecznym

W d n iu  14 grurtrjjia br. odbył 
się  w K a to w ica ch , w auli- Sląss 
ki-cn T ecbnicznyc-h Z ak ład ó w  
N a u k o w y ch , W alny Z jazd  Oddz. 
P o w ia io w cg o  ZN P d- z.y udziale, 
ok. 3U0 ntu lćzycieli szkó ł pow sze- 
ch nycn , ś re d n ich , ogólnoksztal-cą= 
cych i zaw odow ych .

J a k o  gośc ie  p rzy b y li na z jazd
p rz e d s ta w i c ie le  a d m in is tra c ji  

sz k o ln ic tw a : k u r a to r  tow . Berek  
insp . tow . Ż.Ychal. p rezes ok-ręsu 
ZN 1* ob. Józefow icz, oraz  p rzed - 
sn w ic ie lc  p a r ti j  polit.yczn> ch — 
P P R . P P S  i SL.

Do z eb ra n y ch  p rzem ó w ił k u r a ­
to r  tow . B e rek . P o ru szy ł on w  
sw ym  p r /o m ó w ie n iu  jed n ą  z n a j 
isto in ie jszy ch  sip'raw. a m ia n o ­
w ic ie  z ie g ad tre m e  Dvtu m a te ria ł- - 
n ego  n au czy c ie la , W skazał n a  
fak t, że w naszej g o sp o d a rce  p la  
nowe., możne, w y o d rę b n ić  p e w n e  
w y ra źn e  .etapy. A- w iec  p ie rw szy  
e ta p  — 1o o d b u d o w a  t r a n s p o r tu  
i k o m u n ik a c ji, na. czoło d ru g ieg o  
e ta p u  w y s u n c h  się  e le m in ty  g o ­
sp o d a rcze . w ęg iel t s ta l. O b ecn ie  
zaś je s te śm y  w  o k re s ie  ro z p re c o a 
w y w a n ia  z ag a d n .e n ia  o św ia ty .

Sw,adcz^i 0 t.vm w y tężo n a  akcja 
w kierunku odbudow y szkól, w  
kij-.runku p ow iększen ia  kadr nau» 
czycieli i n iew ą tp liw ie  przyjdzie  
też m om ent, w  którym  rozwiąże  
stę zagadnien ie  popraw y bytu  
nauczyciela. N asz R zad  L u d o w y  
d o cen ia  w  p e tm  zn aczen ie  o św ia 5 
O’ t z p ew n o śc ią  aoło-ży w szeb 
k ich  s ta ra ń . Rby ' srw orzyć  na-u= 
czycie)ow i Jak n a jk o rz y s tn ie jsz e  

w a ru n k i pracy, i byto-w ania.
Pb o d c zy tan iu  i p rz y ję c iu  p ro ­

tokó łu  z o s ta tn ie g o  w alnego  ze ­
b ra n ie  r e fe ra t  w y g ło sił d e leg a t 
Z a rz a d u  G łów nego  Z N P  ob. D u­
sza N a w ią z u ją c  do re w o lu c y j­
nych iradvc.it 42 la la  istn ie jąc i - 
go Z w iązk u , do w a lk i z rząd em  
sa n a cy jn y m , o 7 -ie tn ią  szko le  n a  
wsi, o d e m o k ra ty z a c ję  o św ia ty ,' 
n a w ią z u ją c  do s t r a jk u  n a u c z y ­
cieli w  1936 ro k u . w reszc ie  do 
ch lu b n e j d z ia ła ln o śc i k o n s p ira ­

cy jn e j o św ia to w e j i n iep o d le -  
gło&ctowej w  czasie o k u p ac ji, _— 
o k reśli) ro le  i zad an ia  n a u c z y c ie ­
la p o lsk iego  w do b ie  o b ecn e j, w  
k tó re j  nasz Rząd L ud ow y zrea li­
zow ał tp w szystk ie postulaty, o 
które walczył ZN P w  czasie ca łe­
go sw ojego istn ien ia .

N a stę p n ie  złoży li sp ra w o z d a n ie  
p rezes i k ie ro w n ic y  poszczegó l­
n y ch  w y d z ta ió w  Z arz ąd u  P o w ia ­
to w eg o  Z‘NP..

Ze sp ra w o z d a ń  członków  u s tę ­
p u jąceg o  zaTzadu w m ik a ,  ze od ­
d z ia ł .p rzejuw iai w  o k re s ie  sp ra ­
w o zd aw czy m  o ży w io n ą  d z ia ła l­
ność. W p ierw szy m  ifcedzie u zy ? 
sk a n o  d la  za rząd u  (po d łu g ic h  
s ta ra n ia c n )  o d p o w ied n i loka). C e­
lem  u s p ra w n ie n ia  a p ro w iz a c ji 
nauezycieJt yatożono sp ó łd z ie ln ie  
Z N P. W d z ie d z in ie  d o k sz ta łcan ia  
n a u cz y c ie li u rząd zan o  4 k o n fe ­
re n c je  re.ionoiye, n a s tę p n ie  l ic z ­
ne  w ycieczki n a u k o w e  t z o rg a n i­
zow an o  W K N W . W ygłoszono  40 
re fe ra tó w  o rg a n iz ac y jn y ch  i d o ­
k o n a n o  6-ćiu lu s t ra c j i  p ra cy  
o g n iw  z-wiązkowych.

Z ak c ji w czasów  sk o rzy sta ło  
151 osób. zapom óg w  go tów ce  
u dzie lono  58 n au czy c ie lo m .

O d dział rozrósł - s te  zn aczn ie  
pod w zg lęd em  liczeb n y m  W ro­
ić u 1945 obejm ow ał on 29 ognisk , 
j 920 członków , ob ecn ie  liczy 2 1 
ognisk  i 1348 członków .

N au czycie le -zw iązk ow cy  zaczy­
nają w  tym  czasie brać m asow y  
udział w  życiu społecznym . 30=tu 
pracu.ie w  T U R -ze. Sześciu w  P o ­
w ia tow ej Radzie N arodow ej, je ­
den w  W oj. R aoz'e  N arodow ej,

19-tu w  M RN, 32 w  W iejskich  
Radach Na- .  224 w  38 w
Tow. Przyj. Polsko-fcadziec. 43 
w Tovt P rz y j. Ż o łn ie rza , 29 w  
Społ. O liyw . I.iil/.p Ivob'et, 5 w  
Zw. Waik* M łodych, pew na ilość 
w K o m itec ie  O dbudow y Szkół i 
w ielu  w  innych  organizacjach .

37.5 proc. zw iązkow ców  pww. 
k atow ick iego  je-st czlonki-m i partii 
politycznych.

P c  -e lo ra ta c h  w y b ra n o  Z arząd  
Pow iatow-y w n a s tę p u ją c y m  sk ła ­
d z ie ' p rezes tow . Szpala  F ran ci­
szek. w y d z ia ł o rg , tow . tow . Mto 
dyński i P łom ińsk i. w id z ia ł  f i­
nan so w y : Iow, to w  Ś w ista k  t
Szotowa., w y d z ia ł p ed ag o g iczn y  — 
tow. Je lo n ek  i ob. M isk iew u z,

w ydz, spmeczrjv fr»w jow . W isncr  
i B ertracha. w-ydziął prawmv pb ., 
Chm ura i tów . Hal.'

Z a s te p c ’-: fow . tow . Prottkór- 
nicka i Jedrutkow a oraz. ob o b . . 
Z ogała i Zaręba. K om isja  r ew i- ,  
zy.jna: iow  tow . R yn cąiz . piai- 
seckt. P iech ociń sk i. K aruiow ska  
i D zik. S a d  o rg a n iz a c y jn y  tow  
tow . Z ielińska. Szw ej. S o b o lew ­
ski. K an iorow na i K ulikow a.

N a z.akończenie in sp e k to r  pO' 
w ia to w y  tow . Ż v ch a l zak o m u n i-. 
kow.'ał n au czy c ie lo m , żc staraniem . 
Inspektoratu zorganizuj* *ie w  
term in ie  pośw ,atecznvm  w  czte . 
reeh pensjonatach w  W iśle  kolo-, 
nie  zim ow ą dl» dzieci cz ło n k ó w . 
Zw iązku. A W al.

k i e r o w n i o  ( I r o l i i i i i l i  z a k l U i l Ó M  
| i r / 4* n i >  n I o h t  i i i  o b r a i l i r i a

(js) Z je d n o c z e ń ,e  iPrzemystu
Miejscowego zwołało w dn,u 11 
bm. zjazd kierowników* i buchal­
terów zakładów przemysłu meta­
lowego z terenu całego woje­
wództwa.

N a k o n fe re n c je ,  k tó ra  o d b y ła  
się  w  sa li se jm ou*ej U rz ęd u  W o­
jew ó d zk ieg o  w  K a to w ic a c h , p rz y ­
by li k ie ro w n ic y  w szy s tk ic h  u p a ń ­
stw ów  io n y ch  d ro D n y ch  p rz e d s ię ­
b io rs tw  p rz e m y sło w y c h  i f a n ry k  
s ia te k  d ru c ia n y c h , o k u ć  b u d o ­
w la n y c h , ła ń c u c h ó w , w*ózkńw 
dz iec ięcy ch  i w y ro b ó w  m e ta lo ­
w y ch ; „ a k ta d ó w  e lek t ro m e c h a -  
n ic z n jc h , w a r s z ta tó w  m e c h a n ic z ­
ny ch . ś lu s a rs k ic h  i n a p ra w c z y c h  
o d lew n i o ra z  w*ytw-órni n a rzę d z i, 
p iln ik ó w  i m aszy n . 1

T.jazri m ia ł n a  celu  p r z e d s ta ­
w ie n ie  d z ia ia ln n śc t 'ca łego  z je d n ó  
c ze n ia  i p o szczeg ó ln y ch  p rz e d s ię ­
biorstw* oj-az oniów*ienie p la n u  
p ra c y  na  ro k  p rzy sz ły , K o n fe re n ­
c ji p rzew m dnicźy ł oh. B u d n y , n a ­
c ze ln ik  d z ia łu  m eta lo w eg o .

O b ra d y  z ag a ił d y r. Z je d n o cz e ­
n ia  T rz e m y s łu  M ie jsco w eg o  ob. 
ftw isu lska

O m a w ia n o  o g ó ln e  spraw*y tp ch - 
n iczne, a m. in. s p ra w y  o szczęd ­
ności p rą d u , zuży c ia  m aszy n , su -  
row*c:a, k a lk u la c j i  p ra c y  i u je d n o ­
licen ia  ty p u  kart. k o n tro ln y c h . 
O b sz e rn ie  o m a w ia n o  sp ra w y  p e r 
ao n a ln e , k tó re  p rz y s p a rz a ją  n a j ­
w ięce j k ło p o tu .

F la n o w a n ie  n o w y ch  in w e s ty c ji  
i p lanow *anie p ro d u k c ji  w y m a g a  
d u ż e j zn a jo m o śc i p o trz e b  i m ozli 
w*osci ro z w o jo w e j a a n y c n  p rz e d ­
siębiorstw * o -a z  u z g o d n ie n ia  z w*y 
ty cz n y m i ogo ln eg o  p la n u  p a ń -  
stwow*ego. P la n o w a n ie  n a  te re n ie  
po szczeg ó ln y ch  p rz e d s ię b io rs tw  
n a tr a f ia  często  na  ró ż n e  i n ie ­
p rz e w id z ia n e  p rz esz k o d y . W szyst. 
k ie  sp ra w y  z w ią z a n e  z p la n o w a ­
n iem . szczegó łow o  o m ó w ił ob. P i ­
la rc zy k , n a c z e ln ik  D z ia łu  P la n o ­
w a n ia . r o z p a tru ją c  z a g a d n ie n ie  
m o żliw o śc i . ro z w o ju  z a k ła d ó w  
p rz e m y słu  metalow*ego.

Z k o le i n a cz e ln icy  działów* om ó 
wili spraw*v zw iąz an e  z a d m in is  
( ra c ją , ra c h u n k o w o ś c ią  i f in a n s a ­
m i o ra z  suraw*-* so c ja ln e , a zw łasz  
cza op iek i n a d  p ra c o w n ik a m i po 
czym  n a s tą p iła  d y sk u s ja .

’  Rolnicy woj. śSasIto-dnbtowskiogo
=*==.......................  y  —

S p ła c ą  podatek gruntowy w  zb O Ż U
p r z e d  k o ń c e m  r o k u

W sa li m a rm u ro w e j U rz. W oj. 
w  K atnw neach  o d b v ła  się  o d p ra ­
w a DO:w'iatowych p e fn o m o en tk o w  
rząaow*ych d-o spraw  p o d a tk u  
g ru n to w e g o  z u d z ia łe m  p rz e d s ta ­
w ic ie la  gł. p e łn o m  rządow*ego 
do  s p ra w  p o d a ik u  g ru m o w e g o , 
n a c z e ln ik a  W ydz. O go ln eg o  i 
p rz e d s ta w ic ie la  Izb y  S k a rp o w e j 
o raz  p rz e d s ta w ic ie li  p a r ti i  p o lb  
ty c z n y c h  i społecznych*

N a o d p ra w ie  p e łn o m o c n ic y  p o ­
w ia to w i sk ła d a li  s p ra w o z d a n ia  ze 
sw e j d o ty c h c z a so w e j d z ia ła ln o śc i, 
t. j. z wpływów* gotów *kow ych za 
la ta  u b ieg łe , ro k  b ieżący , o ra z  
w riły w ó w  w* zóożu . Z e sp ra w o ­
z d a ń  i ra p o rtó w  w y n ik a , że w o ­
jew ó d z tw o  ś lą sk o  -  d ą b ro w sk ie

z e b ra ło  n a  d z ie ń  1 g ru d n ia  b r  
72 p ro c , podatku gruntow ego  w  
zbużn, nraz 98 proc. w  gotów ce.

F rz e d s taw n c ie l g łó w n eg o  p e ł­
n o m o cn ik a  rz ąd o w e g o  p o d su m o ­
w ał d o ty ch c za so w e  w y n ik i, ap p - 
lu ją c  do z eb r a n y ch  o z e b ra n ie  
p o zo sta ły cn  za leg ło śc i, do  d n ia  
31 b. m.

J a k  in fo rm u ją , p o z o s ta łe  28 
proc. p o d a tk u  g ru n to w e g o  w  zb o ­
żu z o s ta n ie  śc ią g n ię te  w  d ro d z e  
eg zek u c ji, k tó r a  w  te re n ie  ju ż  się  
rozpoczęła .

O p ie sz a li p ła tn ic y  jeszcze  w  te j  
c n w ili  m a ją  m o żn o ść  o d s ta w ić  
do  p u n k tó w  zsy p u  za leg łe  ilości 
zbóż z ty tu łu  p o d a tk u  g r u n to ­
w ego.

W  K a i o w i e e s h
obradował? d r o ę w e y
(m i) W K a to w ic a c h  o d b r ł  się 

o s ta tn io  Z ja zd  D °legatów  Zw*. 
Z a v .  P ra c  D ro g o w y ch  R P. 7. te re  
n u  w o je w ó d z tw a  śląsko-dabrow *- 
sk iego , w  k tó ry m  u d z ia ł  wzieJi 
d e leg ac i 22 ku ł po*1 ta to w y c h . W 
z jezd z ie  u c ze s tn ic z y ł ró w n ie ż  w i 
c ep rezes  Z a rz ą d u  G łó w n eg o  
Z Z P D  od. F ilip p o rn , K tóry  om ó­
w ił b o lączk i teg o  z w ią z k u  o ra z  
n ie d o c ią g n ię c ia  r ja k te  n a p o tk a - 1 
n a  tu te js z y m  teren ie .*  O b F i l ip -  
p o to  p rz e d s ta w ił  ró w n ie ż  szcze­
gó ło w o  ' sp ra w y  w e w h e trz n o -  
zw fązk o w e. s to su n e k  p ra c o d a w c y  
do  p ra c o w n ik a  : i jeg o  zw iązk u , 
o ra z  znaczeriie  Z w iązk ó w  Z aw o ­
d o w y c h  w  ■ życiu  p a ń s tw o w y m  i 
sp o łeczn y m .

B o lączk i k tó ry c h  je s t  w ię le , 
d z ię k i s ta r a n io m  w ła d z  zw iązko- 
w y cn  i państw *ow vch sa k o n se ­
k w e n tn ie  u su w a n e . I ta k  np . p ta  
co w n iey  d ro g o w i, w  p ie rw szy m  
rzędzie  lin io w i (d ró żn ic y  d rogo  
■mistrze) *ą z a o p a try w a n i w o- 
dziez, oD uw ie, ś ro d a  i iokom oe.ji 
■itp. Z w iąz ek  c zy n i ró w n ie ż  s ta r a  
n ia  o p o a w y z sz e n ie  ry c za łtó w  
o b jaz d o w y c h . O m a w ia ją c  spraw*ę 
w y n a g ro d z e ń  p ra c o w n ik ó w  u m y ­
s ło w y ch  i te c h n ic z n y c h  p re le g e n t  
zazn aczy ł że w* t r a k c ie  o p ra c o ­
w y w a n ia  jest. p ro je k t  n o w e j t a ­
b e li u p o sażeń . W sk a li  ogólno- 
p a ń s tw o w e j tzn . w  za leżn o śc i od 
in n y ch  r e so r tó w  p a ń s tw o w y c h .

N a ra z ie . oó 1 s ty c z n ia  1948 ro 
ku zw ięk szon y  zo stan ie  d o d a te k  
rodzinny, k tó ry  o trz y m y w a ć  b ę ­
d ą  p ra c o w n ic y  ta k  fizyczn i ja k  ł 
u m y sło w i z ^ a k i  U b ezp . Spoi. a 
m ianow ic ie*  n a  żonę 50(1 zł. 1-e 
d z ieck o  650 zł., n ru g ie  800 zł. itd .

O a i -g o  s ty c z n ia  p ra e n w u ir i-  
p ła c .ć  n ę d a  za  m u n d u ry  ty lk o  25 
p ro c . n a leżn o śc i, re .sz tf ran . 75 
proc. poki-yjr pracodaw ca. W o- 
p ra c o w a n iu  je s t  ró w n ie ż  not* a 
u s ta w a  o państw , słu żb ie  c y w il­

ne.4 w g. k tó re j  z n ie s io n e  zosta*a 
n ieży cio w e  bar Sery w  av*ansaeh . 
W n a sz e j n o w e j rzeczy w is to śc i, 
je d n o s tk a  z d o ln a  K in n a  i m u si 
a w an so w a ć .

•Termą z b o lączek  — ,,ak s tw ie r  
dfz.il p re le g e n t  — w o k rę g u  p rz e ­
m y sło w y m  ja k im  je s t  Ś lą sk  
szczy cący m  się  n a jle p szy m , w y ji 
k a m i p ra c y  je s t ta k ż e  to  żę Z w . 
Z aw . F cac  D rogow w ch p ra c u je  
s łabo , m oże naw et, za  m a io  m -  
te f e s u je  s 'e  d z ie ie m  o d b u d o w y . 
N a z a rz u t  te n  odpow iedzią"1 j e ­
d en  z delegatów*, t łu m a c z ą c  te n  
s ta n  rzeczy  szczu p ło śc ią  k r e a y -  
tó w  in w e s ty c y jn y c h .

W d a lszy m  c iąg u  o b ra d , po  d v  
sk u s ji. w y b ra n o  d e ie g a ta  w o je ­
w ód zk ieg o  od M az u r?  1 F io t r a  
tK a to w ice) i z a s tę p cę  0 0 . K u lę  
F ra n c is z k a  (Tam ow *skie G o ę rj. 
S ie d z ib a  d e le g a ta  je s t  P o w ia to ­
w y  Z a rz ąd  Drogowy* w  K a to w i­
cach '

W g ,d ż in a c h  popoiudnicw *ych 
o d b y ła  się  w sp ó ln a  k o n fe re n c ja  
d e le g a tó w  ZwiazKc* z k ie ro w n i­
kam i p o w ia to w y c h  Z a rz ą o o w  
D r o g o w c h  pod  k ie ro w n ic tw e m  
d r. KauTmana. P o  u z g o d n ie n iu  
w sp ó ln e j lin ii d z ia ła n ia  k iero w ­
nik O ddziału O gólnego i W ydzis 
lu  K o m u n ik a c ji  a k c e s  do
ZZPD w  im ien iu  sw eg o  d j a h i .  
W len  sp o só b  p o w s ta ł szó sty  
v ydział Z w jązku-

R e a s u m u ja c . s tw ie rd z ić  n a le ż y  
pozvt.yw*ny s to su n e k  w*ładz p ; ń -  
stw o-w ycb z M in is te rs tw e m  K o ­
m u n ik a c ji  n a  czele do  p o trz e b  ta 
szego Z w dazku. Je d y n y m  m a n k a  
m e n te m  b y ło b y  n ieco  p o w ie rz ­
ch o w n e  trak tow *anie . p rzez  n ie -  
kt.::--a d e p a r ta m e n ty ,  sp ra w y  
Zic ,1 O dzj*skanych.

N a  z ieźd z ie  b ra k  b y łe  tn e s te ty  
p r zed staw d c ie ii O K Z Z  i p a r t i i  p o  
lity czn y ch .

O  rozw ój Ligi Lotniczej 
na terenie Katowic

(js) D nja  12 b m  o d b v ła  się  w  
g m a c h u  Z a rż e d u  M ie jsk ie g o  w  
K a to w ic a c h  k o n fe re n c ja  p rz e o s ta  
w ic ie li p o szczeg ó ln y ch  zak ład ó w  
p ra c y , in s ty tu c j i  i o rg a n iz a c ji, 
u rz ą d z o n a  p rz e z  prezyd iu m  Ob w  o 
d u  M iejsk ieg o  L ig i L otniczej. 
K o n fe re n c ja  m ia ła  n a  c e lu  o m ó ­
w ie n ie  s p ra w  o rg a n iz a c ji  no - 
w*ych k ó ł L ig i L o tn ic z e j,  na  t e r e ­
n ie  m ,a s ta  K a to w ic . N a  z e b ra n iu  
p rz e w o d n ic z y ł w z a s tę p s tw ie  p r e ­
zesa. ob. W illn e ra . p rezyd en ta  m ia 
sta , ob. M atysik . k tó r y  -re fe ro w a ł 
c e le  i z a d a n ia  L ig i L d tn icże f. * 

C e lem  L ig i L o tn ic z e j, te s t  w* 
p ie rw sz y m  rz ę d z ie  p op ularyzacja  
lo tn ictw a i k rzew ien ie  zand łow a  
nia do lo tn ictw a . K atow dce  lic z y ­
ły  p rz e d  w o jn a  przeszło  30 t y ­
s ię cy  czło n k ó w  L igi Lotnie® .i 
(LOPP*. O b e cn ie  ilość  cz ło n k ó w  
je s t  z n a c z n ie  m n ie jsz a . P o m n o ż e ­
n ie  .Szeregów  L ig i L o tn ic z e j p rz y ­
czy n iło b y  się  do o sią g n ię c ia  z a ­
m ierzeń  L ig i i u d z ie la n ia  ja k  n a j 
w ięk szeg o  p o p a rc ia  p o lsk iem u  
lo tn ic tw u  w e w sz y s tk ic h  jego  
d z ie d z in a ch .

L ig a  L o tn ic z a  z a k ła d a  t u t r z y ­
m u je  o ś ro d k i s p o r tu  lo tn iczeg o , 
b u d u je  lo tn isk a  i u rz ą d z e n ia  lo t­
n isk o w e  d la  ce ló w  w ła sn y c h  o r ­
g a n iz u je  k o n k u rsy , po k azy , po ­
g a d a n k i. o d czy ty , k u r s y  m o d e la r ­
s tw a , sz y b o w n ic tw a  sp a d o e n ro -  
n ia r s tw a , i szk o ły  lo tn ic ze j. W y­
d a je  lo tn ic ze  p ism a  p e r io d y c z n e  i 
b ro sz u ry  o ra z  p o p ie ra  w y d a w n ic ­
tw a  d z ie ł n a u k o w y c h  te o re ty c z ­
n y ch  i p o d rę cz n ik ó w  p r a k ty c z ­
n y ch

F e f e ra t  n a  te m a t  o rg a n iz a c ji  
kói w y g ło s ił p o r. p ilo t  P e r id z ia l-  

W d y sk u s ji  z e o ra m  p rz e d s ta w i­
c ie le  zap o w ie d z ie li sw ą  pom oc w 
o rg a n iz o w a n iu  n o w y ch  kó ł, n a  te  
re n ie  sw y ch  z a k ła d ó w  p ra c y , 
w y s tę p u ją c  z w n io sk iem , b y  z a ­
rząd  o b w o d u  p rzy sy ła^  n a  K ażdo­
ra zo w e  z e b ra n ie  za łogow e sw ego  
p re le g e n ta , c e lem  o m ó w ien ia  t / c n  
s p ra w  b e z p o ś re d n io  z załogą.

na czwartek, dnia 18 grudnia 1947 r»
5.58 Sr gna* 6.05 G im nastyka. 6.15 

W iadom ości 6.2C M uzyua 7,00 D zień 
nlk. 7.15 Muzy k r. 8,20 In icrm ac je .
8.25 S krzynka PCK 8.35 K oncert 
i0,40 Aud M in Ośw. 12,02 W iado 
mości 12.08 P rreg ląd  p rasy  12.15 
M uzyka 12.20 Z m ikrofonem  po 
k ra ju  t2,30 Muzyjra ludowa. 15.00 
In fo rm a c ji . kom unikaty  13,30 P o ­
gadanka PCK 15.40 W*eś słucha.
16.00 D ziennik 16.12 Tu m ówi Ś ląsk
16.25 D ziennik 16.35 Śp iew ajm y p.o 
senki 17,00 M uzyka d la w szystkich.
18.00 RUL 18.13 Kunc. życzeń 18,35 
Konc rek i 18.50 Wlad- sportow e-
19.00 Z zagadnień św iata p racy. 
19,10 Aud w olskcw a 19.40 M elodie 
=wiat.a 20.00 D ziennik 30,50 Aady 
rja  TUF 21.00 S łuchow isko 21.45 
Pieśni gornosląskte 22.03 K once-t 
ork tan  22.50 M uzyka tan 23 00 
Ost w*aaomości 23.20 M uzyka. 
24.0(i Zak o rogram u

ZJED N O C ZEN IE TA bR Y K  MASZYN I SPRZĘTU 
G Ó R N I C Z E G O

ŚW IĘTOCHŁOW ICE, ulica A rm ii C zerw onej 30 
ogłasza K onkurs  n a  s tannw isK i

L E K A R Z A  ZAKŁ^ DOWEGO 
j e d n e j  z fabryk w Katowicach
U posażenie w ed łu r 6-te.i g rup  p łac  7. dodatkam i, 
p rzysługu jącym i dia p racow ników  przem . wegl. 
Popada do objęcia z dniem  1 stycznia  1948 roku 
P ierw szeństw o  dla lekarzy , posiadających  duśw .ad- 
c z tn  e w m edecyn ie  p racy . . (PAP) 5179kr

SPRZEDAMY
silnik ”2(1 k\V 300(1 V, 750 ohr., pierście­
niowy, asynchroniczny t  rozrusznikiem  

K ,T) P I M Y
2 silniki po około 70 kW, V, 150(1 
obr„  pierścieniowe, asynchroniczne, z 
rozrusznikami dla Vi obciążenia. 

JA W O RZN ICKO .  M IKUŁOW SKIE 7.JED 
PRZEM. W ĘGLOW EGO — DY REK CJA TECH. 
DLA BUDOWY NOWYCH ZAKŁADÓW  -  

M Y S Ł O W I C  E, ul, Pow atańrńw 19 
telefon 223-36 — w ew nętrzny  353

(FAP1 5178kr

M m k  w B .elsku
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na y*vkonan*e stoisk w robocie stolarskiej 
w M iejskiej Hali T argow ej, w Bielsku przy 

ulicy Kozielec,
Bliższych in form acii udziela sie w kancelarii 

M iejskiego W ydziału Technicznego pokój n*'. 23 od 
Eodz JD —  12-ej Podkładki o fertow e nabyć m ożna 
A)i t iże k an ce la rii po cenie 300.— zł. O ferty  w zala­
kow anych  kopertach  z napirem  .O lerta  na  w ykona 
h ic  stoisk w robocie sto larsk ie) w M iejskiei Hali 
T arg o w ej” składać należy do dnia 29 12 47 r.
Sod’ . 11-ej pj czym nastapi o tw arcie  o fert

Zarzad M iejski zastrzega sobie woioy w ypór 
ć fe r tn ta , znm iejszenie lub zw iek -*?nip robot, 
' '‘■zglednie un iew ażnien ie  p rze ta rg u  bez w darna 
Fowodów oraz bez jak ichkolw iek  odsz.k. iw-ań 
•PAD ' ąigikr

RybacKo-Przemysłowa Spótfe. Prany 
l o s o  i"

w GDYNI O ddział w CHORZOW IE tei. 414-65 
p o l e c a :

ryby morsKie i rzeczne.
Własne sklepy sprzedaży  w Chorzowie. 11I 
Ogrodowa 53. Hala Targowa w Chorzowie, — 
w Bytomiu, ul. Janty nr. 8. 5173kr

ZJEDNOCZENIE DNI IRGETYCZNE 
ZAGŁĘB .A WĘGLOWEGO 

%L. ZAKŁADY ELEKTRY*CZNE w KATOWICACH
poszukują do natychm iastow ego  objęcia stanow iska  

k ierow nika  działu m echanicznego 
rozbudow y E lek trow ni w Chorzow ie

nitynawaneęo m łyn iera -iD Rc h a n ika
posiadającego  dośw iadczen i0 w p ro jek to w an iu  i p ro  
wadzeniu robot irw esty cv jn v ch  w większych e lek ­
trow niach. W arunki do om ów ienia. O ferty  w raz z 
życiorysem  i w yszczególnieniem  dotychczasow ei 
p racy  zaw odow ej p ros.m y składać w W ydziale P e r ­
sonalnym  Ś lązela” Katow ice, ul. 3-go M aja 9. 
(P * P ) 5J80kr

r Oj Al) ('OSZUKUJĄ L_! •  pmm 1
W przem yśle poszukuje 
stałego poważnego s ta ­
now iska. Rolnik, wyższe 
w ykształcenie, lat 46 biei 
gly w ad m in istrac ii rewi 
zii b u ch alterii O ferty  
T rybuna  Roso* Keiowice, 
„1900’. *899 li

nlaszyne do p isania  z dłu 
g.m w ałkiem  1 m aszynę 
do liczenia kupie. Dom 

ih jnd low y  U niveisal K a­
towice. R ynek II 5,)04kr

K adiuapąraty. lam py ku- 
puie K ukulsk i K atow ice 
3 go M aja 20. W77i£i

Ograniczenie ruchu tramwajowego 
podczas świąt „Bożego Narodzenia1*
Dnia 24 grudnia 1947 r.

Do innzinr 18-ej norm alny ruch. począwszy od godz 18-ei do 
godziny 20-ej zjeżdżają nociagi dn poszezególnych wozny-ni

Dnia 2!5 grudnia 1947 r.
Peciągf wyjeżdżają z wozami począwszy od godzin* 
8-róej. Ruch horm alny zaczyna sie od podziny l(*-tej

Szezegółojye rozkłady jazd y  w yw ieszone sa wa w szystkich gro­
zach tramvzaioy*ych 5163kr .

KOLEJE ELEKTRYCZNE
z a g ł ę b i a  Sl a s k o  .  d ą b r o w s k i e g o

w KATOWICACH

= 5163kr

|  S P R Z E D A Ż
Sprzedam  lek k ' wóz ro ­
boczy Z górzew ski Cho­
rzów  III pi. św. Ja n a  18.

4703g

i P O SZUK IW A N IA

Poszukuję  A ntoniny Ho- 
rak  ze Lwowa, Zyblikie- 
wicza 18 Józef Kowal. 
G dańsk N o v ^  B ort Wol 
noś ci 34.

K lecana  H ipolita  z B o r-’ 
szczow a poszuku je  b ra ta . 
H abrow a N iem odlińska 
po.w. N iem odliński 5119k

r U N IEW A ŻN IEN IA

Unieważniam  skradziona  
1 g ity m ację  P K P  Nr. 
ruTTIlT na nazw isko K a re r  
W ładysław a. K atow ice.

1896 I

■Jniev'ażnlam zgubion ej 
k a r tę  re je s tra c y jn a  RK iJ 
Sosnuw iec L eciak  Siams- 
ła w , LpstiLKti.dts

Unieważniam  sk rad zio n e  
dokum ent*' na  nazw isko 
M aćkow iak Z dzisław  K a. 
T .ow ice . K ochanow sk.ego 
10, - 470iig
TJnieważ.niam zgubioną 
d ek ia rac ję  w ierności Nr. 
IV 1764 n a  nazw isko M y- 
szor F ranciszek  K atow i­
ce - Dat), K rzyżow a 7.

B706g
Unieważniam  zagubione 
•zaświadczenie' RKU Kato 

W ice nr. 202/45 na nazw is 
ko T roszok S tan isław . Ka 
tow ice, Kijśenisgki 45.

>894 N

X
żje d n a c z . P rze m y s łu  tem T ecliiti&(nycli
w  D Ą B R Ó W C E MAŁF.T k. K atow ic , ul. D ąb row sk iego  2

z a t r u d n i :

I N Ż Y N I E R Ó W ’ M E C H A N I K Ó W  
T E C H N I K Ó W  M E C H A N I K Ó W  
T E C H N I K Ó W  C H E M I K Ó W  
T E C H N I K Ó W  B U D O W L A )  Y C H 
S T E r J A L I S T Ó W  w  dziale prary , p łac*  
K S I Ę G O W Y C H ,  k s i ę g u j ą c y c h  n a  
ma  s z y n a c h  typu „R*=m(nefoii” i .M ercedes” 
K A L K U L A T O R Ó W  
K I E R Ó W ’ N I K  A w —działu A d m in istracii * 
BIEG Ł E M A SZ Y N IST K I I S T E N O T T FIST K I  

se k re ta rk i
SŻOFERA ru tyncw aneeo . zairiieszk. w* B vtom iu 
W a r u n k i  p ł a c z  w e d ł u g  u m o w y  

Pożądane jes t osouiste zgłoszum e sie z odpow iednim i do­
kumentami w W y d z i a l e  P e r s o n a l n y m

(PA D  5177kr

Unieważniam skradzion** Unieważniam  *aubione 
dowód tożsam ości na  na-;dokum en ty  osob iste  i ,do- 
zwisko .Tanina Paw loklw udy tożsam ości koni 
oraz „V oikslistę  ! odrzu-.N oskc AlEred K -re -Z a łe - 
cona na  nazw isko Ja n in a  że. Pokoju  3. 4709g
W ójcik, K atow ice B arto ­
sza G łow ackiego 17. 1898 :I r j  Mac

ZNALEZiONO j
Unieważniam  skradziony! "****' ■"................................ >
dowód Śląskich K oleje! M oto r-row er NSU iRnieJc) 
N r. 116 na nazw isko M y- Nr. Rej. nfh5, zn *l°zion( 
śliw czyk Jan , K atow ice W iadom ość t»W on  T ar- 

1897 I now skie-G óry  213. 1595 I

R ower pozostaw iony, dc 
odebran ia  w  M aciejkow i. 
rach. Zgłoszenia Dryndć 
H erm an, M acieikoydce 
H i ;sow*a 25. 4703g
Za długi m ojej córki Lu- 
dii Nocoń n ie  odpow la' 
d sm  Józef Nocoń. K ato­
wice, K oszutke 13 19^0 j



r R Y B U N Aw m

CztLartek

18
G R U D N I A

'iVsch.óa słcnca  7.28 
Zachód słońca 15.2i

Tak było
18. 12, 1924 r,

P ry ^ rn a ? r ię  n ą p n o d y  Ittó - 
la c k ie j  r-nalcn m H e.Tmi p o e e is  
L erpo lE loy  i E talfc-w j »* to m  
n o e s i i  p, t. . .U c h o  ig ie m s " .

B g j j |ą ł ;e :  JÓ A E f PEDTKOW SK1

(w_z.) M at isństw o jed n y ch  uszcze 
śiiw ia, a innym  przjm osi pscha. 
M istrim ńi polski w  sty lu  g rzb ie to ­
w ym , "S zsląg iew iczów na zaw arła  ty 
dzieii tem u (zapew ne Szczęśliwy) 
zw iązeii m ałżeńsk i z L-rawlistą Ra 
ta jczak ism . O boje p ław ią  się czy 
tez  p ły w a ją  w  szćzesuw osci — a 
tra c i na  tym  p ły w acka  d ru ży n a  po 
sn anska . Doskoiiała Jan asó w n a  w  
dn iu  poprzedzającym  zaw ody zła­
m ała  ńogę — być m oże z ra c ji swe 
go p an ień stw a  F a k t ten  p rzyczynił 
eję  rów nież do porażki, ja k ą  Po5 
znań  non csł w  zaw odach ze Ś lą’ 
6k-’em.
. k  N azsąpiła zm zka cen — n a  u n  

gu. Za swoj 06tatn.i m ecz — z W al 
co ttem  Joe Louis " trzy m a ł — we 
dług poprzedzającej sp o tk an ie  um o 
w y — 70 proc. czystego dochodu. 
N a tonnaa t w  m ający m  nastąpić  re  
w anżow ym  sp e tk am u  (k tó re  o d b s’ 
dzże sie  w Upcu 1948 r-) — Louis
o trzym a łydko 40 proc. Ceny na 
p-eści spadają.

i .  Mecz boksersk i W arszaw a — 
Ś ląsk  — m im o odw ołam a — budzi 
z ro zum ia łą  sensację  O by rów nież 
pobudzi! naszych bokserów !

N a w szelk i w y p ad ek  ppda?em y 
sk iad  rep rezen tac ji W arszaw y — 
fttó dw óch w  każdej w adze — Od 
d te s te j j j  P rzybytn-ew ski i Tyczyn 
t k i ,  S ie rad zan  i. Szatkow ski. Czół” 
te k  i śofckowiak, K cm uda i Ż uraw  
Łki, B łażejew ski i  W asiak. K olczyń 
ski i K csso"’ski, A rch ack i i D robi 
Jgowrki Sziber" i K otkow ski.

800-!es!s M oskw y —  
w ystaw a w  Katowicach

S ta ra n ie m  T o w a rz y s tw a  D rży - ■ 
ja ź n i P o lsk o -R a d z ie c k ie j o tw a r ta  
zo s ta ła  w  K a to w ic a c h  w y s t a w a  
o b ra z u ią c a  800 l a t  ro z w o ju  M o- 
s k  gy'*‘ P r z j r i  p o m o cy  p la n sz  fo to ­
g ra f ic z n y c h  w y s ta w a  d a je  p e łn y  
o b ra z  w s p a n ia łe j  a r c h i te k tu r y  
m ia s ta  o ra z  jeg o  ro z w o ju  od  c za ­
só w ' z a ło że n ia  w  ro k u  1147.

U w a g ą  z w ie d z a ją c y c h  p rz y k u ­
w a ją  p rz ed e  w s z y s tk im  n o w o czes­
n e  -n is c h y  in s ty tu c j i  p a ń s tw o ­
w y ch . p a ła c e  k u l tu r y  i sz tu k i, 
u rz ą d z e n ia  so c ja ln e , p a rk i  i g i ­
g a n ty c z n e  d z ie ło  b u d o w n ic zy c h  
ra d z ie c k ic h  — m e tro  m o sk ie w ­
skie.

675,DUO abonentów 
Polskiego Radia

W ed łu g  s ta ty s ty k i  ru c h u  ab o ­
n e n tó w  P o lsk ie g o  R a d ia , z a re je ­
s tro w a n y c h  je s t  o b ecn ie  w  P o l­
sce  675.000 ^ o n e n t o w  P. F..

A u d y c ji
um iłZYkalniaiacs

Dnia 12 g rudn ia  Szkoła U m u w  
k a ln la ją ca  im. M K arłoy  usa w Ka 
to w icach  u rządziła  1 p ierw sza A ud? 
c ię  U m u zykaln ia jącą  w ram ach 
k tó re j zab ran i m iłośnicy m uzyki 
usłyszeli szereg  u tw orow  F ry d e ry ’ 
ku C hopina w  w ykonan.'" u ta len to  
n  m ego p ian isty  Tadeusza Żraudziń 
sk itg c , o b jaśn ianych  z p u n k tu  w i’ 
dzen ia  treści m uzj c-znej w  opraco 
w an  u słow nym  R yszarda B uków ’ 
skię-r*.

C ek  i tego rodzaju  bezp łatnych  
audyer. jest podniesien ie  poziom u 
m u zy k -iń csc t najszerszych  w arstw  
spo’ :c-i Bóstwa,

ll=ga Audycja
Umuzykalniające 

vy Katowicach
D n ia  20 g ru d n ia  1947 r. (sobo­

ta )  o g o d z in ie  1 9 -te j o d b ed z ie  się 
d ru g o  „ A u d y c ja  U m u z y k a lm a ją -  
c a “ w  a u li P a ń s tw o w e j W yższej 
S zk o ły  M u zy czn e j w  K a to w ica ch  
p rz y  u l. 27 s ty c z iia  nr._, 33, t e m a t ; 
-P o lifo n ia -h o m o fo n ia “ , z u d z ia ­

łe m  p ia n is ty  T ad eu sza  Ż m u d z in  
sk ic g o  — w’ o p ra c o w a n iu  R y s z a r ­
da B n k ? w ”k l?so . A u d y c ie  u rz ad z  
Skl.-ojT t -1 ,-| 1: i ’n ' , jn ':5  im . M
g a r .',- - a w  K U O '.-ica-’h  W stąp
f f e s ł i  i i y .  <Ł M.)

J k  ro d z ił  sie  .w  N eap o lu , T am  
j# M  odb*-n.vał ś re d n ie  i w yższe  
i p m  s tu  d . a  o g ó ln e  o ra z  muz-yaz 

n e  Fo-czatkow o s tu d io w a ł 
ek o n o m ię , j«rfef je d n a k  z a rz u c ił  
ją . i ' p o św ię c ił się  m uzyce. S tu d io  
w a ł  g re  n a  fo r te p ia n ie , sk rzyp , 
cac-h o r a j  korispozycję. P o  u k o p  
czun iu  k o n se rw a to r iu m , ja k o  17*- 
Lefci d y ry g e n t  d e h id to u jś ł  w  N e 
ap b ld . P o te m  p fż ę k  6 ' l a t  p ra c o ­
w a ł w o p e r. e. g d z ie  d z ięk i n ie ­
p o sp o lity m  zd o ln o śc io m  d y ry g e ń c  
i r m  z y sk a ł  so b ie  w ie lk i rozg łos. 
W 1928 r o k u  w y je c h a ł  d o  A m e ­
ry k i  P rz e ć  szer.eg' l a t  d y ry g o w a ł 
w  C m cag o  Texas. N " w y m  J o rk u  
B u fia ło , gdzie 9 la t  py ł jedńo '- 
“z e śm e  d y ry g e n te m  P o lsk ieg o  
K o ła  Ś p iew aczeg o . J e s t  n a c z e l­
n y m  d y rygenuem  n a  d o ro c zn y c h  
fe s t iw a la c h  k u l tu ra ln y c h  u rż ą  
d z a n y c h  w  p rz e p  ę k n y c h  o k o li­
cac h  .n a d  jez io rem  C h a u ta u ą ń a , 
n ie d a le k o  C lev e lan d . W t y r c i j o  
k u  k o n c e r to w a ł ta m  z  p o lsk im  
p ia n is tą  S z p in a k  k im  (w  p o tężn a j 
sa li m ieszczące j H ty s ię c y  Słuch 3 
czy). 'W sezo n ach  z im o w y ch  AiSffo 
r  w y jeżd ża  co r o k u  na toiurjieę 
k o n re rro w e  do F .uropy, Ciekawmy 
je s t  jego  s to su n e k  do  m u z y k jv  
ro z ró ż n ia  m u z y k ę  d o b rą  i z ią . 
K u l t j J u i j e  ty ik S  tę  d o o rą  i J h  
w szy s tk ic h  k r a jó w  i epoK w ł |ń ż  
n ie  ze w sp ó łc z esn ą  N a jw ięc e j qe 
ni. B e e th o v en a , B ra h m sa , uefoiuą 
sy :ego Do k o n cern ó w  p i  zygo to?  
wir j e  s ię  z p a r ty tu r y  (m a s łu c h  ' 
a b so lu tn y ) . U s ta w ic zn ie  p iac iu je  
n a d  sobą, W ozi p e łn e  k u f r y  a r ­
cydzieł l i t e r a tu r y  św ia to w e j, — 
T w ierd z i, że n ie  m ożna  być  le p ­
szym  m u zy k ie m  an iż e li cz ło w ie ­
k iem . O p ró cz  l i t e r a tu r y  imtefle

FSSB O TN IC ZA

h ran co Autori
w  K A T O W i C A C H

su je  się  m a te m a ty k ą , psyc-hoło-- 
g ig  i ję z y k o zn a w s tw em , W a d a  
języ k iem  w ło sk im , an g ie lsk im , 
f ra n c u sk im , r.ien tusęk im  i  po i; - 
k im . O P o lsc e  .m ów i %. e u tiiz ją ^ -  
m e rr  p o łu d n io w ca : „K o ch am ' PVł

skę, T u  zaiRjdujfe o d w ag ę , p r ę ż ­
ność d u c h a , n ie u g ię tą  w o lę  b u d o  
w a n ii  lep szej prsy&ziosci. le s te m  
szczęśliw y , ż m am  m ożliw ość  
( l y t y g o w a c  w  H c l s c t .  O h c ę  i  jO T ) 
d.żiew am  s ie  coroczni®  w y s tę p o ­

w a ć  w  W asjp jm  k r o ju 5*. D m yp 
d em  szt Łerqsci fyęh słó.w jwsit 
fa k t, że  w t y r r  ro k -j an,.ysta b a ­
r n  w  P o lsc e  ju ż  p o  r a z  d ru g i 
P ie rrw ssy al k h a jp m  e u ro p e jsk im , 
w  jdŁ irn  w y lą d o w a i o b ecn ie  z  
pozcioaeani cztie j p u d ró ż j b y ła  
P o lsk a .

Pc  w y; tępaugi w  VTa rsz s  
Kajalkowie h ó ą ję , s ię . z . 'K a to w ic  do  
Ł odzi, B ydgoszczy , S o p o t W rz e ­
szcza, G d y n i. D a lsze  W5 s tęp y  w  
p ro je k c ie .

W  p ią te k  1.9 g ru d n i?  o godz 
19 -tej F ra n c o  A u to r i  b ę d z ie  d y ­
ry g o w a ł w  w ilelk im  łro n re fu to  
sy n ifo rń czn y iu  Dsnkiesfcą F ilh a i  -  
m onii K atow ick iej.

W  PR04tW  A3JIIE:
1) [vlozart - U w ertu ra  do opery  

„W esele F igara’*.
1)  A utori — T rz y  pieśń* r e lig ż  - 

no n e g n w  (I. w y g o n  aht* t". 
Europie).

3) M ak lak iew icz  —  O ykl Pieśń*  
ftjauonny, (1. wygonam** w  
w a to w i zacni.

4) s tr a w iń su , -  F ra inn em  oui*v 
..O g risiy  P tak.

5) w eetnoT en —  v  sy m ło n t
A D Y G A C Z .

POSĄGi V
mmm

...znakom ity poeta  ro sy jsk i -  
D zierżaw in, opow iądał raz, jak  
ciężko m u szło n a p k a n ie  ody pt.

■Bog”. N ad trzem a w ierszam i w 
tej odz.e rozm yślał trzy  dni

— P ili. jabym  7,a trzy dni na- 
pisał trzy se tk i w ierszy  — zaw n’

!ał k tó ry ś z rozm ów ców.
— M ożliw e, a le  za tó  pańskie  

w iersze  n ie  żyły  by dłużej niż 
trzy dni

H 's to ria  L en in g rad u  ies t tem a' 
tern  now ego film u d o k u m en tam e- 
gt p t. „L en in g rad ” . F ilm  obrazu 
ję  w ydarzenia z zak resu  rew o ­
lu c ji październ ikow ej, dzie je  p ie r  
wszy eh la t  p racy  pokojow ej, odbu 
d ow ę znacjonalizow anych fab ry k  
L en in g rad u  etc- D aiej p rz ed sta ­
w ione je s t życie m iasta  podczas 
oblężenia  p rzez  w ojska hitlerow * 
skie, dni zw ycięstw a obchodzone 
go w  L eningradzie  i p ow ró t w e­
te ra n ó w  Ien ingradzkicn .

Ksiqżka dla dzieti

R y su n e k  JO Z ,£FA  M E O b 2 f 'Z A K A  d o  b a jk i  3_w hw rskięgh 
^O dw iedziny u  s m o k a ”

R y su n e k  Jó z e fa  N iroszczaka, zaim ieszczon; • n a  \ . rs tą p ie  o m ó ­
w ie ń  —  z n a jd u je  s ię  w k s ią ż c e  dila dzieci A . M. 8Jvm ars}tięgo —  
„ O d w ied z in y  sm o k a '” w y d a n e j  barjdzo s t a r a n r to  p rz e z  AW iR,

W ła d n e j ,  w ie rsz o w a n e j1 ba.jce „O czy m  sizum ią d rz e w a ”— so­
śn ie  m e  żal że  ją  d rw ia le  z e tn ą ; b ed zie  ta k  k o ły sa ła  dzieci, j a k  
dz is ją  w ia t r  k o ły sze, A z b rzó zk i „b ęd z ie  h u la jn o g a  d la  W ła d k a , 
a d la  T adka, ło p a tk a , d la  J a k u b k a  c h a łu p k a , d ia  Ja n e c z k i o w iecz ­
k i. a  d la  Jó z k i, kózk: z b rzó zk i, a  d la  A n d rz e jk a  k o le jk a  a  d la  
A r tu r k a  k u rk a ,  a  d la  J u r k a  h u ś ta w k a , n a jw e se lsz a  z a b a w k a , 
b rzo zo w a . k o lo ro w a , p s t r a  — ra z  n a  dół, ra z  w  g ó rę  p o lec i ze 
m n ą  J u r e k  a  i  J u rk ie m  ja!**.*

Jo d ta  bedzie  c h o in k ą  św ią te c z n ą  »  w ie rzb a  —  n im  z ro b ią  
.z  m e j rózg i n a  k a rc e m e  d z ieci —  sp ró c h n ie je  z a p o m n ia n a  ’ p rz y

■ d ro d ze ,
Jem. u- te j u ro cze j k siążeczce , ta k  p ię k n ie  i lu s tro w a n e j  p rzez  

J ó z e fa  M roszczak.a — o p o w ieść  o z łym  kocie  i psie  z ap rz ęż o n y m  
w  k ie ra t,  o m a lw a c h  m e  z a p ro sz o n y c h  do  izby, o lis ie  o sz u k a n y m  
ty m  ra z e m  p rz e z  k ru k a , o n a s tu rc ja c h , k tó re  Z uzi o p o w ia d a ią
0 sm o k u  i lęk u  k w ia tó w ...

Ł ąc ze n ie  d o b ry c h  te k s tó w  z  a r ty s ty c z n ą  sz a tą  g ra fic z n a  p o ­
w in n o  być  — za  p rz y k ła d e m  te j  —  cech ą  k a żd e j k s ią ż k i d la  dzieci.

Z in n y c h  w y d a w n ic tw  A W iR -n  d la  dz ieci z a s łu g u je  n a  u w a g ę  
hąjfca A nny .'Św ipszczyjoskiej „O  C U D N E J S”) A k O Ś C I A N C E
1 S A R N E C Z C E  Z L A SU *. Jesit to  b a jk a  o s ta ro śc ia n ce , k tó r a  o d ­
rz u c a ła  k o le jn o  w sz y s tk ic h  m o żn y ch  z a lo tn ik ó w : w o jew o d ę , k tó ry  
o f ia ro w a ł je j  p y szn eg o  rum aika, ju r y s tę  k tó ry  o d c zy ta ł długs 
oi’aej,ę i h a ró w y  w a ł  p ie rśc ie ń  z ło ty , c iżem k i z  p e r ła m i 
i .z a u sż n ic /k i -  c u d a !” T rzec i z a lo tn ik  o f ia ro w a ł J e j  zn a lez io n a  
v- bo rze  s a re n k ę  —  m e  m ia ł  n iczeg o  w ięce j, b y ł u b o g im  sokolm  
k .em . W łaśn ie  le g o  s ta ro sc ia in k a  w y b ra ła .

K s ią ż k ę  i lu s tro w a ł z n a k o m ic ie  U iu eclio w sk ł.
N a p ra w d ę  p iękna, i z a jm u ją c a  k s ią żk a  je s f  opowieść U ? n n j’ 

M o k rz y ck ie j o „ F E L IK S IE . K R Ó L U  W IEW IÓREK** ( lu s t r .  Gz. 
W iełcchoi-ski). M ia łem  z a m ia r  p rz e jrz e ć  ją  ty lk o  p o b ieżn ie  — ale 
po godzin ie  z d a łem  so b ie  z  teg o  sp ra w ę , te j a  czy tam  z  c ie k a ­
w o śc ią  d z ie ck a  Z n am  sieb ie  z b y t d o b rze , b y m  m n g ł sądz ić , że 
p iz y c z y n ą  jes t tę s k n o ta  do  d z ię c .ń s tw a  — is to tn a  p rz y c z y n a  tk w i 
w u r o k u  te j  k s ią żk i, w  p o g u d n y ch  i  z  w ie lk im  ta le n te m  o p is a o ,c h

■ p rz j-g o d acłi sy m p a ty c z n e g o  z a jączk a  F e lik sa . N a p isa n a  ła d n y m  
1 Jk 5”kietri — p rz y k u w a  uw agę, uczv  m iło śc i do z w ie rz ą t, uczy  
o c en iać  w ia ś ^ w ie  i o d ró żn iać  p o stę p k i d o b re  od  z łych  M ało  m a ­
m y  w  n a sz e j I t tn a tu rz e  d z iec ięce j ra k  d o b ry c h  k s ią ż e k  — ja k  
b a jk a  M o k rz y ck ie j,

W an

T Ł U M A C Z Y Ł A  H E L E N A  Z A T O R SK A

N a ca ły m  o b sz a rz e  p ó łn o c n e j i z ac h o d n ie j F ra n c ji  in c y d e n ty  
w y b u c h a ły  ty lk o  sp o ra d y c z n i”' i c a łk o w ic ie  p rz y p ad k o w o  — ro z ­
p o c zy n a ły  ,ie w y łączn ie  n ie w ie lk ie  g ru p y , a  n a w e t  poszczególn i 
żo łn ie rze .

IV R ouyet, k tó ry  w  p rz ed d z ie ń  zo s ta ł z a ie ty  — n i -  z a s ta liś ­
m y  n ikogo , poza  ż a n d a rm e r ią , k tó ra  ta m  i z p o w ro tem  p rzem ierza  
t ó  (p u s tk o w ia  z a ro s łe  o b f itą  t r a w ą  — ś la d  n iem iec k ie j o fe n sy w y  
1940 r.

IV A m ien  po łożonym  w  d o lin ie  rz e k i Som m y, na e ta iw ch  
w y b o is ty c h  u lic a c h  jeszcze  leżały  czo łg i i sz c zą tk i a u t  p a n c e rn y c h . 
M ia s to  by ło  o w ie le  b a rd z ie j  p o d o b n e  do c m e n ta rz a , lub  do k a ­
m ie n io ło m u . n iż  do  w ie lk ie g o  zam iesz k a łe g o  o śro d k a . N a  lirz e - 
s trz e n i  o s ta tn ic h  13 la t  t r z y k ro tn ie  gó b u rz o n o . £ la d y  d a w n y ch  
w a lk  s ta w a ły  p rzed  nasz j-m i o czam i n a  c a łe j  d ro d ze, n ro w a d z ą -  
c e j od  A m ien  do b e lg i jsk ie j  g ra n ic y , b y ły  ta m  g ru zy , ja k  w  A rra s  
1 C am b re , o lb rzy m ia  w ieża , s to ją c a  w  szczerym  p o lu  w zn iesio n a  
ku  czci K a n ad y jc zy k ó w , p o leg ły ch  tu  w  1917 r.. ro z c iąg łe  c m e n ­
ta rz e  k ry ją c e  p ro c h y  400.aoo a n g ic lsk  ch żo łn ie rzy , k tó rz y  zn a le  - 
źli t u  śm ie rć  p o d czas poprzednie.! w o in y  śu ia to w e ?  Z d a rz a ły  się  
te ż  i z u p e łn ie  św ieże! ś la d y  — z e rw a n e  m o s ty  na S u m m ie  i O ise 
(k u n a  g ru z ó w  w  d o lin ie  o to czo n e j w y so k im i w ig ó ę za m i —  w sz y ­
stk o . co zo s ta ło  z  is tn ie jąc eg o  tu  z u p e łn ie  n ie d a w n o  m -asta  DuJIąn.

P rz e d  A rra s  d o g o n iliśm y  a w a n g a rd ę  d y w iz ji czołgowe.*. M ia ­
s to . o k tó re  ju ż  d w u k ro tn ie  w  h is to r ii  to czy ły  s ię  d łu g ie , u p o r ­
czyw e b o je  — w  r. 1914 i 1940 — ty m  ra ze m  zostało  za.ietc p rzez 
o d d z ia ł czołgów  b ez  je d n 3 g o |w y s tr z a łu .

N a p rz ed m ie śc iu  A rra s  sp o tk a łism y  dow ódcę  I I  a rm ii b r y ­
ty js k ie j ,  g e n e ra ła  D em p sey , jeg o  a u to  p o m y liło  u re g ę  i k rą ży ło  
w śró d  z au łk ó w . J e c h a liś m y  jego  ś lad em . W reszc ie  n ik n ę liśm y  w  
ś le p y m  z a u łk u . D em psey  u c ieszy ł się  sp o tk a n ie m  z k o re sp o n d e n ­
ta m i w ła śn ie  w  c h w ili n a  iw iek szy ęb  swoic h  su k e rsó w  R o z ło ży w ­
szy na au*ue m » p e  g e n e ra ł zacza i n a m  k ła r e " 'a i .  ja k  s i r  p rz e d s ta ­
w ia  s j tu a c ja  By! tak  p o d rie c o n y  że n ie  m ógł .sk u p ić  s ię  ne ż a d ­
nym  reg » !in i« n ip  S ta i a jąc  s ię  ja k  n a jw ię c e j uńadom oścj nam  p o ­

d ać, p rzesk ak iw  ał z  pyzed n io tu  n a  p rz ed m io t, a b y  ty lk o  zd ąży ć  
e d m r lo w a ć  c a łą  ro zc iąg ło ść  o siąg n ięć , k o lo ry z u ja c  p rz y  ty m , ile  
w lezie

— J e s t  io  n a jw ię k sz e  zw y c ię s tw o  te j  w o jn y , % k to  w ie  n a ­
w e t czy n ie  n a jw ię k sz e  zw y c ię s tw o  w  d z ie ja c h  w szy s tk ic h  w o ­
je n  u a  p rz e s trz e n i d z ie ió w  —  k rz y cz a ł w  sam o zaeh w y cie .

G e n e ra ł  m e  k rę p o w a ł się  w  w y ra ż e n ia c h  i n ie  szczęd z ił p rz e ­
sa d y . W iedzia ł, że  ju ż  ju l to  s ło w a  jeg o  z o s ta n ą  p o d a n e  n a jw ię k ­
szym i l i te ra m i w e  w szy s tk ic h  a n g ie lsk ich  g a ze ta c h . I s to tn ie  —  p rze  
ła m a n ie  f ro n tu  w  p ó łn o c n e j F ra n c ji  zo sta ło  p rz e z  p r a s ę  b r y ty j ­
sk ą , p ro p a g a n d ę  ro z d m u c h a n e  do n ie b y w a ły c h  ro z m ia ró w . A m e ­
ry k a n ie  u śm ie c h a li  s ię  .scep ty czn ie , s łu c h a ją c  z a c h w y tó w  g e n e ra ła . 
U w aża li on i, źc  N ie m c y  d la te g o  odeszli od  b rzeg ó w  S o m m y  i 
S e k w a n y , żc czołgi I  a rm ii  a m e ry k a ń s k ie j  z a w ró c iły  z  P a ry ż a  n a  
o ó lnoc  i  zagraża ł*  S zw ab o m  o d c ięc iem  w sze lk ich  d ró g  od.w rotuó 
Czołgi I  a rm ii w k ro c z y ły  iło, p o łu d n io w e j B elg ii. S y stem  f ra n c u -  
s lrich  fo r ty f ik a c ji ,  k tó re  N iem cy , ja k  o p o w ia d a n e  zd o ła li p rz e b u ­
d o w ać  w  k ie r u n k u , z ac h o d n im  —  t ii r  z a trz y m a ł h y n a  jm n ie j A m e ­
r y k a n ó w .  S ta ła  p rz ed  n im i o tw o re m  ró w n in a  b e lg ijsk a , c ią g n ąc ą  
s ię  aż  bu  m o rzu .

N a w iasem  m ó w iąc , t rz e b a  zaznaczyć; iż ten  p o g ląd  s ta !  się  
p ó ź n ie j o fic ja ln ą  w e rs ja  a m e ry k a ń sk ą  w  h is to r ii  o d w ro tu  N iem  
ró w  w  je s ien i f  1944. W b rew  tw ie rd z en io m  a n g ie lsk ie j p ro p a g a n ­
d y , u trz y m u ją c e j  że  u c ieczk a  N iem có w  z  p ó łn o c n e j F ra n c ji  b y ła  
w y n ik ie m  k u n sz to w n e g o  „ p la n u  M ont go n* ery-' eg o d o w ó d ca  sz tab u  
a m e ry k a ń s k ie j  a rm ii, g en . M a rsh a ll,  w  sw o im  i ap o rc ie  z lo zo n y m  
m in is tro w i w o jn y  k o m e n to w a ł p a n ic z n y  o d w ró t N iem có w  ja k o  s k u ­
te k  o d w a żn y c h  p o su n ię ć  I  a rm ii a m e ry k a ń s k ie j ,  a  z w łaszcza  ,.v,'»pa 
n ia le g o  u d e rz e n ia ” 7 k o rp u su  a m e ry k a ń sk ie g o  n a  M ons (p td u d m o - 
w a  B elg ia).

A le  z a ró w n o  A nglicy , ja k  i A m e ry k an ie , k tó rz y  ta k  szczodrze 
p rz ec en ia li zn aczen i?  ta k  z w an y c h  „zd ecy d o w an y ch  posunięć* ' 
sw o ich  a rm ii, k o rp u só w  czy d y w iz ji, n ic  czy n ili tego  p rz y p ad k iem . 
O czy w iście  z a ró w n o  g e n e ra ło w e , ja k  p o lity c zn i i m il i ta rn i  o.bsefc- 
w e to rzy  idwyjiali so b ie  sp ra w ę , ze  su k c e s  czy n iep o w o d zen ie  je d n e j  

. d y w iz ji, k o rp u su , czy n a w e t a rm ii,  n ig d y  n ie  z d o ła  z m u sić  p rz e ­
c iw n ik a  do z m ian y  ta k ty k i  i s t r a te g i i  w o je n n e j. T o w y m a g a  z a ­
w sze o w ie le  pywwżmejSfzyeh p rzyczyn .

N acze ln e  lo w o d z tw o  w o jsk  n iem iec k ic h  n ie  zd ecy d o w a ło b y  
sic  na k ro k  n a jw ię k sz e j  w a g i w  h is to r ii  te j  w o jn y  n a  zachodzie , tc 
iest na o p u szczen ie  F ra n c ji ,  B e lg ii, L u k se m b u rg a  i duż t.i części 
H o lan d ii, e riyby  n ie  by ło  do  tego  zm u szo n e  p rzez  ca ło k sz ta łt s y ­
tu a c ji  p o lity c zn e j i w o jsk o w ej, ja k ą  w y tw o rz y ła  s ię  orni ko n iec  
la ta  1344 r ,

j f t . «  m

H A L IN Ę  C IE SZ K O W SK A  o g lą d a liśm y  b a -d a o  c h ę tn i?  n a  
s c e n ie  T e a tru  B ląsk iego . D o b rze  z ro b iła , że  p rz y je c h a li  d o  naL. 
z  z a g ra n ic y . Co p ra w d a  „ ta m ” ró w n ie ż  b y ł  te a t r ,  a le  C ieszk o w sk a  
jesr z b y t  d o b rą  a k to rk ą ,  a że b y  m o g ła  n ie  z d a w a ć  so b ie  s p ra w y , 
d la  k o g o  b y ł ta m te n  t e a t r  —  a  d la  k o g o  są  t e a t r y  w  P o lsc e  —  
zw łaszcza  t e a t r  W ła d y s ła w a  K ra sn o w ie ck ie g o . K tó ry  z  je j  zagra-* 
n ic z n y c n  w ie lb ic ie li c h c ia łb y  j ą  p o d z iw iać  w  d a lszy m 1 c ,ą g n  —> 
n ie c n  w ró c i do  P o isk i. C zek am y .

H a l i r a  C ieszk o w sk a  w  „ Je g o rz e  B n ly cz o w ie ” g ra  K sen ię , żonę. 
Jegona . J e g o -  o żen ił s ię  z  n ią  d la  pienię& zy, sy n  zbjjiacza ta a te w r  
c h c ia ł  m ieć  p ien ią d ze , c h c ia ł  b y ć  b o g a ty . K se n ię  -pociągała, jeg o  sił? 
i o d w ag a , w idl-zytó w  „ d o b ra  g ło w ę" Je g o ra .

I  ch o c iaż  J e g o r  n ie  k o c h a  je j ,  c h o c iaż  m a  -k o c h an k "  (G łafiry>  
i c p rk ę  ,,na  u b o czu "  (A lz k san d ra ) —  K s e n ia  gre sw o ją  ro lę  z rtoko- 
m id e ,  n ie  n a  priózno w  sw o im  ż y c iu  p ry w a tn y m  n.azyąua się  
C ieszk o w sk a . i  w  ]

N ie k tó rz y  s ą d z ą ,-ż e  je s t  z b y r  ru c h liw a , z b y t „ p rze g in a jąc a  sie  
w ta l i i  i b io d ra c h  ”, z b y t sw o b o d n a . Ci są d z ą  źle.

A lb o w iem  Oto m akowska u m iaąa  w y k o rz y s ta ć  k o n c e p c ję  re ż y ­
s e ra  i sw ó j ta le n t,  z ro z u m ia ła , że  n ie  ż y je  ja k im ś  o d e rw an y m , 
oso b n y m  ży ciem  —  a le  życiem  d o m u . T k w i w  a tm o sfe rz e  w y tw o ­
rz o n e j w o k ó ł Je g o ra ,  w  a tm o s fe rz e  zaw iść ,, c h c iw o śc i pockcści. 
N a leży  n ieuedw ołainc t; d o  te g o  zb io ro w isk a  k a n a li i  — i r a tu je  
s ie b ie  w  sw o je j w ła sn e j o p in ii sw o b o d ą  z ac h o w a n ia , ja k ą ś  p o zo rn ą  
n a tu ra ln o ś c ią  i n a iw n o śc ią  , w ła śc iw ą  k o b ie to m  je j  k lą sy .

C ieszk o w sk a  ■ n ie  g ra  „o d d zie ln ie" . G ra  w  z esp o le  — i  sw o ją  
b a rd zo  t r a f n ą  i b a rd z o  u d a n ą , sw o is tą  g ro toskow oścćą  odciąża  
in n y ch , n iw eczy  p o n u ro ść  i a tm o sfe rę  ch o ro b y , p o m ag a  w  w y ­
trz y m a n iu  n a s t r o ju  — i p rz e ła m u je  g o .' S w o ją  p rz e m y ś la n ą  g ra  
u d o w a d n ia , że Je g o r, sy n  c h ło p a , n ie  m óg ł z  n ią  w spó łżyć , że 
m u s ia ł  od n ie j u c ie k ać  do  G la f iry  — k o b ie ty  p o ch o d zące j z  te g o  
sam eg o  ś ro d o w isk a , co on. C ieszk o w sk a  w  ro l i  K sen i z a n re rz o n e  
W rażen ie  o s iąg n ę ła . W ła śn ie  o  fo  ch odziło  i w ła śn ie  za  to  n a leżą  
s ię  k w ia ty , I  p rz e d łu ż e n ie  k o n tra k tu .

O w o c e m  jn iło śe i J e g o ra  i w y żej w sp o m n ia n e j K sen i, jeg o  
żony —: je s t  cóijka B a rb a ra , g r a - ją  I r e n a  B ie len m

' B a rb a ra  c ó rk ą  J c e e ra  i K sen i 
(IR E N A  B IELEN 1N )

M ożna się,- sp rzeczać , n a  te m a t je j  in te rp re ta c j i  — ale n u  
z p  m ną. C ó rk a  J e g o ra  i K sen i p o w in n a  być  z ła  — ta k  ja k  z lą  
b y ła  m iłość  ro d z icó w . B a rb a ra  w y ra s ta  w  a tm o sfe rze  zła i c h c i­
w ości, w id z ia ła  o jca  z k o c h an k ą  i g łu p o tę  o g ran iczo n e j, z a ję te j  
n a jb a rd z ie j  sobą  m atk i.

J e j  m ąż  c h ło d n y  i su c h y  u rz ę d o w y  i n ie n a g a n n y  w ted y . 5 dy 
n a  n iego  p a trz ą  — n ie  JtoUUfil w  n ie j  o b u d z ić  żyw szego n c z u o e , 
n ie  p o tra f i ł  je j  ro zp ło m ien ić , n au cz y ć  m iło śc i d o ‘ży c ia  i do łudzi 
S am  c ie rp ia ł na  je j  b ra k . D la teg o  B a rb a ra  je s t  zła, d la te g o  s tw o ­
rz y ła  p o stać  o d p y c h a ją c ą  i n ie sy m p a ty c z n ą  n a w e j w  k a n c ia s iy c h  
ru c h ac h , n a w e t w  sposob ie  p a trz e n ia  i ch o d zćh ia  po dom u Je g o ra . 
k tó ry  m u si się  s tać  je , w łasn o śc ią . B a rb a ra  k o ch a  „w łasn o ść" .

D ia teg o  I r e n a  R ie len in  — ta k  p o jm u ją c  sw o ją  ro lę  — z ag ra ła  
ią  bez za rz u tu .
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